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18 maja skończył się miesiąc 

Propagandy naszej prasy partyj­
nej. Organizacje peperowskie 
Włożyły niemało wysiłku aby w 
miesiącu tym najbardziej spopu­
laryzować i rozpowszechnić wy­
dawnictwa naszej partii wśród 
szerokich kół społeczeństwa. 
Wzrost nakładów pńasy partyj­
nej w ostatnich tygodniach w po 
Ważnym stopniu należy przypi­
sać osiągnięciom tej akcji, do 
której wciągnięto tysiące naszych 
towarzyszy.

W dniu dzisiejszym miesiąc pro 
pagandy został zakończony. Ale 
czy oznacza to, że mamy osłabić 
nasze wysiłki popularyzowania 
prasy peperowskiej. Nadchodzą 
nowe miesiące, takie zwykłe mie 
siące naszej pracy partyjnej. 1 
choć ustanie akcja masowego kol 
portażu ulicznego „Głosu Ludu“, 
„Trybuny Wolności“ i innych wy 
dawnictw, choć mniej może bę­
dzie transparentów i plakatów, 
ani na chwilę nie wolno nam za 
pomnieć, że każdy miesiąc jest 
tak samo ważny dla rozwoju na­
szej prasy. Ani na chwilę nie 
Wolno nam zapomnieć, że akcja 
popularyzowania prasy robotni­
czej to nie zadanie na jeden mie 
siąc, lecz obowiązek systematyce 
Hej, mrówczej pracy. Wydaje się 
to być może aż nazbyt oczywiste 
i banalne aby o tym mówić. A  
jednak warto —  tę zdawałoby się 
jasną dla wszystkich prawdę 
przypomnieć właśnie dziś, kiedy 
kończy się miesiąc propagandy 
prasy peperowskiej.

Trzeba o tym przypomnieć, aby 
każdy z członków partii i sympa 
tyków rozglądał się raz jesz­
cze dookoła, co może dla prasy 
peperowskiej, dla swojej prasy 
*robić. Rozwój naszej prasy nie 
zależy tylko od sprawności jej 
cparatu kolportażowego, ale tak- 
2e, i to w poważnym stopniu, od 
pomocy setek tysięcy tych wszy­
stkich, którzy życzą jej dalszych 
sukcesów. Na pewno każdy z 
nich ma możność znaleźć-w gro­
nie swych znajomych nowych pre 
numeratorów, albo choćby pozy­
skać czytelników. Niechaj więc 
nie pominie żadnej okazji, aby 
przyczynić się do wzrostu poczytr 
ności prasy peperowskiej. Nie­
chaj stale pamięta o tym obo­
wiązku.

Prasa to potężny oręż naszej 
partii w je j pracy i walce dla Pol 
ski Ludowej.

Gały cywilizowany świat protestuje
orzec wko zbrodniom reżimu ateńskiego
Cały świat przebiega fala prostestów 

przeciwko okrucieństwom reżimu ateń 
skiego.

ZSRR
MOSKWA, 17.5 (PAP) — Kierowni

ctwo radzieckich związków zawodo­
wych ogłosiło protest przeciwko egze­
kucjom patriotów greckich, bez przer-. 
wy przeprowadzanym w Grecji.

„Świat nie zna po wojnie przykładu 
tak krwawego pastwienia się. nad bo­
jownikami o wolność i demokrację — 
czytamy w  ogłoszonym komunikacie 
radzieckich związków zawodowych.

W Grecji panuje do dnia dzisiejsze­
go reżim monarcho - faszystowski, pro 
wadzący zbrodniczą wojnę przeciwko 
narodowi greckiemu.

Rząd monarcho - faszystowski zniósł 
wszystkie zdobycze demokracji, pozba 
wił klasę robotniczą jej praw i zgniótł 
związki zawodowe. Ateńscy faszyści 
mordują najlepszych synów narodu 
greckiego, uczestników walk z okupan 
tami niemieckimi.

Okrutny terror .panujący w Grecji, 
oburzył do głębi ludzi radzieckich. Na 
rozkaz rządu ateńskiego rozstrzeliwu- 
je się tysiące Greków i dręczy się na 
śmierć dziesiątki tysięcy osób, zamknię 
tych w  więzieniach i obozach koncen­
tracyjnych, a w tej liczbie wiele ko­
biet z dziećmi.

Każdy dzień przynosi nowe wiado­
mości o krwawych, zbrodniach band 
ateńskich.- Podano do wiadomości, że 
w najbliższym czasie nastąpi egzeku­
cja 1.500 osób.

Radzieckie związki zawodowe, zrze­
szające w  swych szeregach wielomilio 
nowe masy pracujące, składają stanów 
czy protest przeciwko masowym mor­
dom w Grecji. Naród pracujący Zwiąż 
ku Radzieckiego domaga się natych­
miastowego zwolnienia uwięzionych pa 
triotów.

Równocześnie wzywają radzieckie 
związki zawodowe Światową Federa­
cję Związków Zawodowych do podję­
cia odpowiednich środków, mających 
na celu poskromienie faszystów grec­
kich.

Radzieckie związki zawodowe wy­
rażają przekonanie, że Światowa Fede 
racja Kobiet i Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej podniosą 
głos protestu przeciwko zbrodniom, do 
konywanym na kobietach 1 na młodzie 
ż y w  Grecji.

Profesorowie i studenci uniwersy­
tetu leningradzkiego uchwalili rezolu 
cję, zawierającą protest przeciwko 
aktom barbarzyństwa, jakich dopusz­
cza się reżim ateński.

Polityka terroru i masowych mor­
dów, realizowana przez rząd Sofulisa 
— czytamy w rezolucji — budzi 
wstręt do tych wszystkich, którzy te 
mordy popełniają.

Nie jest godzien nazwy człowieka 
ten, kto popiera politykę reżimu grec 
¡kiego, godzącą w elementarne zasady 
sprawiedliwości i ludzkości.

Imponujqcy przebieg
św ięta L u d o w e g o  w W arszaw ie

W dniu Święta Ludowego już od 
°d wczesnych godzin rannych ulice 
Warszawy zaroiły się tysiącznym tlu- 
Mem przybyłych z całego kraju dele­
gacji chłopskich. Przez ulice udekoro­
wane zielonymi flagami ciągnęły na 
Plac Zwycięstwa tłumy w regional­
nych strojach, niosąc transparenty gło 
szące jedność ruchu robotniczo - chłop 
■kiego.

Po przybyciu na plac Zwycięstwa 
8o zebranej wielotysięcznej rzeszy de­
legatów chłopskich przemówili tow. 
Za m b r o w s k i , wicepremier KO­
SZYCKI, z ramienia SL, poseł BA­
NACH, sekretarz generalny PSL oraz 
°b. IGNAR w  imieniu Centralnego Ko 
ndtetn Zjednoczenia Młodzieży. W 
Przemówieniach swych mówcy podkre 

znaczenie tego Święta, kładąc 
«zczegóiny nacisk na jedność robotni- 
**° - chłopską i zjednoczenie ruchu lu 
nowego.

UGT domaga się
podwyżki płac

PARYŻ, (Telepress), 17.5 — Organ 
CC3T ,La Vie Ouvrière“, w ostatnim o- 
Publikowanym artykule stwierdza, że 
jst rzeczą możliwą zaspokoić słuszne 
żądania klasy robotniczej, podwyższa 
ląc jej płace o 20% przy jednoczesnej 
realizacji efektywnej zniżki cen.

Jako dowód .wyżej wspomniane pis- 
m°  przytacza ostatnie wynik badań, 
Przeprowadzonych przez Biuro Stu­
ków Ekonomicznych przy Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT)

Mówcy zwrócili uwagę na fakt, że 
manifestacja ta nabiera wyjątkowe­
go znaczenia ponieważ znajdujemy się 
w przede dniu ostatecznego zlikwido­
wania rozłamu, jaki dokonany został 
w szeregach chłopskich przez wrogie 
im siły reakcji inikołajczykowskiej.

Po uroczystościach na placu Zwyoię 
stwa uformował się imponujący po­
chód, który przeszedł ulicami Warsza­
wy i zakończył się na Stadionie WP. 
Podczas pochodu manifestanci wznosili 
okrzyki będące wyrazem siły i woli 
mas ludowych w kontynuowaniu pra­
cy dla dobra Polski Demokratycznej.

Burzą oklasków witane były barw­
nie udekorowane wozy chłopskie i cię­
żarówki, przeciągające przed trybuną 
rządową. W godzinach popołudnio­
wych odbyło się widowisko na stadio­
nie Wojska Polskiego oraz zabawy lu­
dowe w Parku im. Sobieskiego.

Tegoroczne Święto Ludowe stało się 
potężną manifestacją jedności ludu 
wsi i miast. Obchodząc po raz czwarty 
w Polsce niepodległej to święto, chłopi 
polscy w  pełni docenili wagę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i władzy lu­
dowej. W dniu tego Święte raz jeszcze 
uprzytomnili sobie, że tylko dzięki so­
juszowi z robotnikami osiągnęli swe 
wielowiekowe marzenia o ziemi, że dzię 
ki temu sojuszowi milion rodzin chłop 
skich zostało obdzielonych ziemią roz­
parcelowanych majątków obszarni- 
czych.

(Dokładne sprawozdanie z przebie­
gu uroczystości oraz teksty przemó­
wień podamy w numerze jutrzejszym).

Apelujemy do ludzi nauki na ca­
łym świecie, aby dołożyli wszelkich 
starań i wyrwali niewinne ofiary z 
łap monarcho-faszystowskiej kliki.

Podobne rezolucje uchwalili profe­
sorowie wyższych uczelni w Moskwie 
i -k innych miastach Związku Ra­
dzieckiego.

MOSKWA, 17.5. (PAP). — W piątek: licjantów. Związek antyfaszystowskich 
i sobotę odbyły się niemal we wszy- i bojowników o wolność Austrii, wy- 
stkich większych miastach przemysło i słał depeszę protestacyjną przeciwko

mentów Nord, Haute Vienne i Corre-
Z6.

AUSTRIA

WIEDEŃ, 17.5. (PAP). W związku 
z demonstracjami przeciwko maso­
wym egzekucjom patriotów greckich, 
budynek poselstwa greckiego w Wied­
niu otoczony został kordonem 150 po-

wych, instytucjach i uczelniach w 
Moskwie, Leningradzie, Kijowie oraz 
innych ośrodkach radzieckich maso­
we wiece protestacyjne- przeciwko 
krwawemu terrorowi w Grecji. Re­
dakcje dzienników radzieckich są za­
sypywane setkami rezolucji i listów , . ,
protestacyjnych, których autorzy do- i tu centralnego SED powzięto rezo.u- 
magają się natychmiastowego zaprze : zawierającą protest przeciwno
stania egzekucji i uwolnienia z więr j eEzekucjom patr.otow greckich.

egzekucjom w Grecji na ręce sekreta­
rza generalnego ONZ Trygve Lie i po 
sła greckiego w Wiedniu.

NIEMIECKA SOCJALISTYCZNA 
PARTIA JEDNOŚCI

Na plenarnym posiedzeniu komite-

zień demokratów greckich.

ANGLIA
LONDYN. 17.5 (PAP). Biuro w y ­

konawcze związku zawodowego kole­
jarzy brytyjskich złożyło ostry pro­
test przeciwko terrorowi, stosowane­
mu przez reżim ateński. Związek ko-

BUŁGARIA
Kierownictwo związku zawodowego 

bułgarskich robotników rolnyoh, sku­
piającego milion 280 tys. osób, skie­
rowało do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie protest przeciwko 
terrorowi monarcho - faszystowskie- 

. , mu w Grecji. W depeszy podkreślo-
lejarzy liczy ok. 400 tysięcy członków, j no konieczność przerwania ingerencji

' anglo - amerykańskiej w sprawy we­
wnętrzne Grecji.

GRECY — B. CZŁONKOWIE 
RUCHU OPORU

FRANCJA

PARYŻ, 17.5 (PAP). Z całego kraju 
nadchodzą wiadomości o dalszych re­
zolucjach protestacyjnych przeciwko 
terrorowi w Grecji w związku z egze­
kucjami patriotów greckich.

Komitet bojowników wolności or­
ganizuje 24 bm. wiec protestacyjny w 
Welodromie Zimowym w Paryżu.

Protesty napłynęły m. in. od Krajo­
wej Federacji byłych kombatantów i 
jeńców wojennych, naczelnego komi­
tetu SFIO, rad miejskich w Nimes, 
Blois oraz rad generalnych departa-

RZYM, 17.5. (PAP). — Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi o wystosowaniu 
przez więzionych w Atenach b. uczest 
ników greckiego ruchu oporu depesz 
do Stalina, Trumana, Auriola i Attłee 
z protestem przeciwko masowym egze 
kucjom dokonywanym przez plutony 
monarcho -  faszystowskie na patrio­
tach greckich. Więźniowie ci w licz­
bie 1.600 przystąpili na znak protestu 
do głodówki, która trwa już 11 dni.

Prasa USA krytykuje
stanowisko Departamentu Stanu w sprawie noty Smitha

NOWY JORK, 17.5 (PAP) — Wa­
szyngtoński korespondent „New York 
Times“ , Reston podkreśla, że oświad­
czenie Marshąjla nie zawiera odpowie 
dzi na liczne wątpliwości, jakie żywi 
amerykańska opinia publiczna. Biały 
Dom i Departament Stanu nie liczą się 
z żywiołowym wybuchem entuzjazmu, 
jaki zanotowano na całym świecie po 
ogłoszeniu odpowiedzi radzieckiej na 
wystąpienie Smitha.

„New York Herald Tribune“ zazna­
cza, że wystąpienie Smitha było nie­
wątpliwie zaproszeniem do rozmów. 
Trudno więc zrozumieć komentarze De 
partamentu Stanu, który uważa wystą 
pienie Smitha za „wyjaśnienie“.

Podobne stanowisko zajmuje Lipp- 
man. Stwierdza on, że wystąpienie 
Smitha zawierało oczywiste zaprosze­
nie do rokowań dyplomatycznych.

Rośnie liczba ofiar
m onarcho-faszystowskich zbirów

LONDYN, 17.5. (PAP). — Jak do­
nosi z Aten agencja Reutera, podano 
tam w piątek wieczorem oficjalnie 
do wiadomości, że do dnia 12 maja 
stracono tam 1320 demokratów grec­
kich spośród 1767 skazanych na 
śmierć.

LONDYN, 17.5. (PAP). — Jak do­
nosi z Aten agencja Reutera, ogło­
szone ostatnio urzędowe dane o licz­
bie dokonanych egzekucji dotyczą je 
dynie wyroków, wydanych przez są­
dy wojskowe. Nie obejmują one o- 
fiar cywilnego „wymiaru sprawiedli 
wości“ za „zbrodnie“ popełnione w 
grudniu 1944 roku i w okresie oku­
pacji nieprzyjacielskiej.

LONDYN, 17.5. (PAP). — Jak po­
daje agencja Reutera z Aten, grecki 
minister Informacji — Ailianos, zło­
żył cyniczne oświadczenie, w  którym 
zaprzeczył jakoby wykonywano egze

kucje za przestępstwa polityczne 1 
jakoby więziono osoby ze względu na 
ich przekonania. To kłamliwe oś­
wiadczenie przeczy całkowicie zaró­
wno zgodnym doniesieniom praso - 
wym z Aten, jak i uprzednim wypo­
wiedziom przedstawicieli rządu ateń 
skiego.

Ailianos posunął Swój cynizm i bez 
czelność tak daleko, że zakomuniko­
wał, iż krytyczne ustosunkowanie się 
prasy zagranicznej wobec niesłycha­
nego terroru masowych egzekucji 
„zaskoczyło rząd grecki“. Zdaniem 
ministra, krytyka polega „na nieporo 
zumieniu“.

Na zakończenie Ailianos podkreślił 
że rząd grecki nie może przeciwdzia 
łać egzekucjom, albowiem oznaczało 
by to pogwałcenie „niezależności są­
dów!“.

Polska Misja Wojskowa
prostuje kłamliwe wiadomości agencji hamburskiej
BERLIN, 17.5 (PAP). — Prasa ber­

lińska drukuje dziś oświadczenie Pol­
skiej Misji Wojskowej, prostujące ten 
dencyjne i kłamliwe pogłoski rozpow 
szechnione przez hamburską agencję 
prasową, jakoby na-" terenie Polski mia 
ło znajdować się jeszcze 20 tys. dzie 
ci niemieckich, które cierpią głód.

Polska Misja Wojskowa stwierdza, 
że przytoczona w wiadomościach nie­
mieckich liczba 20 tys. wielokrotnie 
przewyższa ilość dzieci niemieckich, 
znajdujących się jeszcze w Polsce. 
Nie ma w Polsce żadnego obozu dla 
dzieci — czytamy dalej w oświadcze­
niu Misji. Te dzieci niemieckie, któ­
re w Polsce pozostały często nawet 
świadomie porzucone przez rodziców, 
znajdują się pod opieką osób prywat­
nych, lub w domach dziecięcych. Gło­

du nikt w Polsce dziś nie cierpi, a 
tym mniej dzieci.

Polska nie dąży do polonizowania 
dzieci niemieckich, a przeciwnie czy­
ni ona wszelkie starania, aby wszy­
stkich Niemców niezależnie od wie­
ku, którzy znajdują się jeszcze w gra 
nicach Polski, czym prędzej odesłać 
z powrotem do ich ojczyzny. Polska 
Misja Wojskowa stwierdza w swoim 
oświadczeniu, że władze polskie nigdy 
nie odmawiały swego zezwolenia na 
wyjazd dzieci niemieckich, a trudno­
ści, które powstały w tej sprawie, na 
leży przypisać wyłącznie władzom 
brytyjskim, które nie chcą udzielić 
zezwolenia na wjazd dzieci niemiec­
kich z Polski do strefy brytyjskiej 
Niemiec.

DEPESZA GÓRNIKÓW 
do TOW. WIESŁAWA

Na ręce tow. Gomułki-Wiesława wpłynęła następująca depesza;
, Do Honorowego Prezesa C Z Z G  Sekr. Gen. PPR Wiceprem. Tow.

Gomułki-Wiesława *
Warszawa

Wybrani Delegaci na Zjeździe Oddziału Centr. Zw. Zaw. Górni­
ków w dniu 13.5,1948 w Siemianowicach GS przesyłają Ci Tow. Premie­
rze jak najserdeczniejsze proletariackie pozdrowienia i życzą zarązem 
dalszej pomyślności w życiu i w pracy dia dobra klasy robotniczej, Pań­
stwa .Ludowego, całego narodu.

Zebrani delegaci zapewniają Cię że będą tak jak dotychczas stać 
twardo i nieugięcie przy swoich sztandarach walki o pokój, jedność 
i wzmożone tempo pracy w imję szybszej odbudowy kraju i odniesienie 
zwycięstwa w  walce o dobrobyt.

W  dowód tego przekazują na fundusz budowy, domu jedności pol­
skiej klasy robotniczej 100.000 zł.

Prezydium i Delegaci Zjazdu

„Stw ierdziłem  całkowitą zgodność poglądów
w  k w e s t i i  n ie m ie c k ie j “

Oświadczenie min. Ciementisa przed wyjazdem z Polski
Przed opuszczeniem Polski min. spraw zagranicznych Czechosłowa­

cji dr. YLADIMIR CLEMENTIS udzi ełił wywiadu korespondentowi PAP.
Zapytany o wrażenia z pobytu i 

przyjęcia zgotowanego w Polsce, mini 
ster oświadczył, co następuje: *
„Chciałbym przede wszystkim stwier 

dzić, iż jestem głęboko wzruszony go 
rącym przyjęciem jakie zgotowała 
nam ludność wszystkich miast, które 
zwiedziłem. Świadczy to, iż przyjaźń 
czechosłowacko - polska tkwi głęboko 
W narodzie polskim d że nie uda Się 
jej nigdy już przekreślić.

Byłem przed 14 miesiącami w War­
szawie i przekonałem się teraz, jakie 
olbrzymie postępy poczyniła odbudo­
wa stolicy Polski w bohaterskiej wal­
ce i bohaterskiej pracy.

Ale nie tylko Warszawa, Gdańsk, 
Szczecin są niemniej wspaniałymi do­
wodami potężnego wysiłku odbudowy.

Młodzież polska, która w szeregach 
„Służby Polsce" wykonuje wielką pra 
cę, a którą oglądałem pracującą na 
drodze z Gdańska do Gdyni wie, że 
pracuje dla siebie i dla swojego naro­
du, że świadoma jest tego, że ustrój 
iudowo - demokratyczny daje jej nie­
ograniczone możliwości rozwoju i do­
brobytu.

Jechaliśmy — ciągnie dalej minister 
— na polskim ORP „Błyskawica1“ po 
morzu.

W Szczecinie zwiedziłem port, przez 
który przejść ma poważna część cze­
chosłowackiego importu i eksportu.

Starosłowiańskie miasto Szczecin 
jest'dla nas symbolem wielkich zmian 
które umożliwiło zwycięstwo nad 
Niemcami. ,

Nigdy nie zapomnimy, że granice 
Polski na Odrze i Nysie są granicami 
całej Słowiańszczyzny, tak jak nie 
zapomnimy, że zwycięstwo nad Niem­
cami zawdzięczamy przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu, Jego ofie­
rze i bohaterstwu.

Nową wspólna polityka zmierza do 
tego, by Niemcy już nigdy więcej stać 
się nie mogły groźbą dla całości na­
szych krajów i ich słowiańskiego cha­
rakteru. Na ziemi szczecińskiej u- 
świadamiamy sobie w pełni wielkość

zadśń naszej współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej.

— Jak ocenia Pan Minister wyniki 
wizyty w Polsce?
— Dokonaliśmy w czasie naszej wizy 

ty w toku przyjacielskich rozmów prze
glądu trzech spraw, dotyczących obu 
krajów.

W pierwszym rzędzie sprawy Nie­
miec. Stwierdziłem całkowitą zgod­
ność poglądów w kwestii niemieckiej.

W sprawach dotyczących polityki za 
granicznej uzgodniliśmy szereg punk­
tów, które zostaną podane do wiado­
mości w naszym wspólnym komunika 
cie.

W sprawach dotyczących komunika 
cji uzgodniliśmy zasady, których kon­
kretyzacja nastąpi w toku dalszych 
rozmów rzeczoznawców

— Jakie są zdaniem Pana Ministra 
wspólne zadania obu krajów w obli­
czu odbudowy imperializmu niemiec­
kiego?

— Istnieją tendencje, zmierzające 
do odrodzenia niemieckiego ■ imperiali 
zmu i niemieckiego niebezpieczeństwa.

Pragniemy, aby po rozwiązaniu we­
wnętrznych problemów Niemiec nie ■ 
istniały więcej spory między nami a 
narodem niemieckim.

Chcieliśmy i chcemy, aby naród nie 
miecki po oczyszczeniu się z elemen­
tów reakcyjnych stał się rzeczywiście 
demokratycznym.

Nie żywimy odwetowych uczuć wo­
bec narodu niemieckiego, ale nie wolno 
nie widzieć niebezpieczych tendencji, 
które zmierzają do odbudowy wojenne 
go potencjału Niemiec I przekształce­
nia Niemiec w bastion antysłowiański.

Zachowujemy i zachowamy czujność 
wobec nowych prób gromadzenia reak 
cyjnych I imperialistycznych sił nie­
mieckich, które spotykają zachętę ze 
strony pewnych władz okupacyjnych.

Na konferencji trzech ministrów 
państw słowiańskich w Pradze ostrze­
galiśmy przed tą polityką. Czas jesz­
cze ją zmienić. Należy osiągnąć poro­
zumienie na podstawie litery i ducha 
deklaracji Jałtańskiej i Poczdamskiej.

Poznaliśmy prawdę o Polsce
Wycieczka Polonii Amerykańskiej na Wybrzeżu

Po zwiedzeniu całego kraju ucze­
stnicy wycieczki Polonii Amerykań­
skiej w  Kanadzie przybyli obecnie 
na Wybrzeże. Po złożeniu wizyty w 
Urzędzie Wojewódzkim, gdzie zostali 
przyjęci przez wojewodę gdańskiego 
tow. inż. Stanisława Zrałka, naczelni 
ka wydziału politycznego ob. Loren­
tza i naczelnika wydziału ogólnego 
Niecłuchowskiego goście w  dniu 16 
bm. zostali zaproszeni przez wojewo­
dę na kolację w  Grand - hotelu w 
Sopocie. W spotkaniu wieczorem w 
Grand - hotelu wzięło udział około 
100 osób, w tym 65 osób wycieczki i 
35 przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa.

Na spotkanie z rodakami z Amery­
ki przybyli również i przodownicy 
pracy Wybrzeża, którzy wzbudzili w 
Polonii zagranicznej wielkie zainte­
resowanie. Władze miejscowe repre­
zentował wojewoda gdański tow. St. 
Zrałek, przewodniczący WRN tow. 
A. Duda - Dziewierz, przewodniczą­
cy OKZZ tow. Kołodziej, prezydent 
m. Sopotu tow. Kapusta, naczelnik 
wydz. ogólnego w  urzędzie woj. ob. 
Nieciuchowski i wiceprezydent m. 
Gdyni tow. Gruszczyński.

Po przemówieniu wojewody tow. 
Zrałka zabrał głos przedstawiciel wy 
cieczki Niemyśski, który podkreślił* 
że pobyt w kraju pozwoli wycieczce 
poznać prawdę o Polsce. Polacy z 
Ameryki i Kanady przekonali się, że

wszystko co reakcyjna propaganda 
w Ameryce opowiada o Polsce, Jest 
fałszem. Naród Polski wykazuje nie 
bywałą prężność w odbudowie swego 
życia. Uczestnicy wycieczki przeko­
nali się o całkowitej wolności kościo­
ła. Poznaną prawdę wycieczki zawio 
zą dla rodaków w Ameryce.

Następnie przemówił przewodniczą 
cy WRN tow. Duda - Dziewierz, a w 
imieniu Polonii kanadyjskiej p. Ko- 
chnowskl.

Obecnie wycieczka została rozwią­
zana, a jej uczestnicy rozjadą się po 
kraju na dalszy pobyt wśród swoich 
rodzin i znajomych.

Na dowód uznania dla robotników, 
ofiarnie odbudowujących swój kraj 
przedstawicielka organizacji polskich 
kobiet w Ameryce p. Głuszkowa wrę 
czyła dwu obecnym przodownikom 
pracy nagrody od Polonii Amerykań 
skiej.

Zacieśnia się przyjaźń
AngI • • 

i i Z«M Franco
LONDYN, 17.5 (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Madrytu, że parafo 
wany został układ handlowy i płatni­
czy między Wielką Brytanią a Hisz­
panią frankistowską.



Sfr. I G Ł O S

K s ią ż k a  o  P o lsce
okaże się w Niemczech

BERLIN, 17.5 (PAP). — Dziennika­
rza niemieccy ze strefy radzieckiej, 
którzy niedawno odwiedzili Polskę, 
przygotowują zbiorową broszurę o 
wrażeniach ze swej podróży. Broszura 
ta ukaże się w kil kudziesięc: o ty siecz­
nym nakładzie i będzie kolportowana 
również w strefach zachodnich.

R e e m ig r a n c i z ZSRR
przybyli do Polski
Na punkt transportowy w Białej Pod 

laskiej przybył transport Polaków z 
ZSRR, liczący około 400 osób.

Po odznaczeniu
a m b . Donimego

RZYM, 17.5 (PAP). — Dzienniki po 
stępowe zamieszczają obszerne notat­
ki o odznaczeniu ambasadora Donni- 
niego przez rząd polski. W komen­
tarzach podkreśla się te ustępy prze­
mówień Prezydenta Bieruta, w któ­
rych mowa o zacieśnieniu przyjaźni 
polsko - włoskiej.

4r !34 (1237)
■3SV

Onswoid 03 jyycsti
szuka miejsca

n a  b a z y  U S A
RZYM, 17.5 (PAP). — Radio Wolnej 

Grecji doniosło że szef misji amerykan 
sklej w Grecji Griswóld, który w naje 
bliższym czasie udaje się służbowo do 
USA wyjechał na wyspy Dodękanezu. 
Radio Wolnej Grecji wyraża opinię, że 
wizyta Griswolda na Dodekanezie, 
związana jest z amerykańskimi piana 
mi uczynienia z nich bazy amerykań­
skiej.

P rzyp e  w po?e$twie ZSRR
w Finlandii

HELSINKI, 17.5 (PAP) — 14 maja 
poseł radziecki w Finlandii Sawenien 
ko w wydał przyjęcie z okazji ratyfi­
kacji radziecko - fińskiego paktu 
przyjaźni, współpracy 1 wzajemnej po 
mocy. na cześć fińskiej delegacji rzą­
dowej, która prowadziła w Moskwie 
rokowania o zawarcie tego paktu.

Na przyjęciu obecni byli prezydent 
republiki fińskiej Paasikiwi, członko 
wie fińskiej delegacji rządowej z 
premierem Pekkala na czele, mini­
strowie, posłowie sejmowi, przedsta­
wiciele armii fińskiej, korpusu dyplo 
matycznego itd. Przyjęcie odbyło się 
w serdecznym nastroju.

A P E L
kom w  slow brytyjskich

do iewiy Labour Party
LONDYNź 17.5 (PAP) — Brytyjska 

partia komunistyczna wystosowała a- 
pel do lewicy grupy parlamentarnej 
Partii Pracy z żądaniem, aby wystą­
piła ona publicznie w obronie swej po 
lityki ¡^oprowadziła kampanię o uzy­
skanie poparcia mas robotniczych. A- 
pel ten wydany w przededniu Kon­
gresu Labour Party, podkreśla, że kam 
pania taka jest jedyną drogą prowa­
dzącą do obalenia obecnej polityki ł 
kierownictwa Labour Party polega­
jącej na zastraszaniu i wydalaniu z 
partii lewicowych socjalistów angiel­
skich.

EGIPT ROZPOCZĄŁ »ŚW IĘTA« WOJNĘ
Utnictws arabskie bombardeje Tel Aviv

LONDYN, 17.5. (PAP). Jak donosi z, Kairu agencja Reutera, premier 
egipski Nokrashi Pasza w przemowie niu radiowym, wygłoszonym o półno­
cy z piątku na sobotę, oświadczył: „Egipskie śiiy zbrojne otrzymały roz-

póki „nieprzekona się o dobrych in ­
tencjach rządu żydowskiego“ i dopóki
nie wyjaśni się czy nowe państwo po 
zostaje w granicach, wytyczonych 
przez Komisję ONZ.

PRASA PARYSKA DOMAGA SIĘ 
WYKONANIA DECYZJI ONZ 

W SPRAWIE PODZIAŁU 
PALESTYNY

PARYŻ, 17.5. (PAP). — Prasa pary
ska domaga się wprowadzenia w ży­
cie decyzji ONZ w sprawie podziału 
Palestyny, podkreślając, że podział zo 
stał de facto dokonany.

„Franc Tireur“ pisze: Żydzi pale­
styńscy zastosowali się całkowicie do 
tej decyzji. Rząd palestyński jest go­
towy, mufti przepędzony. Czy można 
tolerować agresję Abdullaha, który 
ma do swej dyspozycji Legion Arab­
ski. wyszkolony przez Anglików“ 

PLUSHING MEADOWS, 17.5 (RAP) 
Delegat Guatemaii oświadczył na 
Zgromadzeniu Generalnym,, że rząd 
Guatemaii uznaje nowe. państwo ży­
dowskie.

USTANOWIENIE MEDIATORA 
' ONZ DLA PALESTYNY *

FLUSHlNG MEADOW, 17.5. (RAP).
Zgromadzenie Generalne uchy/aiiło 
wczoraj większością 31 głosów prze­
ciw 7, przy 17. nieobecnych, rezolucję, 
przewidującą mianowanie przez ONZ 
mediatora dla Palestyny. Mediator 
ten zostaisie wybrany przez komitet, 
złożony z przedstawicieli pięciu mo­
carstw Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Radzieckiego, 
Chin i Franeji).

ZAPOWIEDŹ MASOWEJ 
EMIGRACJI ŻYDÓW Z NIEMIEC 

DO PALESTYNY
BERLIN, 17.5 (PAP). — W kołach 

politycznych oczekuje się masowe j, e- 
migracji Żydów, znajdujących się o- 
becnie w Niemczech, do Palestyny. 
Przypuszcza się, że władze amerykań 
skie popierać będą ruch emigracyj - 
ny.

Do portu w  Tel Avivie przybyli 
pierwsi imigranci żydowscy, którzy wy 
lądowali na ziemi proklamowanego 
państwa, żydowskiego. Imigranci cl 
w liczbie 500 przybyli z Marsylii, — 
na podstawie wiz wjazdowych udzie­
lonych lm przez rząd państwa Izrae- 
la.
RZĄD EGIPSKI BYŁ NA USŁUGACH 

ARMII HITLEROWSKIEJ
NOWY JORK, 17.5 (PAP). — Na 

łamach „New York Daily Mirror“ u- 
kazał się tekst tajnego telegramu, bę 
dącego dowodem kontaktów arab­
skich z hitlerowcami podczas wojny.

Telegram ten, datowany 28 lipca 
1942 r. 1 wysłany przez ambasadora 
Rzeszy Rittera do L. R. von Neuratha 
w  niemieckim korpusie afrykańskim, 
świadczy o tym, że rząd egipski u - 
dzielał wówczas tajnych informacji 
Niemcom. Tekst telegramu jest nastę 
pujący:

„Dwa egipskie samoloty wojskowe 
otrzymały od najwyższych władz egip 

, i — ------- ■ . . . . ,  skich rozkaz lotu do marszałka Rom-
czątmch 1947 _roku poruszono sprawę I wokół schumacherowskiej SPD i partii mela. W obu samolotach znajdują
upaństwowienia koncernów oraz kon chrześcijańsko - demokratycznej. ważne mapy i plany o niezwykłej

Generał Kotikow podkreślił w za- doniosłości dla władz niemieckich Pi 
kończeniu, że komendantura radziec loci otrzymali dodatkowe ustne in- 
ka w dalszym ciągu domaga się po- strukcje. Minister spraw' zagranicz- 
wzieeia decv7.il r. upaństwowieniu nych Rzeszy żąda odwrotnei informa

kaz wkroczenia do Palestyny w celu 
rządku w tym kraju“ . Premier dodał, 
.terrorowi syjonistów“ .

W sobotę egipski minister spraw za 
granicznych Ahmed Khashaba Pasza 
przyjął \v sobotę kolejno ambasado­
rów Wielkiej Brytanii, USA i Fran­
cji oraz posłów polskiego, radzieckie­
go i belgijskiego, by poinformować 
ich o interwencji Egiptu w Palesty­
nie.

TEL AVIV, 17.5 (PAP). Haganah
komunikuje, że w sobotę popołudniu 
nieprzyjacielskie myśliwce zaatakowa 
ły kilka osiedli żydowskich w dolinie 
Jordanu. Bombardowano również 
lotnisko Akir w południowej Palesty­
nie oraz przeprowadzono czwarty na­
lot na Tel Aviv.

Artyleria i czołgi egipskie przystą­
piły do akcji przeciwko osadżie Ner- 
rin. Oddziały Haganah zajęły wieś 
arabską na granicy Libanu i nawiąza­
ły pierwszy kontakt z wojskami tego 
kraju.

LONDYN, 17.5 (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Ammaou, że rząd trans- 
jordański opublikował w sobotę wie­
czór pficjalny komunikat, W którym 
donosi o przekroczeniu Jordanu przez 
wojska legionu arabskiego oraz mar­
szu ich w kierunku zachodnim.

ATAK I LOTNICZE
TEL AVIV, .17.5 (RAP). Sześć sa­

molotów typu Spitfire zaatakowało 
dziś o świcie port w Tel Avivie. 
Każdy samolot zrzucił po dwie bom­
by, Samoloty były ostrzeliwane z lek 
klej broni maszynowej.

Samoloty arabskie rozpoczęły nalo 
ty na Palestynę. Jedna fal* zataako­
wala okolice Tel Aviva, Inne bom­
bardowały drogi na północy Pale­
styny.

UZNANIE PAŃSTWA
ŻYDOWSKIEGO PRZEZ USA — 

NIESPODZIANKĄ DLA ONZ
NOWY JORK, 17.5 (PAP). Wiado­

mość o uznaniu przez USA państwa 
żydowskiego dotarła do ONZ podczas 
wieczornej sesji ostatniego dnia Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ, przy­
gotowującego się do głosowania nad 
ostatnimi propozycjami dla Palestyny.

przywrócenia bezpieczeństwa i po- 
że Egipcjanie chcą położyć kres

Koła ONZ zaskoczone całkowicie 
zupełną zmianą frontu USA wobec 
Palestyny (przez całą ostatnią sesję 
Generalnego Zgromadzenia USA czy­
niło maksymalne wysiłki, aby nie do­
puścić do podziału Palestyny na pań­
stwo żydowskie i arabskie), wyrażJją 
opinię, że na decyzję Trumana złożyły 
się dwa elementy.

Pierwszym elementem jest chęć ra 
towania własnych ' szans wyborczych 
przez Trumana. którego polityka w 
sprawie Palestyny była niesłychanie 
niepopularna w szerokich masach spo 
łeczeństwa amerykańskiego

Elementem drugim w opinii kół 
ONZ była chęć ubiegnięcia Związku 
Radzieckiego, który od maja ub. roku 
podczas wszystkich obrad nad sprawą 
Palestyny broni, konsekwentnie idei 
podziału Palestyny na dwa niepodle­
głe państwa.

LONDYN, 17.5 (PAP). — Natych­
miast po otrzymaniu- wiadomości ó u- 
znaniu państwa żydowskiego przez 
USA, koła zbliżone do londyńskiego 
Foreign Office wyraziły opinię, że 
jest mało prawdopodobne, aby Wiel 
ka Brytania naśladowała krok USA.

l o n d y n  Nie z a d o w o l o n y
Z DECYZJI TRUMANA

LONDYN, 17.5. (PAP) — W londyń
skich kołach oficjalnych nie ukrywa 
się niezadowolenia z powodu uznania 
rządu palestyńskiego przez Departa - 
ment Stanu. Podkreśla się, że TYtiman 
złożył swoje oświadczenie bez uprzed 
niego porozumienia się z rządem lon­
dyńskim.

NOWY JORK 17.5 (PAP). — Agen 
cja Reutera doniosła z Ottawy, że w 
kołach, zbliżonych do rządu kanadyj­
skiego, panuje przekonanie, że Kana 
da uzna nowe żydowskie państwo I  - 
zraela po odbyciu narad z rządem 
brytyjskim.

REZERWA RZĄDU 
FRANCUSKIEGO

PARYŻ, 17.5. (PAP) — Rzecznik 
francuskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oznajmjł, że Francja nie 
uzna państwa żydowskiego dopóty, do

Polityka mocarstw zachodnich w Berlinie
m a  n a  c e lu  o d r o d i a n ie  m o n o p o li

Ośw iadczenie g e n. Kotikow a na posiedzeniu komeodantury sojuszniczej
BERLIN, 17.5 (PAP)' 13 maja od - 1 zachodnich w Berlinie jest logiczną 

było się kolejne posiedzenie berliń- j konsekwencją polityki-w zachodnich 
sklej komendantury, na którym oma j strefach okupacyjnych.. I *
wiano sprawy przeprowadzenia socja ; ma na celu odrodzenie
lizacji, konfiskaty majątku zbrodnia 
rzy wojennych i czynnych faszystów 
oraz poprawy warunków bytu osób 
pracujących w Berlinie.

Delegat radziecki ,— generał Koti­
kow, przypomniał, że jeszcze W po

Polityka ta 
monopoli i

stworzenia w ten sposób nowych wo­
jennych ognisk w zachodnich Niem­
czech.

Delegaci mocarstw zachodnich mają 
czynne poparcie ze jtrony niemiec­
kich kół reakcyjnych grupujących się

POCZTOWA KAS/ 
O S Z G Z Ę D N O Ś i

Zawiadamia, żs umchdmioaa zostań? t 
z dniem 18 main 1948 i.

E K S P O Z Y T U R A
w y j ą t k i e m

ODDZIAŁU GŁÓW NEGO  
P  K  O  w  W ARSZAW IE  

przy ul. BRACKIEJ 18 
Kasy czynne codziennie 

8.30-19-tej
n i e d z i e l  i ś w i ą t

Konwencja gospodarcza polsko-w ęgierska
pizyczyńi slą do odbudowy obu krajów

Wywiad z wiceministrem Szyrem

fiskaty majątku zbrodniarzy wojen 
nych. Jednakże delegaci amerykańscy 
i francuscy czynili pod różnymi pre­
tekstami co tylko było można ażeby 
nie dopuścić 'do realizacji tych spraw.

Polityka przedstawicieli mocarstw

Strajki w strefach zachodnich
zakończyły sie zwycięstwem

BERLIN, 17.5 (PAP) Strajk w  Ba­
warii oraz w Hanowerze i Dolnej SaK 
Sonii został zakończony z chwilą gdy 
władze Okupacyjne przyrzekły podwyż 
szenie racji Chleba. W myśl tej obiet­
nicy gubernatorzy wojskowi USA i 
Wielkiej Brytanii zakomunikowali w 
piątek wieczorem, że racja Chleba w 
Bawarii, Dolnej Saksonii .Nadrenii i 
Westfalii oraz Szlezwig - Holsztynie

zostanie podwyższona o 1 tys. gr. mie 
sięcznie do łącznej wysokości 8.500 gr 
miesięcznie.

Zapowiedziano również, że z dniem 
1 lipca racja chleba we wszystkich kra 
jach Bizonii zostanie podwyższona do 
10 tys, gr. miesięcznie;

Zarządzenia anglosaskich władz oku 
pacyjnych. spowodowane zostały rosną 
cym wzburzeniem wśród ludności.

Mimo szykan władz zachodnich
trwa kampania na rzacz jedności Niemiec

BERLIN, 17.5 (PAP). Mimo sprze­
ciwu władz amerykańskich i brytyj­
skich, na . terenie całych Niemiec 
trwają energiczne przygotowania do 
maja.cej się rozpocząć dnia 23 maja 
akcji zbierania podpisów pod tzw. pe­
tycję ludową w sprawie jedności Nie 
mieć.

Przewodniczący sekretariatu Nie­
mieckiej Rady Ludowej Gniffne. o- 
świadczył, że, mimo odmiennych twier 
dzeń rzecznika brytyjskiego, przepro 
wadzenie tej akcji w Berlinie będzie 
całkowicie legalne, gdyż i prace Nie­
mieckiej Rady Ludowej, która jest 
inicjatorką akcji, oparte są na zupeł­
nie legalnych podstawach.

Do Berlina napływają wiadomości 
z prowincji 1 z niemieckich stref za­
chodnich o przygotowaniach do tej­
że kampanii

W Szlezwig - Holsztynie odbyło się 
kilka zebrań publicznych, które źakoń 
czono rezolucjami, wzywającymi do 
podpisywania petycji w sprawie jedno 
ści Niemiec.

W mieście Flensburg, z Inicjatywy 
partii komunistycznej i miejscowej in 
teligencji, odbyło się zebranie, które 
zaakceptowało przygotowanie petycji 
ludowej na terenie tego miasta.

Podobne nader liczne rezolucje nad

chodzą z licznych miast strefy radziec 
kiej.

BERLIN, 17.5 (PAP). Komendant 
francuskiej strefy Berlina gen. Gane- 
val zakazał przeprowadzenia w swo­
jej strefie referendum w sprawie jed­
ności Niemiec. Zakaz w strefie fran­
cuskiej Berlina nastąpił po wydaniu 
podobnych zakazów w sektorach an­
gielskim i amerykańskim.

Berlińskie biuro dla spraw referen­
dum ludowego oświadczyło, że układ 
poczdamski zapewnił narodowi nie­
mieckiemu demokratyczne prawa i że 
zakaz przeprowadzenia referendum 
należy uważać za sprzeczny z zasada 
mi umowy poczdamskiej.

ÄRglesasi uruchamiają 
FABRYKI ALUMINIUM 

w Niemczech Zachednici
BERLIN, 17.5. (PAP). — W jednej z

fabryk bawarskich uruchomiono pr 
raz pierwszy po wojnie zakazaną umo­
wą poczdamską produkcję aluminium, 
w ilości 40 tysięcy ton rocznie. W lip- 
cu rozpocznie produkcję aluminium in 
na fabryka niemiecka w Dortmundzie 
w Strefie brytyjskiej. Będący podstawą 
produkcji aluminium bauksyt będzie 
importowany do Niemiec z zagranicy.

wzięcia decyzji c 
koncernów oraz o konfiskacie mająt­
ku zbrodniarzy wojennych i czynnych 
faszystów. j

Na prośbę delegata brytyjskiego j 
omówienie tego zagadnienia odroczo! 
no do następnego posiedzenia komen1 
dar.tów Berlina.

Na-porządku dziennym znalazła się 
również sprawa polepszenia materiał 
nego bytu robotników i pracowni­
ków berlińskich.

Delegat radziecki podał szereg fak 
tów, świadczących o tym, że władze 
mocarstw zachodnich stawiają róż­
ne przeszkody celem niedopuszcze­
nia do poprawy warunków materiał 
nych i prawnych berlińskiej ludno­
ści pracującej.

W obecnej chwili stopa życiowa lud 
ności w zachodnich strefach Berlina 
jest bez porównania niższa niż w se­
ktorze radzieckim. Celem znormalizo­
wania tej sytuacji, delegacja radziec­
ka zaproponowała podwyższenie o 15 
— 20 proc. wynagrodzeń dlą robotni 
ków i pracowników Berlina, przy 
czym szczegóły mają być przygotowa 
ne przez magistrat w porozumieniu 
ze związkami zawodowymi w przecią 
gu dwóch tygodni.

Nowe pociągi
ł ą c z ą  B e r l in
ze strefami zachodnimi

BERLIN, 17.5. (PAP). — Donoszą o
wprowadzeniu nowych połączeń liolejo 
wych między Berlinem i strefami za­
chodnimi Niemiec .Wprowadzone bę­
dą podobno dwa pociągi — jeden do 
Kolonii ,a drugi do Monachium, które 
miałyby odchodzić z Dworca Śląskiego 
w Berlinie w sektorze radzieckim.

cji o tych samolotach"

Po powrocie z Budapesztu wicemi­
nister przemysłu 1 handlu Eugeniusz 
Szyr, przewodniczący polskiej delega 
cji, który podpisał w Budapeszcie kon 
wencję gospodarczą polsko - węgier 
ską, udzielił redaktorowi gospodarcze 
mu PAP wywiadu na temat przesła­
nek. jakie kierowały obydwoma rzą 
darni przy podpisywaniu konwencji 
oraz korzyści, jakie układ przyniesie 
dla obu krajów.

— Co skłoniło oba rządy do podpi 
sania konwencji?

— Stosunki polsko - węgierskie o- 
parte o tradycyjną przyjaźń znalazły 
nową bazę, od czasu, gdy Polska i 
Węgry rozbudowują gospodarkę pla­
nową. Możliwości wzajemnego uzupel 
niania się przemysłów, zarówno w 
dziedzinie gotowych wyrobów, jak i 
w dziedzinie surowców, półfabryka­
tów i dostaw inwestycyjnych, stwo­
rzyły warunki dla zawarcia takiej li­
mo wy, która by umożliwiła wszech­
stronne I stałe porozumiewanie się, 
celem realizacji tych możliwości.

Przemysł węgierski specjalizuje się 
w działach: elektrotechniki, trakcji 
elektrycznej, ciężkiego przemysłu ma 
szynowego i przedstawia pod tym 
względem stosunkowo duży potencjał. 
Także w  dziedzinie farmaceutyki Węg 
rzy interesują bardzo rynek polski, ja 
ko producent półfabrykatów i goto:, 
wych specyfików. Produkcja alumi­
nium, tłuszczów technicznych i jadal­
nych, produktów naftowych itd., rów­
nież ma duże znaczenie dla Polski.

Polska może dostarczyć Węgrom 
i/ęgia, koksu, cynku, soli, produktów 
chemicznych, niektórych maszyn i u- 
rządzeń. Konwencja umożliwi po­
dział programu asortymentów i typów 
produkcji, co spowoduje z kolei speeja 
lizaeję niektórych działów przemysłu 
interesujących oba kraje i pozwoli im 
osiągnąć wyższy poziom techniczny i 
większą rentowność. Ciekawie rów­
nież zapowiada się współpraca W 
dziedzinie rolnictwa i komunikacji.

W zakończeniu udzielanego wywia­
du wiceminister Szyr w imieniu dele 
gacji polskiej oświadczył, że delegacja 
polska wynosi jak najlepsze wrażenia 
zarówno w odniesieniu do rozwoju go 
spodarczego Węgier 1 odbudowy ze 
zniszczeń wojennych szczególnie mia­
sta Budapesztu, jak i w odniesieniu 
do poziomu i jakości kadr technicz­
nych przemysłu węgierskiego.

Delegacja polska stwierdza również 
że spotkała się wszędzie z wyrazami 
szczerej, serdecznej przyjaźni dla Pol 
ski, co wpłynęło na niezwykle szybkie 
tempo rokowań i uzgodnienia nie

tylko spraw zasadniczych, związanych 
z tekstem konwencji i układu wyko­
nawczego tej konwencji, ale również 
na możliwość załatwienia szeregu 
spraw szczegółowych w toku nie-, 
oficjalnych posiedzeń delegacji rządo 
wych obu krajów.

— oOo " -

Niemcy powinny bronić się
przeciwko interwencji amerykańskiej

Rada Ludowa obraduje na temat planu Marshalla
BERLIN, 17.5, (PAP). — Na ostat­

nim posiedzeniu wydziału gospodar­
czego Niemieckiej Rady Ludowej 
dyskutowano problemy gospodarcze 

Niemiec zachodnich i sprawę wpły­
wu planu Marshalla na gospodarkę 
niemiecką.

W oświetleniu przedstawiciela par 
tii liberalno - demokratycznej i pre­
zesa Banku Turyngii dr Gdertnera, 
który referował na posiedzeniu w 
sprawie planu Marshalla, plan ten

zmierzając do odsunięcia na pewien 
czas kryzysu w USA nie może przy­
czynić się do uzdrowienia gospodar­
ki europejskiej, a przede . wszystkim 
niemieckiej.

Podczas dyskusji Wysunięto tezę,, 
że Niemcy powinny bronić się prze­
ciwko amerykańskiej interwencji gos 
podarczej i że będzie to możliwe tyl 
ko po usunięciu granic strefowych i 
połączeniu Niemiec w jednolity orga 
nizm gospodarczy.

Ziazd  hi . I m.  Robotników i Prac. Rolnych
W dniu 15 bm. w auli Uniwersytetu 

Poznańskiego rozpoczął się trzeci ogól 
nopolski zjazd Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rolnych 
RP.

Przewodniczący Zarządu/ Głównego 
ob. Sokół powitał przedstawicieli 
władz państwowych z ministrem Dąb 
Kociołem na czele, przedstawicieli 
związków zawodowych, partii poli­
tycznych oraz przybyłych ponad 550 
delegatów.

Długotrwałymi oklaskami przyjęli 
zebrani przedstawicieli czechosłowac­
kiego i francuskiego związku za wodo. 
wego robotników rolnych.

W imieniu Rządu, zebranych powi­
tał minister Dąb-Kocioł, który w  
dłuższym przemówieniu poruszył aktu 
alne zagadnienia, dotyczące gospodar

wMm

...to i tak nie wygrasz 
na nowej SS-ciej Loterii 
ani grosza, jeżeli nie na~ 
będziesz losu Natomiast 
mając los. możesz wygrab 
milion a nawet dwa. Cią­
gnienie 1-ej klasy ju i 
19-tego maja.

1432-K

ki rolnej w Polsce. „Jeżeli chcemy, 
by majątki państwowe dały większy 
dochód — powiedział m. in.minister— 
jeżeli chcemy, by wynagrodzenie ro­
botników było większe, musimy zwięk 
szyć wydajność z każdego hektara“.

„Zadania postawione przez mini­
stra Rolnictwa i Reform Rolnych zo­
staną przez robotników rolnych wyko 
nańe — stwierdził sekretarz gen. 
KCZZ Kurylowicz. Klasa robotnicza 
w swym twórczym trudzie daje wciąż 
dowody niezłomnej woli realizowania 
programu Polski Ludowej. Dotychcza 
sowę jej osiągnięcia są najlepszą gwa 
rancją, że i robotnicy rolni znajdą się 
w pierwszym szeregu w odbudowie 
gospodarki.

Dokonywująea się obecnie jedność 
ruchu ludowego jest rzetelną jednoś­
cią mas chłopskich. Klasa pracująca 
w  dojrzewaniu swej myśli twórczej 
skupia się w  jedną całość i bez pomo­
cy czynników zagranicznych stworzy 
dobrobyt dla wszystkich pracujących"

Zjazd wystosował następnie depe­
szę do Prezydenta RP ob. Bieruta, 
premiera Cyrankiewicza i wicepremie 
ra Gomułki.

W imieniu partii robotniczych powi 
tał Ziazd tow Rakowski, podkreśla^ 
jćjc znacz^n robotników
miast i wsL

Dnia 14 bm. wicepremw Antoni 
Korzycki przyjął w Pre mirn Rady 
Ministrów posła węgi w War
szawie p. Gezę Revesza.

Poseł Węgier wręczy; wicepremie­
rowi pamiątkowy album z uroczysto­
ści obchodu setnej rocznicy „Wiosny 
Ludów“ w Budapeszcie, w której brał 
udział wicepremier korzycki.

---- « o » -----

O d p r a w a
aktywów wojewódzkich
P P R  i P P S
Rzeszowie o ł a  się odprawa 

czołowych aktywów wojewódzkich 
PPR i PPS, na którą przybyli z War- 
szawy delegaci komitetów central­
nych obu partii tow. Alster — KC 
PPR i tow. Reczek — CKW PPS.

Celem odprawy było omówienie do 
tychczasowych wspólnych osiągnięć 
0r^ , .us â ên‘e Peanów współpracy na 
najbliższy okres.

---- «o » -----

Przed kongresem 
zjednoczeniowym

organ zacii młodzieżowych
Komitet Centralny OMTUR zwo­

łuje na dzień 10 czerwca br. Nadzwy 
czajny Zajzd OMTUR dla podjęcia de 
cyzji v/ sprawie zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego. Zjazd odbędzie się w 
Socjalistycznym Ośrodku Szkolenio­
wym im. Stanisława Dubois w O- 
twocku. Udział w Zjeździe wezmą 
członkowie Rady Naczelnej, Centrat- 
nej Komisji Rewizyjnej i Centralne­
go Sądu Organizacji, członkowie Pre 
zydium Komitetów Wojewódzkich o- 
raz delegaci powiatów. '

W związku ze zjednoczeniem ru­
chu młodzieżowego odbędzie się rów 
nież Nadzwyczajny Walny Zjazd De­
legatów ZMW „Wici“ w dniach 20 i 
21 czerwca br. w Warszawie

Związek Walki Młodych i Rada 
Związkowa Związku Młodzieży Demo 
kratycznej podjęły już odpowiednią 
uchwłę. w sprawie zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego.

-----«o »——

Rozpoczęcie międzypartyjnego 
kursu marksistowskiego TUR
W dniu 18 bm. rozpoczyna się zor­

ganizowany przy Zarządzie Głów­
nym TUR III międzypartyjny kurs 
marksistowski, • przeznaczony dla pre 
Iegentów obu partii robotniczych.

Zajęcia, które przewidują 92 godzi­
ny wykładów 1 42 godziny semina­
riów, odbędą się przy współudziale 
wybitnych sił lektorskich.

Program kursu przewiduje ekono­
mię polityczną, materializm dialek­
tyczny i historyczny, historię ruchu 
robotniczego, zagadnienia Polski 
współczesnej itd. Kursem kierować 
będzie ob, Walentyna Najdus.

------« 0»------

Centralna Szkoła Prawnicza 
im. Teodora Duracza
Zarządzeniem minLtra sprawiedli­

wości utworzona została w Warsza­
wie Centralna Szkoła Prawnicza.

Szkoła ta będzie uczelnią, łączącą 
program uniwersytecki z tymi wiado­
mościami praktycznymi, jakie daje 
aplikacja sądowa. Program szkoły ob 
liczony jest na 2 lata, Kandydatów 
obowiązywać będzie w zasadzie śre­
dnie wykształcenie — bez matury 
przyjmowani będą jedynie zdolniejsi 
absolwenci dotychczasowych szkół 
prawniczych, bądź też osoby, posia­
dające poważną praktykę prawniczą.

Pragnąc uczcić pamięć wybitnego 
prawnika demokraty oraz wielkiego 
bojownika o wolność Narodu i spra­
wiedliwość społeczną — Teodora Do- 
raeza, zamordowanego przez Gestapo 
w maju 1943 r., minister sprawiedli­
wości nadał nowoutworzonej szkole 
nazwę Centralnej Szkoły Prawniczej 
im, Teodora Duracza.
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UGZYHGIE TEGOROCZNE ŚWIĘTO LODOWE
potężną manifestacją jedności ludu-narodu

Przemówienie Marszałka Sejmu Kowalskiego
W  przededniu Święta Ludowego 

. Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
Władysław Kowalski wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
przemówienie, które poniżej przyta 
czarny:

OBYW ATE LE  i Obywatelki! Mło 
dzieży Chłopska i 

W  dniu Święta Ludowego pozdra 
wiam Was w imieniu Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronni­
ctwa Ludowego. * *

Święto Ludowe, czwarte w Niepo 
dległej Polsce Ludowej —- obchodzi 
my w zwartych szeregach i w bra­
terskiej zgodzie z Polskim Stronnic 
twem Ludowym. Jest to chwila dla 
wszystkich chłopów bardzo rado­
sna. Po ucieczce lokaja reakcji, Mi 
kołajczyka, między działaczami SL 
i PSL, między chłopami eselowca- 
mi i peeselowcami zaczęły szybko 

- zanikać przeszkody i oto jesteśmy 
świadkami nawiązywania się mię­
dzy górami i dołami obydwóch 
stronnictw braterskiej współpracy. 
Próba rozbicia ludu polskiego przez 
rodzimą i obcą reakcję nie udała. 
Się. Cała Polska i cały świat dowie 
dział się już o tym, że w dniu 10 
maja podpisana została umowa o 
współdziałaniu i współpracy między 
Stronnictwem Ludowym i Polskim 
Stronnictwem Ludowym. Umowa 
ta jest wstępem do całkowitego zje

mysł, zaopatrując kraj w niezbęd­
ne artykuły. Szybko dźwiga się'na-- 
sze rolnictwo z powojennych ruin, 
dając krajowi coraz więcej żywno­
ści. Wspaniale rozwija się nasze 
szkolnictwo. Chłopska Spółdziel-

czyn, czyn pracy polskiego ludu. 
Stronnictwo Ludowe rzuciło hasło 
podniesienia wydajności plonów z 
hektara oraz podniesienia hodowli. 
Nasze Stronnictwo rzuciło również 
hasło podzwignięcia na wyższy po-

czość Samopomocowa ogarnia cały ziom gospodarstw małorolnych i
nasz kraj.

Dokonujące się zjednoczenie mło 
dzieży polskiej, zjednoczenie partii 
robotniczych oraz, zjednoczenie 
stronnictw chłopskich jeszcze spo

średniorolnych, aby poprawie byt 
wielkiej, bo ponad 70 proc. liczącej 
masy drobnych gospodarzy. Pań­
stwo ludowe w miarę wzrastają­
cych zasobów, będzie przychodzie 

tęguje nasze zdolności do dźwiga- z Pomoc3 całej wsi, głównie zaś ma
nia Polski ku najwyższym szczy­
tom kultury i zamożności. Jednośb 
ludu —  narodu polskiego oraz wy­

łorolnym chłopom w postaci kredy 
tów, nawozów sztucznych, kontrak 
towania u małorołiiyeh tytoniu, bu-

siłek w pracy nad odbudową nasze raków cukrowych, lnu, konopi, rze-
go kraju —  to najlepsza odpowiedź 
na zakusy krajowej i międzynarodo 
wej reakcji, która raz na zawsze 
musi zrozumieć, że lud polski nie 
życzy sobie więcej pracować ani na 
rodzimych darmozjadów, ani na za 
granicznych wyzyskiwaczy kapitali 
stycznych. Jedność ludu —  narodu 
będzie dobrym wkładem w dzieło 
pokoju, którego nie ośmielą się na 
ruszyć anglosascy imperialiści.

LUDOWCY! Skoro lud objął 
dziedzictwo w Polsce i stał się 

przez to odpowiedzialnym za kraj

paku i innych roślin przemysło­
wych. Wzrastająca sieć stacji ma­
szynowo - traktorowych ułatwiać 
będzie obróbkę pól. Skończyła się 
przedwojenna jałowa gadanina o 
sianiu, czy sadzeniu roślin przemy­
słowych. Obecnie rolnictwo nasze 
rzeczywiście wchodzi na drogę pla 
nowej gospodarki uprawy roślin 
przemysłowych bez ryzyka, gdyż 
zakup gwarantuje przemysł pań­
stwowy i. spółdzielczy w postaci 
z góry podpisywanych kontraktów.

A  ZATEM  wszyscyUW »»łWUłUiUrllłJ ŁIU 1VJ.UJ ( *-- --«/
— to hasło jedności ludu —  narodu -iJ-chłopscy SL i PSL,

posłowie
działacze

polskiego, musi być hasłem każde­
go rzetelnego ludowca. Kto by oś­
mielił się wnosić zastrzeżenie prze­
ciwko temu hasłu, będzie to czło-

manifestacją jedności ludu —  na­
rodu.

Chłopi i Chłopki, Młodzieży Chłop 
skał

W  dniu tegorocznego Święta Lu­
dowego narodzi się nowy, potężny

dnoczenia ruchu  ̂ ludowego. Uczyni j wj@k nierozumny, albo świadomy 
my wszystko, aby zjednoczenie o- szkodnik, którego należy zdecydo 
bydwóeh stronnictw nastąpiło w 
jak .najkrótszym czasie.

CH ŁO PI! Nasze pokolenie jest 
świadkiem wielkiego historycz 

nego zdarzenia. Oto chłopi i robot­
nicy, którym szlachecka przewrot­
ność odmawiała wszelkich praw i 
zdolności do rządzenia krajem —  
trzy lata włodarzą w Polsce. Dopie 
ro trzy lata naszych wysiłków, a 
jakże mocno biją one w  kłamstwa 
reakcji o niezdolności ludu do spra 
wowania władzy w państwie. Nie 
będę tu wyliczać naszych trzylet­
nich zdobyczy, bo o tym piszemy w 
naszej prasie, bo widzicie sami, 
jak 2 dnja na dzień rosną material- 
ne i kulturalne zasoby naszego 
kraju. Zaludniliśmy 1 zagospodaro­
waliśmy Ziemie Odzyskane. Coraz 
intensywniej produkuje nasz prze-

starsi i młodzieżowi, chłopi, kobie­
ty i cała młodzież chłopska stańcie 
w Jednolitym froncie pracy i walki 
o podniesienie rolnictwa. Weźmiemy wiatowych wsi. 
wzór z naszych braci robotników i 
tak, jak robotnicy zastosowali w fa 

wanie zwalczać. Uczyńcie więc te- brygach wyścig pracy, aby dać kra 
goroczne Święto Ludowe potężną j owj j ak najwięcej artykułów prze

myślowych, tak my zastosujemy na 
wsi wyścig pracy o .opłacalność roi 
nictwa poprzez lepsze urodzaje, po 
przez zwiększenie i ulepszenie ho­
dowli, aby nikomu w  Polsce nie 
brakło żywności, aby rząd nasz nie

musiał więcej kupować zboża zagra 
nicą. •

A  więc jedność chłopska, sojusz 
chłopsko - robotniczy oraz walka o 
zwiększenie wydajności rolnictwa 
—  o to . trzy główne hasła tegorocz­
nego Święta Ludowego.

Nie zawodziliśmy my, chłopi, ni­
gdy dotąd —  czy to wtedy, gdy cho 
dziło o walkę z rodzimą reakcją, 
lub gdy trzeba było chwycić za 
broń do walki o wolność narodu 
podczas okupacji hitlerowskiej.

N ie zawiedziemy i obecnie przy 
budowie Polski Ludowej. Jako 
współgospodarze Polski oświadcza­
my w  dniu Święta Ludowego pod a- 
dresem braci robotników: możecie 
na nas liczyć. Nie zawiedziemy?! Na 
karmimy nasz cały naród, jak wie­
rzymy, że W y Go odziejecie i zape­
wnicie nam narzędzia pracy. Pełny 
nasz chłopski trud włożymy w bu­
dowę gmachu Polski Ludowej. A  
nie ustaniemy w pracy i walce, aż 
wspólnie z Wami. robotnicy, zbu­
dujemy Polskę naprawdę mocarną, 
zamożną i oświeconą.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego apeluje do 
licznych rzesz nauczycielskich oraz 
wzywa nauczycieli członków Stron­
nictwa Ludowego, do wzięcia jak 
najczynniejszego. udziału we wszy­
stkich pracach gospodarczych i oś-

Budujmy W SPÓLNY D O M

Niech się święci święte chłop­
skiej pracy!

Niech żyje jedność mas pracu­
jących!

Niech żyje jedność chłopska!
Cześć pracy fizycznej i  umy­

słowej ! • '
Niech żyje Polska Ludowa!

IN TELIGHN U jA  l b C i a . 
N A  BU D O W Ę W SPÓ LNEG O  

DOM U

W tych dniach wicepremier Go 
mułka przyjął delegację organiza­
cji tehnicznych w Polsce, która 
wręczyła mu 500.000 zł na budowę 
Wspólnego Domu Partii Robotni­
czych.

W skład delegacji wchodzili obok 
przedstawicieli Prezydium NOT 
(inż. RUMIŃSKI, inż. CZARNOW­
SKI) delegaci największych stowa­
rzyszeń technicznych:
Stowarzyszenia Elektryków Polskich j 
— INŻ. STRASZEWSKI. 
Stowarzyszenia Inżynierów Mecha ! 
ników — INŻ. GUBRYNOWICZO 
WA,
Stowarzyszenia Inżynierów Komu- : 
nikacji — INŻ GAJKOWICZ, 
Stowarzyszenia Inżynierów Budów j 
lanych — INŻ. KLEIBER.

Wręczając zbiorową składkę, in- ! 
żynierowie oświadczyli, że Wspólny 
Dom Partii Robotniczych winien 
stać się Biurem Konstrukcji i Pla 
nowania, w którym technicy razem 
z politykami opracowywać będą pro 
gram rozwoju gospodarczego i po-

¿it,, clutcgo ..a.iulWh >«..u*,»v,, ■ vćl— 
CEPREMIER GOMUŁKA, DZIĘ­
KUJĄC SERDECZNIE ZA DAR 
WYRAZIŁ PRZEKONANIE ZE IN 
TELIGENCJA TECHNICZNA, DO­
CENIAJĄC ZAGADNIENIA POSTĘ 
PU TECHNICZNO - GOSPODAR­
CZEGO W POLSCE BĘDZIE N A ­
DAL KROCZYC W PIERWSZYCH 
SZEREGACH BUDOWNICZYCH 
RAZEM Z KLASĄ ROBOTNICZĄ.

13 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H  N A  
W S P Ó LN Y  DOM  

Członkowie Polskiej Partii So­
cjalistycznej woj. szczecińskiego za­
deklarować dotychczas na budowę 
Wspólnego Domu partii robotni­
czych 13 milionów złotych.

W zbiórce przoduje Szczecin (2 
mil. zł), Słupsk (1.5 mil. zł), pow. 
Szczecinek (1 mil. zł), pow. Sławno 
(1,2 mil. zł).
50.000 Z Ł  N A  W S P Ó L N Y  D O M  

Prezydium zarządu okręgowego 
Zw. Zaw. Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji w Szczecinie na 
posiedzeniu dnia 10 maja br. u- 

' chwaliło wyasygnować 50.000 zł na 
budowę Wspólnego Domu przyszłej 
zjednoczonej partii robotniczej.

—  Nasze morze —  waszym morzem
czechosłowaccy w Szczeciniełie

Dnia 15 bm. O świcie holownik 
„Swarożyc“ powitał na pełnym mo - 
rzu przybywających na ORP „Bły - 
Skawicy“ do portu szczecińskiego 
przedstawicieli rządu czechosłowac­
kiego i rządu polskiego.

O godz. 10 do nabrzeża bulwarów 
wałów Chrobrego przycumował ORP 
..Błyskawica“ . Przy dźwiękach mar­
sza i entuzjastycznych o_krzykach 
zgromadzonych tłumów — z*eszli na 
ląd goście w osobach: ministra spraw 
zagranicznych Republiki Czechosło - 
wackięj dra VIadimira Clementisa, 
ministra komunikacji, Aloisa Petra, 
min. pełnomocnego dra Vavro Hajdu 
wraz z redaktorem Andre ^imonem, 
radcą Miłoszem Prohaską, dr Miło­
szem Ruppeldtem, dyr. biura gospo­
darczego, Stron. Ludowego Karelem 
Jozephusem oraz inż. Josefem Zalin- 
ką z Rady Gospodarczej Prezydium 
Rady Ministrów w Pradze.

Gościom czechosłowackim towarzy 
szyli w czasie drogi: min. żeglugi Ra
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OKĘCIE jest zielone 1 śliczne ca­
łym przepychem wszystkich od­

cieni zieleni. Gdzie to wyczytałam kie 
dyś że — .¿piękno krajobrazu psuły

N A S Z Y C H  D N I
J E S T  D U M Ą  P A R T I I
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Sensacyjna lecz zawodna recepta
W  dziennikach amerykańskich 

ukazało się niedawno ogłoszenie 
„Znakomity chirurg wynalazł 
środek leczący „ czerwonych“ . 
„Czerwoność“ w danym razie nie 
oznacza ani odry, ani róży, ani 
szkarlatyny, ani czerwonki, jest 
natomiast określeniem poglądów 
radykalnych, czy też komunisty 
cznych. Z  treści bowiem ogłosze­
nia wynika, że „chirurg o świato­
wej sławie, specjalista od chorób 
mózgu, wynalazł sposób, by o- 
‘CUlić świat od komunizmu“. Cho­
dzi tu o pewien zabieg chirurgi­
czny powodujący osłabienie władz 
umysłowych...

Epokowy wynalazek amerykan 
skiego chirurga, gdyby się upow 
szechnił, zdjąłby wiele kłopotów 
z bark różnych koronowanych i 
niekoronowanych władców, jak 
np. Franco, Tsaldaris, Czang-Kai- 
Szek, de Gasperi czy nawet Tru- 
man. Ratowanie świata przed ko 
wunizmem odbywałoby się szyb­
ko, pewnie i skutecznie, bez are­
sztów, sądów i egzekucyj.

Wyobraźmy sobie tylko taką np. 
prócedurę: Akt 1—- „komisja do 
badania działalności antyamery- 
kańskiej“ uznaje Henry Wallace’a
* Glen Taylor’a za „komunistów“; 
akt II  —  „znakomity chirurg“ 
Poddaje ich zbawiennemu żabie-  
gowi operacyjnemu; akt I I I  —  
Wallace i Taylor, w stanie przyć 
mienia umysłowego, wysyłają ad­
res hołdowniczy do Trumana, po 
rzucają działalność polityczną i 
kupują sobie do spółki farmę nad 
Missisipi, by założyć tam hodow­
lę królików. Istny cud!...

Wydaje nam się jednak, że ge­
nialny wynalazek „znakomitego 
chirurga“ zawiedzie pokładane w 
tym wynalazku nadzieje. Albo­
wiem świadomość społeczna i ra­
cjonalne poznanie spraw nasze­

go świata stają się dziś już nie 
przywilejem jednostek, lecz w  
działem i własnością coraz szer­
szych mas. Wynalazek amerykan 
skiego chirurga może mieć zasto 
sowanie tylko indywidualne: ope­
racje mózgowe —  to sprawa wy­
magająca wielkiej umiejętności, 
doświadczenia, precyzji. By -więc 
odpowiednio spreparować, tj. wy 
jałowic mózgi wszystkich „komu 
nistów“, „znakomity chirurg“ mu 
siałby mieć do dyspozycji setki i 
tysiące równie „znakomitych“ 
pomocników oraz odpowiednio 
wielką ilość sal operacyjnych.

Ale —  żarty na bok. W swoim 
czasie, hitlerowcy zamierzali osła 
biać i wyniszczać rasy „niższe“ za 
pomocą zabiegów sterylizacyj- 
nych, zapobiegających rozrodczo 
śći „niedoskonałych“ —  z punktu 
widzenia „Herrenuolku“  osobni­
ków. Dzisiaj, „znakomity chi­
rurg“ amerykański proponuje ste 
rylizację umysłouią ,,czerwonych“  
tj. tych, którzy z punktu widze­
nia aspirantów do nowej hege­
monii światowej —  są groźni i 
niebezpieczni dln tych świato- 
władczych zamierzeń. Pomysł a- 
merykańskiego chirurga dowodzi 
dwóch rzeczy: 1) jak wielki jest 
strach reakcjonistów przed rosną 
cą potęgą rozumu, z którego ro­
dzi się jasna, twórcza i zdobyw­
cza myśl ' uspołecznionego czło­
wieka; 2) jak głęboko sięga upa­
dek moralny przeciwników tej 
zbawczej myśli, skoro pragnęliby 
ją zabić najbardziej brutalnymi i 
ohydnymi sposobami.

*.Nic nie pomogą nrzecież „wy 
nalazki“ „znakomitych chirur­
gów“, lekarzy i znachorów ame 
rykańskich. Nie oni będą uzdra­
wiać świat, który toczy się wbrew 
nim i pomimo nich, własną i nie 
odwracalną koleją. B.D.

fabryki'“? Fabryka „Marciniaka" nie' 
psuje piękna krajobrazu. A le fabryka 
„Marciniaka" jest nowo zbudowaną 
fabryką, wzorową fabryką .fabryką, w 
którą .jeśli wolno użyć tego wyświech 
tanego powiedzenia, włożono wiele 
serca. I planowo rozrzucone budynki 
o prostych szlachetnych liniach 
wmontowały się w zieleń pól i łąk z 
całą swobodą i naturalnością.

Trudno jest pisać o uroczystościach 
w Polsce .— nie tylko dlatego, że ich 
jest za dużo, ale także dlatego, że 
właściwie zużyło się już wszystkie sio 
wa ■— triumf, zwycięstwo, sukces, o- 
fiarny wysiłek. No dobrze, ale co zro 
bić jeżeli takie sprawy jak między in 
nymi odbudowanie „Marciniaka" są 
rzeczywiście i sukcesem' i triumfem i 
zwycięstwem i wysiłkiem. Jeżeli są w 
naszym życiu doprawdy wielkim, do 
niosłym wydarzeniem i jeżeli chce się 
je uczcić i ■— nie tylko uczcić-—ale i 
bardzo się nimi cieszyć.

W ięc przedterminowo wykonał 
„Marciniak" zamierzone inwestycje 
— czyż nie jest to powód do dumy dla 
każdego warszawiaka, nie tylko pra­
cowników tej fabryki? Rozmach w 
planowaniu, który zwrócił uwagę już 
zdaleka, gdyśmy podjechali do fabry­
ki nie był tylko pierwszym wrażeniem, 
ten rozmach widzi się i wewnątrz .— 
na każdym kroku. W  pięknych ob­
szernych widnych halach, pełnych 
światła i powietrza, w gustownej 
pięknie dekoracyjnie pomyślanej świet 
licy ,o której nie chce się wierzyć, że 
ją zrobiono własnymi siłami, w olśnię

wająco czystym, słonecznym żłobku 
•— wszędzie. Dlatego nie chce się nam 
— nawet dla modnego dziś fasonu — 
sarkać —- znowu uroczystości, znowu 
przemówienia. Zresztą i uroczystość i 
przemówienia są krótkie —- o, bo to 
jest naprawdę wzorowa fabryka.

W 1945 r. pracowało tu 150 ludzi 
i cala fabryka miała 3.600 m po 

wierzchni użytkowej •— dziś pracuje 
tu 650 ludzi i fabryka ma przeszło 
10.000 m powierzchni. Jeżeli jeszcze 
dodamy, że wydajność pracy jest o 
13 procent większa niż przed wojną .— 
legitymacji do dumy jest wystarczająca 
ilość.

Dla kogoś, kto tak jak ja zna tylko 
stare, przed wojną budowane fabryki, 
które kapitaliści budowali aby koszto­
wały jak najmniej a dawały jak naj­
więcej, brudne, ciasne fabryki ze złą 
albo i zupełnie bez wentylacji, niewy­
godne, pozbawione pomieszczeń na 
wszelkie tam „wymysły" demokracji 
jak żłobki, świetlice, biblioteki—„Mar 
ciniak““ jest zupełną rewelacją. Tu nie 
żałowano miejsca ani nie żałowano 
trudu aby zapewnić ludziom wygodę 
przy ciężkiej pracy i wygodny odpo­
czynek po niej, a dzieciom ich opiekę 
i rozrywki. „Marciniak" to fabryka 
naszych dni — nie tylko z ducha (o 
czym później) ale również z wyglądu. 

JEŻELI chodzi o ducha „Marci­
niak" jest pierwszą w Warsza­

wie fabryką, która przystąpiła do 
współzawodnictwa pracy, Na 1 Maja 
„Marciniak" wykonał 130 proc. pla­
nu . Inwestycje przeprowadzone w  rc-
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FOTOMONTAŻ Z  FABRYKI .M ARCINIAK“

kordowym tempie i solenizantka wczo 
rajszej uroczystości — nowa wielka 
hala — .powstała w  okresie od wrześ­
nią do kwietnia.

Dlatego też sekretarz organizacji 
warszawskiej PPR, tow. Albrecht za­
czyna swoje przemówienie od tego że 
dziękuje pracownikom fabryki i gra­
tuluje im.

Postawiliście sobie — powiedział 
tow. ALBRECHT — ambitne zada­
nie, zostało ono wykonane. Osiąg­
nęliście sukces, z którego dumna jest 
nasza partia bo jest on dowodem 
waszej troski o produkcję, waszego 
patriotyzmu .Wasza fabryka wysunę 
la się na czoło warszawskich fabryk. 
Wśród wielu tysięcy przodowników 
pracy, którymi szczyci się Polska, za 
szczytne miejsce zajmują wasi pra­
cownicy, tacy jak Głuch, Śliwiński, 
Koliński i in. Ten nowy stosunek do 
pracy sprawni że potrafiliście wyko­
nać wasze zadanie. Dziś nowe hale 
fabryczne wzmagać będą produkcję 
waszej fabryki. Tak oto budujecie 
silę naszego państwa. Wasze osiąg­
nięcia były możliwe dzięki dobrej 
współpracy dyrekcji, R«dy Zakłado­
wej i całej załogi. Życzę wam aby 
każdy dzień przynosił wam nowe 
sukcesy, aby każdy dzień rodził no­
wych entuzjastów pracy i żebyście 
zawsze już szli w pierwszym szere­
gu.
Wiceminister przemysłu i handlu, 

tow. Gdański, dziękując załodze za 
przedterminowe wykonanie planu in­
westycyjnego wręczył w  imieniu Pre­
zydenta RP Zloty Krzyż Zasługi tow. 
Skrzyńskiemu, dyrektorowi fabryki, 
stwierdzając że jest to symbol odzna­
czenia wszystkich pracowników fabry 
ki.

GD YB Y  ktoś miał wątpliwości czy 
tow. SKRZYŃSKI jest popular­

nym dyrektorem, czy należycie oce­
niane są jego zasługi przy odbudowie 
fabryki — wyzbyłby się ich słysząc 
już nie burzę, ale huragan oklasków, 
jaki zerwał się po tym oświadczeniu.

i nie trzeba daleko szukać, ani dlu 
go się zastanawiać żeby zrozumieć ta 
jemnicę sukcesów Marciniaka. Ener­
giczny zapobiegliwy dyrektor, który 
żyje życiem fabryki, dobra współpra­
ca wszystkich ze wszystkimi, dobrze 
spokojnie pracujący ludzie. I ■— jeżeli 
już mowa o symbolach ■— wiele mó­
wiący jest ten, który ucieleśniają dwa: 
ZW M -ow cy i dwaj TUR-owcy, trzy 
mający wspólnie straż przy prezydial­
nym stole. Iza Bychowska

packi, ambasador Hejret, ambasador 
R. P. w fPradze dr Olszewski, min, 
pełnomocny Grosz oraz dyrektor de 
partamentu polityki morskiej Ja - 
strzębowski.

Przybyłych powitali minister spraw 
zagranicznych Modzelewski, min. ko 
munikacji Kabanowski, wojewoda 

Borkowicz, dowódca szczecińskiego 
okręgu nadmorskiego kmdr Wojclesz 
ka, prezydent miasta inż. Piotr Za - 
remba oraz liczni przedstawiciele 
władz portowych, partii politycznych 
oraz związków zawodowych.

Na serdeczne słowa powitania woj. 
Korkowicza odpowiedział min. dr 
Vladimir Clementis, który podkreślił, 
że

na propagandę wojenną rozpętaną 
na zachodzie odpowiadamy nie tył 
ko wzmożonym wysiłkiem walki o 
pokój, ale i zwiększonym entuzjaz­
mem pracy przy budowie naszej go 
spodarki pokojowej, która ma przy 
nieść i przyniesie naszym narodom 
poczucie społecznego bezpieczeń - 
stwa i podniesie ich poziom życio­
wy i kulturalny.

„Przyczynia się do tego w  coraz 
większym stopniu współpraca cze­
chosłowacko - polska, która mą u- 
możliwić m. In., aby wasze porty 
Szczecin, Gdynia, Gdańsk były tak 
że naszymi portami“ .
Goście udali sję następnie do gma 

chu WRN, gdzie w imieniu społeczeń 
stwa powitał ich dr Patek. Mówca 
zakomunikował, że „w dn. 6 kwietnia 
br. WRN w Szczecinie dla uznania 
zasług, położonych dla przywrócenia 
Słowiańszczyźnie Ziemi Szczeciń­
skiej, jednogłośną uchwałą postano­
wiła dekorować złotą odznaką Gryfa 
Pomorskiego ministra spraw zagra - 
nicznych bratnich narodów czeskiego 
i słowackiego Vladimira Clementisai 
ministra komunikacji Aloisa Petra.

Po' uroczystości wręczenia odznaki 
wraz z pamiątkowymi albumami, za 
brał głos minister dr Clementis. Mów 
ca podkreślił, że perspektywy i moż­
liwości, które przed nami się otwo­
rzyły, zawdzięczamy przede wszyst­
kim ofiarom i sile naszego sojuszni­
ka ZSRR, bez pomocy którego naro­
dy nasze nie byłyby zdolne do roz - 
wiązania najtrudniejszego zagadnie - 
nia niemieckiego. Byl to akt histo­
rycznej sprawiedliwości, akt, który 
był korzystny dla wszystkich miłują 
cych pokój narodów, gdyż zlikwido­
wał jeden z najpoważniejszych punk­
tów wypadowych niemieckiego impe 
rializmu i położył kres jego „Drang 
nach Osten“. O jedności narodów sło 
wiańskich świadczy najlepiej dzisiaj 
sza uroczystość, kiedy my, Ćzecho - 
Słowacy, czujemy się na Wybrzeżu 
Bałtyckim jak u siebie w domu. Bę­
dziemy nadal niewzruszenie pogłę - 
biać i wzmacniać naszą wzajemną 
współpracę we wszystkich dziedzi­
nach. W ramach tej współpracy cze­
ka nas wielkie i odpowiedzialne za­
danie wypełnienia realną treścią ha­
sła rzuconego niedawno w Pradze 
przez min. Minca:, „Nasze morze—wa 
szym morzem".

Goście udali się następnie na zwie 
dzenie portu i miasta. W godzinach 
wieczornych przedstawiciele rządu 
czechosłowackego opuścili Szczecin, 
udając się do Pragi.

Nowy numer „lew-go Toru“
„Ukazał się nowy numer mie­

sięcznika „Lewy Tor“ (kwiecień — 
maj). Numer zawiera artykuły:
J. Cyrankiewicz — „W walce o jed 
ność“,- St. Matuszewski — „Na no­
wym etapie“ , St. Arski — „Etapy 
marszu ku jedności“, F. Baranów 
ski — ..Aktyw o zwrocie w par­
tii“ , W. Wudel — „Likwidacja 
szkodliwego posterunku“, A. Sza- 
kasics — „Współpraca gospodar­
cza krajów Demokracji Ludowej““, 
St. Majewski — „Plan gospodar­
czy na rok 1948“, T. Wojeński —
O właściwą tradycję literacką"

Kormanowa — „Stefania Sempo- 
lowska“. Prócz tego na treść nume 
ru składa się: bogaty dział Dzia­
łacze terenowi mają głos“ , prze­
gląd „Ze świata“ i „Wśród M l ,  
żek“.
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NASZE CELE I DROGI SĄ WSPÓLNE
Swięio Ludowe w województwie gdańskim

pod hasłem sojuszu robotn iczo-ch łopskiego
W słciteczny dzień 16 maja, drogi 

województwa gdańskiego od świtu 
zapełniły się przybranymi zielenią 
kwiatami bzu wozami, zdążającymi 
do powiatowych ośrodków na obchód 
Święta Ludowego.

Z bocznych dróg od ukrytych w 
zadrzewieniu siedzib majątków pań­
stwowych i ośrodków maszynowych, 
sapiąc wydostawały się ną szosy 
traktory. Mijały ' one wozy, samocho­
dy ciężarowe z delegacjami robotni­
czymi, wiozącymi na chłopskie świę­
to Czerwień sztandarów robotniczych.

Plac przy cukrowni, w Pruszczu 
zgromadził uczestników święta o g. 
10 w liczbie około 3 tysiące. Ustawiły 
się delegacje gmin Wiślinki, Swibów, 
Milocin, Suchy Dąb, Legowo, Pszczół 
ki, Pruszcza, Trąbek, Mierzeczyna, 
Przywidzą, Kolbud i Listowie. Każda 
z delegacji przywiozła ze sobą zielo-

szłości klasa robotnicza jednoczy 
swe siły. Ruch ludowy znajduje się 
obecnie, po podpisaniu umowy o 
współdziałaniu między SL i PSL, 
również na drodze do jedności. Zjed 
ncczenie to wzmocni ruch ludowy 1 
wzmoże siły Polski Ludowej. So­
jusz robotniczo — chłopski, wyku­
ty w> walce i pracy zapewnił nam 
przeprowadzenie reform społecz­
nych i dopomoże utrwalić osiągnię 
te zdobycze. Naszym zadaniem jest 
obecnie skupienie się wokół klasy 
robotniczej, *przy sztandarach' chłop 
skich i robotniczych, złączonych w 
sojuszu cały naród.
Sojusz robotniczo - chłopski — poa 

kreślił dalej mówca — umożliwił nam 
odrzucenie nacisku imperialistów za­
granicznych, wyzwalając zaś olbrzy­
mie siły ludowe, poprowadzi nas do

ne sztandary i transparenty, mówiące df odze pokołu-
o osiągniętych wynikach w mwuuL  P° kga k!aSy roh" tn!C7CJ 1 ruchu lu".ągniętych wynikach w zagospo- 
darowaniu powiatu i o nowych pla­
nach.

Obok starych gospodarzy, przysta­
nęła młodzież chłopska pod sztanda- 
rem „Wic;”, lub skupiła się wokół 
czerwonego sztandaru ZWM.

Z liczby 3 tys. osób około 2 tys. 
stanowili chłopi, resztę zaś robotni

dowego nie tylko w naszym kraju, a- 
le i w innych, rządzących się zasada­
mi demokracji ludowej dają nam prze 
konanie, że siły pokoju są wieksze od 
sił pragnących wojny i że potrafią 
one skutecznie walczyć o pokój.

W dalszym ciągu swego przemowie 
nia min. Sztachełski podkreślił, ż<

cy i pracownicy przybyli na obchóa "  ^  musl.s2vbkhni krokom! podążać 
cła podkreślenia sojuszu robotniczo- “  ™*WOJ,em ?r2f raysł«  polskiego 
chłopskiego. Za placem ustawiły sic , C ”  by.c ™z?J?y prodl,k
rzedem w iw  nim,- 1 — Cjf> WS1 1 miast. Wieś musi podnieśćrzędem wozy, za nimi traktory i sa­
mochody ciężarowe.

Po mszy polowej starosta powiatu 
ob. Wojak zagaił wiec, oddając głos 
przedstawicielowi Kządu i partii ro­
botniczych — wiceministrowi zdro­
wia tow. Sztachelskiemu.

plony, musi zwiększyć ‘ produkcję 
przez naszą techniką, nową organi­
zację pracy, a szczególnie przez spół­
dzielczość. Mamy wszelkie możliwo­
ści rozwojowe, możemy powiększać 
zamożność kraju. Zależy to od nas od 

. jedności sojuszu robotniczo - chłop-
fllawca na wstępie przekazał u- skiego, od jedności ruchu robotnicze- 

ezestnikom obchodu gorące 1 ser- go i masy chłopskiej, 
deczne pozdrowienia od central- W imieniu Marynarki Wojennej 
ycn władz PPR i pps i związków przemówił komandor Luczenko, a w 

zawodowych. Minister Sztachełski imieniu wojska kot. Chruściela, któ- 
podkreshł, ze tymi, »którzy pierwsi ry podkreślił, że Święto Ludowe jest 
Ssanę.i do odbudowy kraju i walki świętem wojska, gdyż w szeregach 
* reakcją, którzy przeprowadzili armii znajdują się dziś świadomi sy-

młodzieżowych przemówił ob. Bara­
nowski.

Po przemówieniach odbyło się wrę­
czenie Milicji Obywatelskiej 29 ro­
werów', ufundowanych przez gminy. 
Rowery wręczył przewodniczący Po­
wiatowej Rady Narodowej tow. Ko- 
tynia, a w imieniu milicjantów dai 
ten przyjął komendant powiatowy 
MO ob. Szymczak,

Po wiecu odbyła się defilada. Przea 
stawiciele miejscowych władz z min. 
tow. Sztachelskłm, jak i zgromadzo­
na na trasie defilady publiczność z 
zainteresowaniem przyglądali się po­
chodowi.

Liczne traktory prowadzone spraw­
ną ręką młodych traktorzystów, wspa 
niale utrzymane konie zapewniały, że 
ziemia . powiatu gdańskiego rodzi, już 
i wydawać będzie jaszcze obfitsze 
plony, i że żaden- kawałek ornego 
gruntu nie zostanie pominięty przez 
siewców.

W powiecie gdańskim, przedzielo­
nym Wisłą, obchód odbył się również 
na terenie Żuław "w Nowym Stawie. 
Gdy po obchodzie w Pruszczu, przed-

drodze odczuwało się odświętny na- Z kolei wygłosił przemówienie prezes
strój, siedziby chłopskie przybrane 
były zielenią, a ludzie radośnie uś­
miechnięci i weseli wracali z uroczy 
stości.

W Nowym Stawie zgromadziło 
się przezło 5 tysięcy osób 
w tym około 1 tysiąc junaków ze 
Służby Polsce, pracujących przy me­
lioracji Żuław. Hasło zjednoczenia 
ruchu ludowego znalazło swój wyraz 
w .wyniku zbiórki na budowę zjedno­
czonego domu ruchu ludowego. Dała 
ona około 9 tysięcy zł. W Nowym 
Stawie po pochodzie odbyły się wy­
stępy artystyczne i zabawa ludowa.

X
Uroczystość w Kwidzyniu zgroma­

dziła około. 8 tys. .osób, w tym 5.500 
chłopów. Na placu zgromadzono ok. 
40 sztandarów.

W Sztumie na obchód przybyło o- 
koło 4 tys. osób, i przeszło 300 wo­
zów chłopskich. Wiec w Malborku 
zgromadził 2.700 osób i 50 sztandarów 
i transparentów'.

Ludność wsi za Wisłą wszędzie ob­
chodziła swoje święto w podniosłym

stawiciele władz_ udawał» się prze* I nastroju, prezentując dotychczasowe 
Tczew do Nowego Staiyu, wszędzie po | zdobycze i możliwości na przyszłość

Święto Lufhfte w Lęfforsfeim manifesfasfą 
wzrostu Sity ruchu ludowego

Chłopi powiatu lęborskiego obcho­
dzili swoje święto w Łęczycach, od­
dalonych o 10 km od Lęborka. Juz 
wczesnym rankiem niekończące Się

Trapszo — wzrasta do symbolu siły na 
rodu polskiego. Związani ze wszyst­
kimi narodami słowiańskimi potrafimy 
utrzymać sweją niepodległość. Dzień

reformy społeczne, byli synowie 
klasy robotniczej.

Klasa robotnicza Polski stworzy­
ła dla całego narodu nowe drogi 
rozwojowe, dała idee rewolucyjne. 
W oparciu o doświadczenia prze-

ncwle robotników f chłopów.
Następnie przemówienia wygłosili 

burmistrz Pruszcza, w Imieniu partii 
politycznych, tow. Borowski z ramie­
nia SL — ob. Puc, z ramienia PSL 
— ob. Maj, w' imieniu organizacji

Wzmaga się współzawodnictwo pracy
wśród kolejarzy i maszynistów Wybrzeża
r„WŜ â ''°^?ic.tW0 pracy , koleja- I w  celu łatwiejszej kontroli osiąg- 
, J DOKP Gdańsk zostało deskona- j nieć współzawodnictwa postanowio- 

zorgamzowane. Przy DOKP stwo- J no wydawać stały biuletyn w kłó- 
Dyrekcyjny Komitet Wspóiza- , rym będą omawiane zagadnienia 

\ odmetwa, w skład którego wcho- współzawodnictwa, oraz podawane do 
zi prezyoium Dyrekcji, naczelnicy ; wiadomości premie i nagrody przy- 

poszczegolnych wydziałów i przewód j znawane wyróżnionym' przodownikom 
mczący Koła ZZK. Stworzono też pod ; pracy
komitety wydziałowe. | Akcją współzawodnictwa objęte zo
¿ a .  stacjach kolejowych- powstały | stały wszystkie placówki służbv drogo 

również komitety, do których weszli | wej, mechanicznej, elektrotechnicz- 
przedstawiciele administracji oddzia- i nej i wąskich torów (M)

d T  w y t t > c L  °^anowiaCe ! ' Min' Komunikacji przyznało wyso
współzawodnictwa. Postawę | kie premie d]a brygad kilku parowo-

Niezałeżnie od tego powołano ko­
misje kwalifikacyjne współzawodni­
ctwa w składzie od 2 do 3 osób.

Teatr Miejski „Wybrzeżu" — Gdynia — 
godz. 20-ta „Trzech syné-w 1 córka“ Ho­
ger Ferdinands W insc. i reż. Iwo Galla.

Teatr Kameralny „Wybrzeże“ w Sopo­
cie — godz. 20-ta „Dom kobiet“ z. Nał­
kowskiej, w reżyserii H. Gallowej.

Teatr Kameralny w Gdańsku - Wrzesz- 
godz. 20-ta „Pan inspektor przy­

szedł J. B. Priestley a.

K I N A
Gdynia — Warszawa — Stalowe serca.
revnîî _  ”£’ala pi<lkna Przygoda, 

reg yma i,Promień“ — Krążownik Wa

Sopot — „Bałtyk" — Niebo czy piekło, 
sopot — „Polonia“ Moje uniwersytety.

. cy.-msk — „Światowid" — Pirogow.
Odwa — „Polonia" Wieczna Ewa. 

^Wejherowo — „Świt“  — Na tropie zbro

Słupsk — „Polonia" Znak Zorro. 
Mbork — „Fregata“ — Ostatni etap. 
Puck — „Mewa“ — Aktorka.
Kartuzy — „Kaszub“ — 7 śmiałych. 

miło!ć,0rZyna ~  " Bałtyk“ -  Muzyka i
Starogard — „Polonia" — Zwariowane

lotnisko.
, Białogard — „Bałtyk" — Skarb 
Zana. Tar-

Szczecinek — „Wolność" — Syrena. 
Koszalin — „polonia“ — Marsylianka. 
Nowy staw — „Tęcza" Skrzydlaty do­rożkarz.

DYŻURY APTEK
Gdynia - Orłowo — Apteka Centralna, 

Plac Kaszubski 10 1 Apteka Świętojańska, 
Sw.ętojańska 122.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 779. 
Oliwa — Apteka pod Orłem.

Wrsosxcz — Apteka kaszubska, Rokos­
sowskiego 35, Gdańsk — Apteka pod 
Lwem, Nowy Świat 2.

WAŻNIEJSZE TELEFONY- 
Pogotowie: Gdańsk -  Wrzeszcz -  Oliwa. 

Sopot — 41.000 
Gdynia — 22-23
Sraż poiarna: Gdańsk 31 334, 31-338
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 42-264
Oliwa 52-622
Nowy Port 42-222
Sopot l l  1-00
Gdynia Port 46-08
Gdynia 22-22

zowni na terenie DOKP Gdańsk za 
najmniejsze zużycie paliwa w  stosun 
ku do wykonanej pracy lokomotywy.

Drużyny parowozowe otrzymały pó 
40.000 zł. Nagroda przypadła druży­
nie z parowozowni głównej Toruń, 
dla 13 maszynistów i ich pomocników

korowody barwnie udekorowanych ! święta ludowego jest dniem ,który je- 
wczów i furgonów zwoziły mieszkań­
ców wszystkich gmin do Łęczyc. Z 
pomocą przyszły auta, zatrudnione 
przy akcji siewnej i specjalnie przy­
słane z Gdyni i z Gdańska.

Uroczystości rozpoczęły się mszą ho­
lową, po której uformował się długi 
pochód. Trybunę zastąpił wóz przy­
brany snopkami i umajony zielenią.
Przy dźwiękach miejscowej kapeli lu­
dowej przemaszerowały przed trybuną 
poczty sztandarowe partyj politycz­
nych .związków zawodowych, delega­
cje robotnicze ze sztandarami z Gdyni,
Służba Polsce oraz delegacje ludności 
powiatu lęborskiego!

Pochód zieleniał sztandarami SL,
PSL i W jel Defiladę zamknęła kolum­
na samochodów udekorowanych tran 
sparentami i rozśpiewana dzieciarnia.

Druga część uroczystości odbyła się 
się na miejscowym placu sp-ortawym.
Cichy i zazwyczaj pusty plac zaroił się ’ 
tysiącem postaci. Na tle zieleni usta­
wiono mównicę, udekorowaną portre­
tami dostojników państwowych. Cały 
płac otaczały maszty z flagami narodo 
wymi 1 ludowymi .

Do zebranych w liczbie' około 3.000 
osób przemówił starosta tow. Trapszo 
witając uczestników święta ludowego 
na ziębi lęborskiej.

Święto dzisiejsze —- powiedział tow.

sseze bardziej zespoli robotników z 
chłopami. Na zakończenie tów. Trap­
szo wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypo­
spolitej i Prezydent. Z kolei przema­
wiali przewodniczący Powiatowej Ra­
dy Narodowej tow. Standor, imieniem 
partjjj politycznych tow. Wolicki, oraz 
w imieniu wojska przedstawiciel WOP 
por. Potajczuk. Imieniem wojewódz­
kiego zarządu SL życzenia dalszej po­
myślnej pracy złożył ob. Wolkowicz, 
a imieniem wojewódzkiego zarządu 
PSL ob. Śmielak.

Przewodniczący gdyńskiej rady zwią 
zków zawodowych tow. Zborowski po 
witał zebranych imieniem PPR i PPS. 
Mówca podkreślił współpracę chłopa 
¿“robotnikiem .którzy w okresie przed 
Wojennym wspólnie wałczyli o zdoby­
cie lepszej przyszłości. Dzień Święta 
Ludowego jest symbolem wzrostu siły 
ruchu ludowego, który w sojuszu ro­
botniczo - chłopskim widzi jedyną dro 
gę podniesienia dobrobytu Polski Lu­
dowej.

Po części oficjalnej popisywały się 
szkolne zespoły taneczne ,chóor gimnaz 
jalny z Lęborka oraz zespoły ludowe.

Po południu przy dźwiękach kapeli 
ludowej wszyscy bawili się wesoło do 
późnego wieczora. W miejscowym Do­
mu Ludowym odbyło się przedstawie­
nie.

wojew. stronnictwa ludowego ob. dr 
Wiecko. Prelegent podkreśla szczegól­
nie podniosły i radosny charakter te­
gorocznego Święta Ludowego ,ze wzgłę 
du na zbliżająęp się zjednoczenie 
wszystkich chłopów polskich w jedno 
wielkie stronnictwo.

SL współpracuje we wszystkich dzifc 
dżinach życia z klasą robotniczą i dla 
tego wita z radością łączenie się PPR i 
PPS w jedną wielką partię. W woje­
wództwie gdańskim SL obejmuje swo­
ją działalnością coraz bardziej sprawy 
gospodarcze, .starając się o podniesie­
nie dobrobytu wsi, oświaty, kultury i 
zdrowia.

Jako niewątpliwy sukces, uznać trze 
ba — podkreślił mówca — że z ukoń­
czeniem robót wiosennych w naszym

koło 3 procent odłogów w stosunku do 
ogólnej powierzchni ziemi uprawnych. 
W powiecie morskim chłopi postana­
wiają zwiększyć średnią plonów z hek 
tara do 8,5 kwintali.

Imieniem Zarządu Woj. PSL prze­
mówił ob.,Gnieeh, który podkreślił 
zgodną współpracę SL i, PSL i słusz­
ność wytycznych polityki ludowców, 
którzy walczyli dawniej ramię w ra­
mię z robotnikami a teraz zgodnie 
odbudowują zniszczony kraj.

Po przemówieniach odbyła się część 
artystyczna w której wystąpił chór 
Państwowego Liceum Pedagogiczne­
go w Wejherowie oraz Kaszubski Ze­
spół Ludowy. Uroczystości zakończy­
ła zabawa ludowa.

W pochodzie i wiecu w Luzinie 
wzięło udział około 6 tysięcy osób.województwie, pozostanie zaledwie o-

Sisw wiosenny zakończony —  meldują Kaszubi
W powiecie kartuskim największa 

uroczystość odbyła się w , Chmielnej
koło Kartuz. Gmina ta jest położona 
w centrúm uroczej Szwajcarii ka­
szubskiej. Wokół niej rozciąga się 5 
olbrzymich jezior.

Po nabożeństwie w miejscowym za 
bytkowym kościele na rynku w 
Chmielnej uformował się czworobok, 
który utworzyły delegacje robotnicze, 
przybyłe specjalnie z zakładów pracy 
położonych na terenie powiatu, orga­
nizacje młodzieżowe w strojach ludo­
wych i tłumy miejscowych rolników.

Wiec zagaił prezes powiatowego od 
działu SL ob. Gniazdowski. W imie­
niu partii robotniczych j władz wo­
jewódzkich przemówił wicewojewo­
da tow. Gadomski podkreślając, że 
Święto Ludowe w tym roku ma szcze 
golnie ważne znaczenie dla scemen- 
towania jedności robotniczo - chłop­
skiej i ruchu ludowego.

Konsolidujemy nasz ruch politycz­
ny, aby sprostać zadaniom odbudo­
wy.' W dalszym ciągu przemawiał 
przedstawiciel młodzieży ob. Sulocki, 
w imieniu NKW SL przyniósł pozdro 
wienia w  dniu Święta Ludowego inż. 
Czarnecki. W imieniu zaś odrodzone­
go PSL przemawiał ob. Kamiński. 
Ob. Gołaszewski zabierając głos w 
imieniu ZSCh, podkreślił fakt, że o- 
bok zielonych1 sztandarów chłopskich

w dniu Święta Ludowego znajdują 
się czerwone sztandary robotnicze.

Na zakończenie starosta kartuski 
ob. mgr Kiszkis wręczył przedsta­
wicielowi SP Węglerowi z gminy Żu­
kowo puchar pamiątkowy, jako na­
grodę za wystawienie największej 
ilości zawodników do biegu narodo­
wego. Po wiecu zakończonym odśpie­
waniem Roty, odbyła się defilada. 
Ludność kaszubska niosła transparen 
ty z hasłami nawołującymi do utrwa­
lenia sojuszu robotniczo - chłopskie­
go. Na czele grupy kaszubskiej szedł 
ob. Mach z Kamienicy Szlacheckiej, 
który złożył meldunek o zakończeniu 
siewów, a grupa odśpiewała pieśni 
kaszubkie. W czasie pochodu, 
widać było karny hufiec Służby 
Polsce, grupę PRW z Żukowa, zespo­
ły świetlicowe z Dzierzazna, młodzież 
szkoły ludowej z Koszyczkowa i cały 
szereg innych.

W godzinach popołudniowych roz­
poczęto wspólną zabawę ludową, któ­
ra przeciągnęła ŝ ę do późna w  nocy.

KOŚCIERZYNA POD WSPÓLNYM 
SZTANDAREM

Uroczystości Święta Ludowego w 
Kościerzynie połączone były z otwar­
ciem Uniwersytetu Ludowego. W ob­
chodzie wzięło udział przeszło 7 tys. 
osób, reprezentujących cały powiat.

Przemysł miejscowy
b u d u je  s t a tk i  r y b a c k i e

Chłopi, rybacy i marynarze we wsp nym szeregu 
w powiecie morskim

W przeddzień Święta Ludowego od­
były się w 10 gminach akademie. Głów 
ne uroczystości były zorganizowane w 
Luzinie.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód sprzed kościoła,'który przedefi­
lował na plac.

Wiec , który odbył się na miejsco-
Największy udział maja maszyniści: ! wy™ placu zagaił prezes powiatowego 
Edmund Śzwed — 6.473 zł, Stefan zarządu ¡5L ob. Lastowiecki, który po 
Kujawa — 4.371 zł , oraz pomocnik ; powitaniu zebranych oddaje głos tow.

posłowi Bigusowi.
Poseł Bigus w  imieniu organizacji

maszynisty Kokiewicz — 4.714 zł.
W parowozowni Bydgoszczy Gł. 

premie przyznano 7-osobowej bryga 
dzie. Najlepiej oszczędzali paliwo ma 
szyniści ruchu osobowego: Wacław 
Trześniewski — ok. 12.000 zł i Jan 
Paszko — 10.708 zł.

W parowozowni Bydgoszcz Wsch. 
nagrody przyznano 7-osobowej bry­
gadzie z ruchu towarowego, przy 
czym największą stounkowo premię 
otrzymał Jan, Brodkowski. Parowozo Już dzisiaj można śmiało powie- 
wnia Gdyńska została także wyróż- ¿zięć, że w „Narwiku” ,, w którym 
mona. 8-osobowa brygada ruchu p-ze znajduje siQ Około 50 niezamieszka-

rohctniczych podkreśla wielkie znacze­
nie sejuszu robotniczo - chłopskiego, 
który utrwala dobrobyt całego norodu. 
Współzawodnictwo pracy na odcinku 
rolnym podniesie stopę życiową mia­
sta i wsi. W obliczu doniosłych zadań 
jakie stoją przed narodem, klasa ro­
botnicza jednoczy swe szeregi. W dniu 
Święta Ludowego robotnicy życzą rol­
nikom pełnego zjednoczenia ruchu lu­
dowego.

W imieniu organizacji młodzieżo­
wych „Wici“ przemawia oto. Nowak.

gacyjnych. Dokonuje się tu również 
naprawy zepsutych kutrów we wszel 
kim zakresie.

W trakcie budowy Ttnajdują się w 
tej chwili trzy nowe kutry, z któ­
rych jeden został już całkowicie u- 
kończony. i w najbliższym czasie zo­
stanie oddany do użytku przybrzeżnej 
komunikacji morskiej. Będzie to je­
den z największych kutrów, jakie do 
tychezas zbudowano w fabryce.

Dwa dalsze kutry oczekują na po­
chylni nabrzeżnej swojej kolejki na 
wejście do hali budowy, celem prze­
prowadzenia remontip

W „Narwiku“ rozpoczyna
Kom isja Lokalow a zw ię k s za

tekowego uzyskała 40 tysięcy zł. Ma 
szyniści Józef Netkowski i Józef Dal- 
ksza pracowali najlepiej. (M)

łych baraków, rozpoczyna się nowe 
życie. Przenoszą się tu bowiem różne 
instytucje z terenu trzech miast Wy­
brzeża, które nie posiadając chwilo­
wo własnych siedzib, musiały na sku 
tek zarządzenia Wojewódzkiej Komi­
sji Lokalowej opuścić zajmowane do- 

j tychezas izby mieszkalne.
Dawniej stacjonujący tu PUR prze

WTOREK, 18 maja 1*48 r., fala 1979 m.
8.15 — Wiadomości poranne. 7.20 — Lek

cja Języka rosyjskiego. 8.20 — Informacje -ORtav w  końcu roku libie-
ogólnopolskie. 8.50 — Rady praktyczne n: S °n y  z °=xaI, w  Koncu r0KU UDIe
dla słuchaczek. 12.25 — Koncert rozryw- głego do Gdym. 
kowy. 12.50 — Przegląd wydarzeń. 13.00— |
Dalszy ciąg koncertu rozrywkowego. 14.30 PIONIERZi
— Audycja muzyczna dla dzieci z Kra- , - . ieden z  ,Dierwszvch nrzeniósł
kowa. 14.50 — Kursy radiowe dla nauczy jaK0 Jeaen z  pmrwszycn przeniósł
cieli. 15.00 — Reportaż. 15.10 — Wyższe u-, się do „Narwika" Obwodowy ■ Urząd 
.zeJnie w szczecinie — felieton. 15.20 — Likwidacyjny z Wrzeszcza, który za- 
Kaleldoskop muzyczny. 16.00 — Dziennik . . .  , , , , .
popołudniowy. 16.25 — Gawęda rybacka, i 'i ■ 4 obszerne baraki, zwalniając W 
16.45 — Trio fortepianowe. 17.05 — „Ma- ten sposób 23 izby mieszkalne. PUR
Gdańska- naSłwszystkie° rozgłośnie™!?*« -  *  Wrzeszcza przyszedł jako następny 

‘ r .u .l . „Sztukjl plastyczne" — edezyt.. z kolei, zwaln iając 7 dużych izb w
I3.°n — Koncert rozrywkowy. 13.45 — ,,Za pięknej w illi, położonej przy ul. Ro-
klęty dwór** 33 odcinek oowieści Wale- , , . ,,r„ . - » aj i
rego Łozińskiego. 19.00 -  Pieśni Henn kossowskiego. W ydział Przedsię- 
Dunarc‘a. 19.20 — Koncert Krakowskiej biorstw  M iejskich Zarządu M ie j-
Orkiestry P. R. 20.00 — Dziennik wieczór w  ttrfaiSslrii yjHnł d ha.ra.kiny. 20.50 -  „Lud nolski" odczyt. 2i.oo -  SKieS°. ^  ŁrOansKu zajął 4 DaraRi,
Koncert symfoniczny w wykonaniu Wiel zwalniając 22 izby w budynku przy 
klej Orkiestry Symfonicznei P. R. 22.15— ul. Morskiej.
,.Muzyka na dobranoc". 23.00 — Ostatnie ^  , , . . . . .
wiadomości. Ostatmp został również zażegnany

-------- ----------------- --- . ...... _ Spór *ż Filmem Polskim w Gdyni,
7©l®fon sekretaraa Redakcji «G łosu  W yb rzeża :» Nr 316-96 I który zw« lnił 12 mieszkalnych,

■ przydzielonych 5 rodzinom robotni­

czym. Sprawa przesiedlenia FP na­
stręczała sporo trudności, ze względu 
na .warunki pracy tej instytucji.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że jedynie Inspektor Pracy w Gdań­
sku przeniósł dobrowolnie swoje biu­
ro do „Narwiku”, zwalniając 5 izb mie 
szkalnych.
•NOWE WOLNE IZBY MIESZKALNE

W terminie do 30 maja do „Nar­
wiku” przejdą dalsze instytucje, któ­
re już otrzymały decyzję Komisji.
Będzie to Wojew. Komitet Opieki 
Społecznej w Sopocie, Centralne Biu­
ro Obrotu Maszynami we Wrzeszczu,
Państw. Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych z Sopotu i prawdopodobnie 
GDO, która nie zdołała dotychczas 
stworzyć własnego pomieszczenia.

Interesujący jest los instytucji, któ 
re otrzymując nakazy przeniesienia 
się, nie uczyniły tego w pierwszym 
terminie. Znalazły one natychmiast 
możliwości stworzenia własnych sie­
dzib. Do takich należy Oddział Zbo­
żowo - Młynarski „Społem”, który 
zwolnił już zajmowane pomieszcze­
nie, przenosząc się do własnego bu­
dynku.

Związek Rewizyjny w Gdyni, wo­
bec likwidacji, zwalnia pomieszczenia 
w terminia do 1 czerwca, Zjednoczę- I KBW. (m)

Państy/owa Fabryka Maszyn i Od­
lewnia Nr 2 w Pucku, podległa Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego w 
Gdańsku, obchodzić będzie 3 roczni­
cę swego istnienia. Fabryka ta posia 
da duże znaczenie dla Wybrzeża jak­
kolwiek nie należy do grupy przemy­
słu kluczowego.

Przed wojną była ona w posiadaniu 
prywatnego przedsiębiorcy i nie speł 
niała właściwego zadania, ogranicza­
jąc się wyłącznie do produkcji sprzę 
tu i maszyn rolniczych. Obecnie fa­
bryka została upaństwowiona l na­
stawiła swoją produkcję przede wszy ... . . .  , , i
stkim dla potrzeb przemysłu morskie , ^ ‘CZa GZniG °d tych prac, przewi- 
go. Produkuje już nie tylko pomocni- dziane są w sezonie letnim remonty 
czy sprzęt morski, jak windy trało- ,iU.ro}v dalekomorskiego połowu. W 
we, śruby okrętowe, tuleje cylindro- zwlEizhu z tym kierownictwo fabryki 
we, panewki itp. — ale także buduje Przy&otowuje specjalne bocznice na 
gotowe kutry rybackie, zaopatrując poc^y n̂:’ uruc^arnla dźwig elektrycz 
je w urządzenia techniczne, za wy- ; ny ° raz przystępuje do pogłębienia 
jątkiem motorów i przyrządów nawi- ! Przy»rzeza.

• i Ponieważ praca ta wymaga wykwa
i lifikowanych sił fachowych, obezna 
| nych specjalnie w zawodzie szkutni- 
! czym, kierownictwo Zakładu przystą- 
! piło we własnym zakresie ’do wyszko 
lenia odpowiednich młodych kadr — 
przyszłych fachowców w dziedzinie 
budowy statków rybackich.

Państwowa Fabryka Maszyn i Od­
lewnia Nr 2 w Pucku poza budową 
i naprawą kutrów, zdolna jest rów­
nież produkować wszelkiego rodzaju 
narzędzia i maszyny rolnicze. Prze-

s i ę  nowe życie
liczbą m ieszkań

,nie Przemysłu Konserwowego zwol­
niło już jedno z zajmowanych mie­
szkań, a do 1 lipca przeniesie się cał­
kowicie do własnych remontowanych cl?tna wartość p/dukcji miesięcznej

Aciatra n/iitnco miliniśn iłlAłłrnK
obecnie pomieszczeń w Gdyni. osiąga półtora miliona złotych.

- : o : -
Wreszcie Centrala Porcelany w O- 

liwie przenosi się również do własne­
go budynku fabrycznego, ostatnio od- i 
budowanego.

W ten sposób zdecydowana posta­
wa Wojew. Komisji Lokalowej przy­
czyniła się do zwolnienia 160 wol­
nych izb, które przejmują robotnicy 
różnych instytucji z Wybrzeża.

BUDOWA WŁASNYCH BUDYNKÓW

Rekordowe obroty
polskich portów morskich

Według prowizorycznych danych, 
polskie porty morskie osiągnęły w 
kwietniu br. nowy rekord przeładun­
ku. Łączny przeładunek wszystkich 
portów wyniósł 1.421.000 ton, z -go 
zespół portowy Gdynia Gdańsk prze 
ładował 1.132.000 ton, Szczecin — 
223.000 to oraz małe porty (Ustka, 

Istnieje jednakże jeszcze trzecia ka Darłowo i Kołobrzeg) — 66.000 ton. 
tegoria instytucji, które w obliczu Największy udział w obrotach por- 
przeniesienia do „Narwiku” przyśpie- towych wykazują przeładunki węgla, 
szają budowę własnych budynków na które w kwietniu stanowiły 82 proc. 
przyszłe siedziby. Do takich należy ogólnej masy towarowej, jaka prze- 
PKS, laba Rzemieślnicza, która wkła szła przez nasze porty. Przeładunek 
da w  ten cel około 30 milionów zł, drobnicy stanowił 9 proc. obrotów,
Centrala Handlowa Przemysłu Qjie- 
mieznego, Zarząd Państw. Nierucho­
mości Ziemskich i wreszcie Kurato­
rium,, które już z dniem 1 czerwca 
przenosi się na ul. Rzeźnicką w 
Gdańsku do budynku, w którym mie­
ściły się

przeładunek rud, pirytów, fosfatów i 
złomu — 6 proc. obrotów, innych zaś 
towarów masowych — 3 proc. obro­
tów. •

Na szczególną uwagę zasługuje 
wzrost obrotów portu szczecińskiego 
o 56 proc. w porównaniu do marca rb.J . , . , “ “ (żuiuwunuiu malLd ru.

dawniej koszary wojsk Również małe porty powiększyły swo 
’ je obroty o około 7 pro-
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT,
Nowe sukcesy transportu radzieckiego

Koleje radzieckie sprawnie zaspoka 
■łają potrzeby gospodarki narodowej.
W okresie powojennej pięciolatki sta _____________
bnowskiej z miesiąca na miesiąc po­
większają one wielkość obrotu towa sowego wyposażenia transportu w ta-

Kore pondent ja w łasna

su-
go-

rowego, przyśpieszają przewozy 
rowca przemysłowego, wyrobów 
towych, produkcji rolniczej.
_ W roku 1947 — drugim roku pię­

ciolatki — średni przewóz towarów 
*ia kolejach radzieckich na dobę w 
dorównaniu z rokiem 1945 wzrósł o 
'-•1 p roc., w tym: —- węgla — o : 'j t;rcć, 
wietalu o 30 proc. Już w drugim roku 
pięciolatki przewóz tak ważnych to­
warów jak więgiel znacznie przekro 
czyi poziom przedwojenny. Właści­
wy transportowi radzieckiemu rozwój 
jest wynikiem zalet planowej socjali 
stycznej gospodarki i stanowi odbi­
cie jej postępowych założeń.

W pierwszym kwartale roku bieżą 
cego, — radziecki transport kolejo­
wy w dalszym ciągu podnosił tempo 
Przewozów odpowiednio do tempa roz 
Woju całej produkcji socjalistycznej. 
I  tak np. przemysł radziecki wyko­
nał plan pierwszego kwartału 1948 ro 
ku w zakresie globalnej produkcji w 
102 proc., a transport kolejowy wyko 
hał ogólny plan średnio . dobowego

bor kolejowy ,a przedwojenne normy 
dostaw taboru kolejowego zostaną wy 
bitnie przekroczone. Obok potężnych 
parowozów transport będzie otrzymy­
wał nie tylko kryte wagony, lecz i wo­
zy specjalne: cysterny, lory itd. Ogó­
łem w ciągu pięciolatki transport ra­
dziecki zostanie uzupełniony o 6.165 
magistralnych parowozów, 4.3,5 tysię­
cy wagonów towarowych (w przelicze­

niu na dwuosiowe) i 6,000 wagonów 
osobowych.

Zasadniczym wskaźnikiem charak­
teryzującym jakość pracy transportu, 
jest obrót wagonu. W pięciolatce po­
wojennej ma on być przyśpieszony o 
4 doby, co pozwoli dodatkowo ładować 
85 tysięcy wagnów na dobę.

W ciągu pierwszych dwóch lat pię­
ciolatki obrót wagonów został przy­
śpieszony o 32 godziny.

Szybkiemu postępowi pracy trans­
portu radzieckiego sprzyja świadomy 
stosunek kolejarzy radzieckich do swej 
pracy — pracy dla dobra całego naro­
du. Szeroko rozwinięte w kolejnictwie 
socjalistyczne współzawodnictwo o wy 
konanie pięciolatki w ciągu czterech 
lat pobudza twórczą inicjatywę pra­
cowników, Uruchamia coraz, to nowe 
rezerwy pracy. W roku ubiegłym np. 
prawie 200 tysięcy kolejarzy przekro­
czyło swe zadania produkcyjne.

m ź .  w . o  s i t ó w
Bohater Trący Socjalistycznej 

Nacz. Wydz. M in. Komunikacji ZSR R

Londyn, w maju.
Anglicy mają opinię narodu o czu 

łym sercu a opieka nad zwierzętami 
w Anglii stała się już przysłowiowa 
na całym świecie. Żaden Anglik nie 
uważa za dziwactwo istnienia specjał 
nych pensjonatów dla kotów i 
w których dba się, aby pensjónariu-

e serca dla... psów

_ sże otrzymywali te same przysmaki, 
załadunku w 103 proc. O ile w pierw |*do których byli przyzwyczajeni „w do 
szym kwartale br. produkcja całego ; mu“. Jest też na porządku dziennym, 
przemysłu wzrosła w porównaniu z ! że wola się straż ogniowa, aby a- 
Pierwszym kwartałem roku 1947 o. 32! mogła się wydostać zabłąkanemu ko-
proc., to w okresie tym średniodo- 
bowy załadunek na kolejach wzrósł 
o 34 procent.

Wydobycie węgla, na przykład, w

tu z wierzchołka wysokiego drzewa. 
PSY I  LUDZIE

Miał ostatnio miejsce taki właśnie
wstrząsający" wypadek, czytam y na

pierwszym kwartale bieżącego roku, pierwszej stronicy konserwatywnej 
trzeciego roku pięciolatki powojennej, gazety DaUv 5iaii z dnia 7 maja na_ 
wzrosło w porównaniu z pierwszym stępującą notatkę: 
kwartałem roku 1947 o 20 proc., ropy 
naftowej — o 24 proc., produkcja su 
rówki wzrosła o 36 proc., stall — o 
41 proc., wyrobów walcowanych — o 
43 proc., cementu — o 58 proc. Odpo 
Wiednio do tego wzrostu kształtuje 
się 1 poziom załadunku na kolejach.

WZROST PRODUKCJI ROLNEJ
Rok ubiegły był rokiem poważnych 

Sukcesów gospodarstwa wiejskiego 
ZSRR. Po opanowaniu powojennych 
trudności pogłębionych silną posu­
chą 1946 roku, rolnictwo radzieckie 
dało państwu tyle zboża, ile w naj­
lepszych lat&ch przedwojennych.

W oparciu o wzrost produckji prze 
myślowej 1 rolniczej w ZSRR znięsio 
no w grudniu, ub. r. system kartko­
wy zaopatrzenia i przeprowadzono re 
^rmę pieniężną przy równoczesnym 
obniżeniu państwowych cen detaócz 
ftych żywności i wyrobów przemysło 
wych. Wzrost realnego zarobku mas 
bacujących miast 1 dochodów chło- 
Pów wywołał znaczny wzrost obrotu 
towarowego, co z kolei przyczyniło 

do wzmożenia przewozów żywno­
ści i towarów przemysłowych. Nu ogół 
transport kolejowy całkowicie spro­
stał powierzonym potrzebom rozwinię 
tego handlu bezkartkowego, dostar­
czając towarów ,w terminie-1 w po.rzeo 
hej Ilości.

Sredniodóbowy załadunek np. zbo 
ta w  pierwszym kwartale br. wobec 
analogicznego okresu zeszłego roku 
zwiększył się o 51 proc., zaś mąki —■
0 72 procent.

W okresie pięciolatki powojennej 
państwo wyasygnowało na rozwój 
transportu przeszło 40 miliardów ru*-
błł. w  roku bieżącym wysokość in­
westycji kapitałowych w transport i 
łączność ustalono na 13,8 miliardów 
rubli, czyli o 1,8 miliardów rubli wię 
cej aniżeli w  roku 1947.

POSTĘPY TECHNICZNE
Przemysł radziecki ze wszech miar 

Przyczynia się do odbudowy i rozwo­
ju transportu, sprzyja jego dalszemu 
technicznemu wyposażeniu. W r. np.
1947 produkcja' parowozów wyniosła 

produkcji roku 1946. Trzeci rok 
Pięciolatki (1948) stanie się rokiem ma

„W Todd Bield w pobliżu Brot- 
herwater, użyto ubiegłej nocy ma­
łych ładunków dynamitu celem wy 
sadzenia w powietrze Skały o po­
wierzchni 10 stóp, w której Buteher 
i Badger, dwa foksteiriery rasy UH 
swater, uwiozły od dwunastu dni 
w lisiej norze.

Uwolnienie psów nie jest spodzie 
wane przed niedzielą, czyli w pięt­
nastym dniu ich uwięzienia“.
Tuż obok umieszczona jest druga ii*

formacja, przy. czym. Obydwie notatki 
traktowane są najwidoczniej przez po 
ważną tę gazetę jako sprawy równo 
rzędne w, urabianiu opinii publicznej: 

„Z Aten donoszą, że zgodnie z 
informacją udzieloną przez nowego 
ministra sprawiedliwości, przewi­
dziane jest Stracenie DALSZYCH 
300 LEWICOWCÓW GRECKICH w 
ramach masowych egzekucji, a los j 
pozostałych 2.461 jeszcze nie został 
zadecydowany.

™”  l dziś pieaktualne „trybuny angielskiej 
Korespondencja Własna | wolności słowa“, lecz nie mógł zapo-

biec odbyciu się największej demon- 
Ambasądor brytyjski Norton pręsil ; straci i tego rw taiu, ■ jaku , . .a 
o INFORMACJE w tej sprawie. j Londyn, urządzonej w  innej dzielni- 

Mińister Rendis twierdzi, że wiele Icy stolicy z inicjatywy brytyjskiej 
z tych egzekucji były karą za bunt | PaI>tii komunistycznej, 
podniesiony w roku 1944, a więk- j Wielotysięczne tłumy słuchały w 
szość z nich wykonano przed 1 ma- skupieniu słów sekretarza partii ko-

A N G IE L S K IE  ZA  BA W K I

Rzecznik Foreign Office oświadczył, ‘że jakoby jedynym powodem wzmoc­
nienia ostatnio sił brytyjskich w Palestynie była potrzeba utrzymania po­

rządku i respektowania prawa.

ja w odpowiedzi na zabójstwo mi­
nistra sprawiedliwości Lad asa
Ileż cynizmu tkwi w zestawieniu 

tych dwu wiadomości obok siebie! 
Prasa angielska znajdująca się pra

i  @pedEogl@ść dla Palestyny
munistycznej Harry Pollitta, który, 
s.wieraził: „nęcę Olu: ra m
i Bevina są zbrukane krwią naszych! 
braci greckjch. Tylko my jesteśmy w j 
stanie zmyć te plamy w imię honorni,' 

wie w całości w rękach monoRoli- 5 Przyszl°ści Wielkiej Bry-
stycznych koncernów, nie jest jednak! ‘ “ F 1izą ,°. ,as“ ow powitano sio 
wyrazicielem opinii publicznej. Ter- ' f 3 P,zehs^ w'ic:e!a Zwiążków Zawo- 
ror szalejący obecnie w Grecji wywo $ ow5 który oświadczył: „To'er u- 
łat żywy cckłźw ek w r  e' ' • .? *° c0 odbywa się obecnie w Gre-
angielskinr. a zwłaszcza w szerokich ’ powc^JJe?*y samą sytuację

; masach robotniczych. aszym własnym terenie“.

Licząc się z protestem ze strony całej wyspy z inicjatywy Związków 
własnego narodu przeciwko ostatnim Zawodowych, organizacji robotni!
egzekucjom demokratów greckich, kto czych i Llgi Demokratycznej Grecji 
re stanowią zaledwie^ pierwszy etap Przedstawicielstwo 650.000 robotników 
dalszej masakry, angielskie minister j zrzeszonych w  londyńskich Związkach 
stwo spraw wewnętrznych zabroniło' Zawodowych wysłało listy do rządu 
na przeciąg najbliższych trzech irne- greckiego i ambasadora Grecj! doma

l C4 r S h t y c z n ? m  °nStraCJI ° H f « * . *  g o l e n i a  na przyjcie dc a e ze pon ycznym. legacji Związków Zawodowych.
Nie wspomniano przy tym ani sło) Przedstawiciele 100.000 górników Po 

wem o manifestacji rodzimych fasźy- łudniowej Walii udali sie do konsula 
stów pod wodzą Mosleya, która od- greckiego w Cardiff, protestując prze 
była się pod całkowitą oahroną po-. niwko „okrutnej machinie śmierci©*-

j nośnej wymierzonej przeciwko kęjow 
oznacza jednak, ż ć ; nikom o wolność Grecji“Zarządzenie to

policja rozgromi masy robotników 
londyńskich,- jeżeli zechcą zamanife­
stować Swą solidarność ze sterrory­
zowanym narodem przed ambasadą 
grecką.

KLASA ROBOTNICZA PROTESTUJE 
j PRZECIWKO TERROROWI
j Zakaz ten przeszkodził wpraw- 
I dzie urządzeniu Wielkiej demoilstra- 

45. w tym dwie kobiety, zostało, cji robotniczej w Hyde Parku, gdzie 
rozstrzelanych w dniu dzisiejszym, mieszczą się tradycyjne ale jakże już

A m e ry k a ń s k a  „s p ra w ie d liw o ś ć ”

7 nr „Przeglądu 
Mfąiizynarodowego
•••zawiera m. inn. artykuł TOW .

Ro m a n a  z a m b r o w s k i e g o , p .i-
Gwięcony trzeciej rocznicy zawarcia 
układu o przyjaźni, pomocy wzajem- 
«« i i współpracy powojennej między 
Rołską a ZSR R . W  artykule tym au- 
t ° r podkreślając decydujący wkład, 
Związku Radzieckiego w dzifło wyz­
wolenia i odbudowy gospodarczej Pot 
Mti, szczególny nacisk kładzie na ten 
°spekt współpracy, który znalazł swój 
Wyraz w oświadczeniu Stalina, że
W s z y s t k i e  n a r o d y  —  w i e l ­

k i e  I  M A Ł E  —  PO S IA D A JĄ  RÓ W  
" 4  d o n i o s ł o ś ć -  i, ¿« „m o ż l i w e  
J e s t  i s t n i e n i e  s t o s u n k ó w  
M IĘ D Z Y  N A R O D E M  W IE L K IM  1 
M A ŁY M , O PA R TY C H  N A  RÓW NO  
U P R A W N IE N IU ".

ED M U N D  BORA w artykule „K IL  
.4  PR O B LE M Ó W “  omawia zagad- 

nienie imperializmu amerykańskiego.
Artykuł J. STA HECA pt. „Co się 

dzieje w Japonii" omawia imperiali- 
Myezną politykę USA na Dalekim 
^  SC H O D ZIE .

Poza tym 7 N r „Przeglądu Między• 
narodowego" zawiera obszerne działy, 
:)nk: korespondencyjny, „Z widowni 
Międzynarodowej", „Z  prasy zagrania 

». dział ' poświęcony zagadnieniu 
Niemiec, dział gospodarczy oraz do-

od«)/ tekst projektu konstytucji rw 
munskiej republiki ludowej.

Uniewinnienie Alfreda Kruppa i je ­
go wspólników przez trybunał amery­
kański w - Norymberdze, wywołało 
zrozumiały odruch oburzenia i pro­
testu w całym świecie. Proces Kruppa 
nie jest jednak w nowej praktyce 
amerykańskiego „wymiaru sprawie- 
dliiwości‘‘ czymś wyjątkowym. Już 
poprzednio bowiem zaszły liczne fak 
ty i okoliczności, rzucające bardzo 
charakterystyczne światło na meto­
dy sądzenia i wyrokowania trybu­
nałów amerykańskich, przed który­
mi w roli ©skarżonych stają hitle­
rowscy zbrodniarze wojenni.

Niedawno zakończył się w No­
rymberdze proces znanego niemiec­
kiego magnata przemysłu — Fry­
deryka Flicka i pięciu jego wspól­
ników. Koncern Flicka, grupujący 
dziesiątki wielkich zakładów prze­
mysłu zbrojeniowego, stanowił po­
tężny arsenał hitlerowskich napast­
ników. W tym znaczeniu można po­
równać Flicka z takimi „handla­
rzami śmierci“  jak dynastia Krup­
pów lub właściciele chemicznego 
koncernu „I. G. Farbenindustrie“ .

Flick był aktywnym członkiem 
sztabu, który koordynował działal­
ność magnatów przemysłowych z pia 
nami Hitlera i jego SS-manów. 
Fliek był również członkiem zarządu 
przedsiębiorstwa „Berg und Huetten 
Verein“ , które równolegle z grabieżą 
terytoriów okupowanych ŻSRR, rea­
lizowało szeroki program przymuso-

Jrego wywożenia ludności cywilnej 
o ciężkitch robót W Rzeszy.
Proces Flicka ciągnął się wiele 

miesięcy. W końcu trybunał amery­
kański odrzucił wszystkie główne 
punkty oskarżenia. Zarówno przed­
wojenne jak t wojenne przestępstwa 
pozostały bezkarne.

Podżegacze wojenni w Ameryce 
i sędziowie norymberscy zmierzają 
do jednego oeln. Jedni nawołują do i 
nowej wojny, drudzy przygotowują ; 
„podstawę prawną“ ,' uniewinniając 
przestępców wojennych. Taki jest 
właściwy sens wyroku w sprawie 
Flicka.

Podczas procesu hitlerowskich ge­
nerałów - oprawców, z Listem na 
czele, doszło do niezwykłego zajścia. 
Obrońcy oskarżonych oświadczyli 
mianowicie, że generałowie niemiec­
cy postępowali w Grecji tak samo, 
jak obecnie postępują tam... Amery-

kanie. Obrońcy zaproponowali nawet 
by dla przekonania się o tym doko­
nano „wizji lokalnej“ w Grecji. Sąd 
Wprawdzie odrzucił ten wniosek 
lecz w końcu usprawiedliwił działal­
ność oskarżonych.

W toku procesu dyrektorów „I. G. 
Farbenindustrie" zdarzył się inny 
wypadek. Jeden z obrońców — nie­
jaki Aschenauer — bez protestu zc 
strony trybunału oświadczył bezczel­
nie, że proces powinien być przerwa­
ny, ponieważ umowa londyńska, na 
której podstawie proces się toczy* 
już nie obowiązuje, gdyż umowę tę 
podpisał... ¡Związek Radziecki. Wkrót­
ce potem wyjaśniło się. że Aschenauer 
jest sam przestępcą wojennym, ma­
jącym na sumieniu liczne morder­
stwa popełnione na partyzantach 
francuskich.

Inni obrońcy przestępców wojen­
nych nie odbiegają daleko od typu 
Aschenauera. Piętnastu spośród nich 
— to dawni doradcy prawni koncer­
nu „I. G. Farbenindustrie“ , ściśic 
związani z oskarżonymi całą swą po­
przednią działalnością. Główny obroń 
ca — Dix był ongiś prezesem Związ­
ku Prawników Niemieckich i po za­
garnięciu władzy przez Hitlera we­
zwał wszystkich .adwokatów do 
wszechstronnego popierania rządów 
hitlerowskich.

Władze anglosaskie oraz francuskie 
udzielają tego rodzaju obrońcom 
łatwego dostępu do wszelkich doku- 

.mentów, materiałów i archiwów, 
przeszkadzają natomiast rzecznikom 
prokuratury w zaznajamianiu się. z 
dowodami, kompromitującymi oskar­
żonych. Przy badaniu — na rozkaz 
z Waszyngtonu — „lojalności“ funk- 
cjonarluszów prokuratury, POZBA­
WIONO JUŻ STANOWISK CZTE­
RECH PROKURATORÓW AMERY­
KAŃSKICH. Dalsze zwolnienia mają 
wkrótce nastąpić.

W tych warunkach, trzeba oczeki­
wać niejednego jeszcze wyroku unie­
winniającego w stosunku do zbrod­
niarzy hitlerowskich. Amerykańscy 
sędziowie w Norymberdze nie tylko 
uniewinniają tych przestępców, lecz 
USIŁUJĄ , ZALEGALIZOWAĆ“ 
MIĘDZYNARODOWY ROZBÓJ, W 
MYSI, wskazań i życzeń potentatów
z WaU-KM-n-*

. B,D.

...A „WOLNA" PRASA MILCZY j
Redaktor organu brytyjskiej partii, 

komunistycznej Daily Worker zaape 
lował na łamach swego pisma imie'n : 
nie do wszystkich swych kolegów, re 
daktorów poszczególnych pism lon- j 
dyńskich, aby nareszcie zabrali głos 
w sprawie bezprzykładnych m or-! 
derstw najlepszych synów i córek 

| Grecji, gdyż solidarny i jednolity pro , 
’ test ze strony prasy londyńskiej mógł 
by uratować życie tych ludzi, złamać 
terror szalejący w Grecji i Obronić 
dobre imię Wielkiej Brytanii.

Panowie ci jednak są na usługach 
tych, którzy bądź aprobują, bądź też 
czynnie wspomagają oprawców ludu 
greckiego. Dlatego też wolą poprze­
stać na publikowaniu rzeczowych ko 
munikatów Reutera o sytuacji ..na 
froncie greckim“ i raczej powstrzy­
mywać Się od komentarzy, a współ-- 
czucia swe ześrodkowuja na losach 
dwóch foksterrierów uwięzioni^ch w ! 
skaje, o których rozpisuje się cała | 
prasa londyńska.

Przecież wygodniej współczuć pie-.j 
skom, które nikomu nie zagrażają 1 
o niczyje prawa nie walczą...

ALEKSANDER WALCZAK |

Krwawe walki trwające w Pa­
lestynie- nie przesłaniają ogromnej 
wagi wydarzenia, jakim jest ofi­
cjalne wygaśnięcie mandatu brytyj 
skiego i ogłoszenie państwa żydów 
skiego. “

Wygaśnięcie mandatu brytyjskie­
go nad Palestyną nastąpiło nie 
dlatego, że wykonane zostały za­
warte w nim zobowiązania. Prze. 
ciwnie: W, Brytania zmuszona zo­
stała sama przyznać bankructwo 
swej polityki W Palestynie. Do zło 
żenią mandatu zmusiła Anglię nie­
nawiść narodów zamieszkujących 
Palestynę, bo mimo wzajemnych 
sprzeczności, zarówno Żydzi jak i 
Arabowie nie chcieli obcych rzą­
dów W swym kraju. Doniosłą rolę 
odegrał nacisk opinii demokratycz­
nej w ramach ONZ.

Dlatego jest to również zwycię­
stwo nasze, gdyż przedstawiciele 
Polski w ONZ należeli obok dele­
gatów radzieckich, do najbardziej 
konsekwentnych orędowników wal 
ki o uwolnienie Palestyny spod 
obcego jarzma. Dlatego klęska An­
glii w  tej sprawie stauowi poważ­
ny cios, godzący w cały system ko­
lonialny. Porażkę odniosły również 
Stany Zjednoczone, które usiłowały 
zarówno na terenie Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, jak i poza 
nią. pomóc Anglii w jej machina­
cjach, mających na celu utrzyma­
nie swej władzy w-Palestynie.

Nie zmienia tego faktu uznanie 
nowego państwa żydowskiego przez 
pro®, Trumana. Jak donoszą komen­
tatorzy prasy amerykańskiej, decy­
zja Trumana uwarunkowana była 
trzema względami: bliskość wybo­
rów, chęć uprzedzenia ZSRR oraz 
próba zatuszowania porażki dyplo­
matycznej, wynikłej z wymiany not. 
Pewnym -jeSt jednak, że pomimo 
gestu Trumana, St. Zjed. nie uczy­
nią nic w kierunku wzmocnienia 
rzeczywistej niepodległości państwa 
Izraela^

Prowadzona przez Anglię poli­
tyka podsycania waśni narodowo­
ściowych ma dostarczyć pokarmu 
dla intryg imnerialistycznyeh na­
wet po wygaśnięciu mandatu. Wy­

soki komisarz brytyjski opuszcza 
Palestynę, ale został brytyjski do­
wódca Legionu Arabskiego • w 
Trahsjordanii Glubb Pasza, zostały 
„szare eminencje” , które pod szyl­
dem Ligi Arabskiej czy jakimkol­
wiek innym mają za zadanie utrzy 
mywać i utrwalić stan niepokoju 
w Palestynie. Zgodnie z rachubami 
Anglii 1 USA stan taki otworzyłbj 
przed nimi wielkie możliwości in­
gerencji i szantażu i na dalszą me­
tę — utrzymanie swych wpływów 
i baz przy nowym rozwoju sy­
tuacji.

W manewrach anglosaskich, nie­
poślednią rolę odgrywa obawa im­
perialistów, przed ruchem robotni­
czym państwa żydowskiego, w któ­
rym widzą potencjalną przeszkodę 
na drodze do przekształcenia Bli­
skiego Wschodu w bazę wojenną.

W związku z tym ciekawe jest, 
że Arabowie palestyńscy wykazują 
mniej entuzjazmu dia walki niż 
bandy, przybyłe z innych krajów, 
wśród których nie brak różnych 
zaciężników imperializmu, nie wy­
łączając andersowców.

Wygaśnięcie mandatu brytyj­
skiego i ustanowienie państwa 
żydowskiego stanowi tylko pierw­
szy — chociaż bardzo ważny —■ 
krok w kierunku do prawdziwej 
niepodległości. Dalsze etapy zale­
żeć będą od stopnia w jakim Ara­
bowie i Żydzi oczyszczą swe pod­
wórko od wpływów imperialistycz­
nych. Arabowie w walce o nieza­
wisłość państwową muszą jedno­
cześnie uznać słuszność aspiracji 
narodowych Żydów. Z drugiej stro 
ny państwo żydowskie, które nie 
znajdzie wspólnego języka z ota­
czającymi go państwami arabskimi 
pozostanie zawsze zdane na laskę 
tego czy innego imperializmu.

Pomimo Istniejących jeszcze trud 
nosci, nie ulega wątpliwości, że ko 
nieć mandatu brytyjskiego i ogło­
szenie państwa żydowskiego stano­
wią utratę ważnej pozycji dla im­
perializmu, podnosząc na wyższy 
szczebel walkę o zupełną, prawdzi 
wą niepodległość obu narodów w 
Palestynie. j.  g.

Migawki węgierskie
• Czołowym wydarzeniem ostatnich 

dni było uchwalenie programu nowej 
partii M D P  (Węgierska Partia Pracu 
jąóych), powstałej ze zjednoczenia 
partyj komunistycznej i socjaldemo­
kratyczne j. Program ten opublikowany 
przez całą prasę, po dokonaniu szcze­
gółowej analizy sytuacji politycznej i 
gospodarczej stuwia przed noięą par„ 
liri następujące zadania: Reorganiza­
cję aparatu państwowego, reorganiza­
cję frontu partii demokratycznych, za 
prowadzenie postępowego systemu po­
datkowego, elektryfikację, kraju, nie-  
chemizację rolnictwa, zniesienie bezro­
bocia, zaprowadzenie wolności wyzna­
niowej, przyjęcie zasad antyimperiaU• 
stycznej polityki .Zagranicznej, oprać» 
tranie 5-letniego planu gospodarczego 
i stworzenie nowocześnie uzbrojone,) 
demokratycznej armii ludowej

M. in. w programie głosi się: Nowh 
partia M D P  kładzie kres trwającemu 
od dziesiątków lat rozdziałowi klaty ro 
botniczej. Partia stoi na gruncie ideo 
logii Marksa —  Lenina. Jest ona w 
pierwszym rzędzie partią klasy robot 
niczej, ale łączy również w swych _ste. 
repach najlepsze elementy wsi i inteli \ 
gencję pracującą. Partia solidaryzuje 
się ze wszystkimi siłami świata, któn 
walczą o socjalizm, i demokrację, a er, 
za tym idzie jest ona partią między­
narodową. j

Ogłoszenie powyższego programu 
przyjęte zostało z entuzjazmem przez 
całą prasę, bez różniett orientacji pali 
tycznej.

X
Dzięki . upaństwowieniu przemysłu

j  Koiespodencja własna z  Budapesztu |
zmienia się stosunek do pracy 
szerokich rzesz •robotniczych. W 
dziedzinie racjonalizacji pracy 
współzawodniczą ze sobą masy ro­
botnicze i pracownicy państwowych 
przedsiębiorstw rolnych. Upaństwowić 
ne fabryki wymieniają naiczajem swe 
ulepszenia i wynalazki. Wprowadza 
się, zupełnie nowe działy produkcji. 
Tak np. zakłady „Danuvia“  rozpoczy 
nają produkcję składanych maszyn do 

| pisania o wadze 2,80 kg. W  zakładach 
, Richtera wytwarza, się już insulinę w 
dużych ilościach.

X
Lajoę Shvoy biskup diecezji Szekes- 

fekernar, jednej z największych na 
Węgrzech, zabronił proboszczowi De- 
nes Stiltyay w parafii Bakonykut wy­
konywania obowiązków kościelnych. 
„ Grzech“ proboszcza polegał na tym, 
że na jednym z wieców powitał on mi 
nistra spraw wewnętrznych Rajka ja ­
ko przedstawiciela tej partii (komuni­
stycznej), która „umożliwiła narodowi 
węgierskiemu gospodarzyó rzeczywi­
ście na swoim".

Jednakże nie chodzi tu o biskupa, a 
o ten kierunek w łonie władz wyższych 
kleru katolickiego, w imię którego bi­
skup Shvoy wypowiada się przeciwko 
demokracji“ .

X
i l  maja jeden z posłów dożył w 

parlamencie interpelację w sprawie 
stanowiska rządu węgierskiego wobec 
masowych mordów popełnianych na 
działaczach demokratycznych w Gre- 
cji” Minister 1 spraw zagranicznych 
Enk Molnar Odpowiedział, że rząd 
ostro potępia metody greckich monar 
cho - faszystów. „To, co dzieje się w 
Grecji powiedział Molnar —  jest 
niczym, innym, jak stosowaniem okrut 
nych metod, terroru hitlerowskiego. 
Rząd węgierski wykorzysta każdą spo 
snbnosć celem, wyrażenia protestu na 
fo rum między nar Odo wym".

Parlament przyjął powyższe oświad 
czenie niemilknącymi oklaskami.

Interpelacja ta i  odpowiedź na nią 
są wyrazem postawy całego spoleczeń 
stwa węgierskiego. Na Węgrzech pro­
wadzona jest obecnie zakrojona na sze 
roką skalę akcja tfbiórki . na pomoc 
narodowi greckiemu. Wpłynęło już 

Ifiryntów, paczki z łe-
Cała prasa szeroko omawia ten wy- karstwami, artykułu żywnościowe 

padek » staje po stronie proboszcza. . dzież itp. Rodziny węgierskie nbi,Lni'„ 
Naczelny redaktor gazety „Szabad \ się o przyjęcie d o ^  ^  9- H  
Nep" w arU/kuk wstępnym, zatytu- uchodźców z Grecji, 
łowanym „Czarna reakcja", pisze: j_  W  Budapeszcie odbyła 
„Każdy musi zdać sobie sprawę, źe zo miern filmu

siebie dzieci —

proboszczem z Bakonykut stoi cała 
demokracja węgierska. Jeżeli biskup 
Shiioy chce walki »  milionową masą 
narodu węgierskiego tg może ją mięt.

Beszteree“

się prapre-
muzycznego „Oblężenie 

nakręconego na podstawie 
wspaniałej .powieści satyrycznej pisa­
rza węgierskie,- Kahn ano Mikszath.

E V A  M AJOROS
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FLAGI, MASZYNY, POMARAŃCZ
impresje po M iędzynarodow ych Targach Poznańskich

W RAŻENIE jest bezsprzecznie duże.
"  Z ponurego baraku obecnego 

dworca Poznania wychodzisz w szafi­
rową noc nieznanego ci miasta; jesteś 
zmęczony całonocną podróżą, w uszach 
brzęczy ci jeszcze stukot kół pocią­
gu. Rozglądasz się, szukając wyjścia’ 
na miasto i nagle — zmęczone twe 
oczy zatrzymują się oniemiałe: na gra 
natowym tle nieba, na olbrzymim 
wzniesieniu łopoce na wietrze rubi­
nowe kolisko płomieni. To jest pierw­
sze wrażenie. Oczy pobudzają do dzia­
łania twój umysł i po chwili pozna­

cię wyzywająco, są i takie, do których 
dopiero przy bliższym poznaniu na­
bierasz sympatii i przekonania.

Do kategorii tych ostatnich zaliczam 
np. niewielki pawilonik P.C.H., który 
posiada wszelkie cechy doskonałego 
w swoim rodzaju arcydziełka. Przy­
jemna architektura wnętrza wita nas 
na wstępie pochyloną, dosyć znacz­
nych rozmiarów szklaną tablicą, na 
której zaznaczono oddziały i punkty 
sprzedaży P.C.H. Znajdująca się pod 
a właściwie poza nią mapa umiejsca­
wia punkty te na obszarze kraju.

P A W IL O N  „S PO ŁE M “*

jesz, że owe rubinowe płomienie to 
sterczące wysoko nad wielobarwnym 
pawilonem flagi radzieckie.

Jarzące światło reflektorów i po­
łyskliwy jedwab, z którego flagi są 
uczynione dają w sumie owo silne 
złudzenie.

Nie koniec na tym. Czeka cię za 
chwilę nowa niespodzianka. Tram­
waj, który wiezie cię do Gospody Tar­
gowej wyraźnie oddala się od dwor­
ca i terenu Targów.

Jaśniejące rubiny flag nikną ci co­
raz bardziej w  oczach, jadziesz nie­
znanymi ci ulicami w różnych kie­
runkach. '

•

P CHANY prądem tłumu mijam try­
umfalny szpaler flag kilkunastu 

wystawiających swe eksponaty naro­
dów i wydostaję się na bardziej otwar­
tą przestrzeń przed przysadzistą wieżą 
Górnośląską (pawilon ZSRR).

Barwny 1 gwarny tłum mija mnie, 
potrąca, porywa, lecz zdobywam się 
na inicjatywę: plan, proszę państwa, 
przede wszystkim plan!

Pójdziemy więc tak, jak nas uczy 
wszechrozumna Natura — zgodnie z 
„ruchem“' słońca, tzn. od lewej do pra­
wej.

P AWILONY i stoiska podobne są do 
ludzi. Są ładne i brzydkie, eleganc 

kie, wytworne i rubaszne, strojne i 
biedne, skromne i bogate; są takie, 
których uroda krzyczy, zaczepiając

W Y R O K
w procesie aferzystów węglowycłi

Tocząca się od 4 dni przed sądem 
doraźnym w Katowicach rozprawa 
przeciwko aferzystom węglowym, 
b. dyrektorowi śląsko-dąbrowskiego 
oddziału Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego w Chorzowie, 
Tadeuszowi DRZEWIECKIEMU o- 
raz dwóm urzędnikom tejże Cen- 
rałi, sekretarce Irenie STATTLĘR 
i Rudolfowi CIĄGWTE, zakończona 
została wyrokiem skazującym Ta­
deusza DRZEWIECKIEGO NA 14 
LAT WIĘZIENIA, 200 tys. zł grzyw 
ny oraz pozbawienie praw obywatel 
skich na 10 lat. Osk. STATTLE- 
RÓWNA skazana została na 10 LAT 
WIĘZIENIA, 10 tys. zł grzywny i 
pozbawienie praw obywatelskich na 
8 lat oraz osk. CIĄGWA NA 8 LAT 
WIĘZIENIA i pozbawienie praw o- 
bywatelskieh na 8 lat.

Oskarżony Drzewiecki Tadeusz u- 
znany został winnym nadużycia 
swej władzy dyrektora oraz działa­
nia na szkodę Państwa w celu o- 
siągnięcla korzyści materialnych. 
Przewód sądowy ustalił, iż osk. 
Drzewiecki odmawiał sprzedaży pa­
liwa poniemieckiego instytucjom pań 
stwowym i użyteczności publicznej, 
sprzedając w tym samym czasie 
bezprawnie paliwo kupcom prywat­
nym, którzy dawali mu wysokie ła­
pówki.

Stwierdzono, iż z ogólnej ilości 
ponad 131 tys. ton paliwa poniemiec 
kiego instytucje państwowe i pu­
bliczne otrzymały tylko 76 proc., 
ponad 24 proc. zaś materiałów opa­
łowych, a w szczególności koksu, 
sprzedano kupcom prywatnym. In­
stytucje użyteczności publicznej jak 
szpitale, szkoły Itp, kupować mu­
siały węgiel po cenach paskarskich.

Osk. Stattlerównie udowodniono ’ 
współdziałanie w nadużyciach, po- i 
pełnianych przez Drzewieckiego. Po 
średniczyła ona pomiędzy Drzewiec 
kim a kupcami prywatnymi.

Osk. Ciągwa zasądzony został za 
łapownictwo, które jak ustalił prze­
wód sądowy, przyniosło mu ponad 
500 tysięcy złotych nielegalnych do­
chodów. -

Przechodzimy podłużną salkę, któ­
rej jedna ściana zajęta jest dużymi, 
sięgającymi podłogi oknami, a przy 
drugiej ciągnie się rytm kilku po­
szczególnych stoisk, obrazujących 
określone gałęzie handlu.

*

M AMUSIU, popatrz, jakie śliczne 
zabawki! — woła mała dziew­

czynka, ciągnąc matkę do stoiska... 
Polskiego Monopolu Spirytusowego.

Zaglądam ciekawie: połowa wnę­
trza pogrążona jest w półmroku. Na 
tle ściany obrazującej pochmurne nie­
bo zapala się i gaśnie latarnia mor­
ska („jak prawdziwa...'“).

Bliżej, oświetlony od dołu szma­
ragdowym światłem buja się na sza­
firowych falach stojący w  porcie 
okręt, do którego dźwigi ładują drew­
niane skrzynki. Skrzynki te zresztą — 
naturalnej już wielkości, — stoją 1 u 
naszych stóp. W drugim końcu tego 
„paaneau“ widzimy rozładowywanie 
okrętu w jakimś południowym porcie. 
Na umieszczoną ponad tym plastycz­
ną mapką miejsc eksportowych pada 
cień oświetlonej reflektorem rzeźby 
Merkurego.

Tak wygląda w plastycznym ujęciu 
droga eksportowa polskich wódek ga­
tunkowych, które w błyszczących bu­
telkach widzimy obok na półkach.

Nie mniejszą uciechę dla młodszego 
pokolenia zwiedzającego wystawę, sta 
nowi sztuczna wylęgarnia .Społem".

Na przestrzeni kilku metrów kwa­
dratowych zbudowano prawdziwe 
osiedle dla najmłodszych obywateli 
kurzego i kaczego społeczeństwa. K il-

kunastodniowe żółtodzioby spacerują, 
biją się, wypoczywają nie zrażone 
wcale dziesiątkami par wpatrzonych 
weń oczu.

*

N a j w s p a n ia l e j  prezentuje się 
wyposażenie pawilonu Państwo­

wych Zakładów Przemysłu Włókien­
niczego.

Olbrzymie ilości najrozmaitszych ga 
tunków materiałów ponętnie udrapo- 
wane przez artystów - dekoratorów, 
setki wzorów, niezliczone ilości barw 
i odcieni, dziesiątki stoisk z gotowymi 
wyrobami przemysłu dziewiarskiego, 
bieliźniarskiego i ubraniowego — to 
prawdziwy raj dla oczu nie tylko ceza 
rowanych takim widokiem pań, ale 
w cgóle dla każdego zwiedzającego.

Precyzyjne maszyny tkackie, któ­
rych pracę prezentują nam pracowni­
ce .i pracownicy PZPW, pozwalają 
chociażby tylko . ,.na optykę'“ stwier­
dzić, jak skomplikowaną i trudną jest 
praca w fabrykach Przemysłu Włó­
kienniczego.

Toteż i czołwiek nie został tu po­
minięty. Widzimy dziesiątki fotografii 
pracowników i pracowniczek zakła­
dów włókienniczych, którzy specjal­
nym wkładem swojej pracy przyczy­
nili się do usprawnienia działania tej 
olbrzymiej dziedziny naszej produk­
cji, jaką jest przemysł włókienniczy. 

*

P AWILON ZSRR to przede wszyst 
kim maszyny. Wspaniałe, wiel­

kie i precyzyjne maszyny. Dla orien­
tacji kilka cyfr:

Elektryczna kopaczka 
(ekskawator) — SE-3 
pojemność kubła — 3 0 m sześć, 
długość kranu — 10 5 m 
zdolność pracy w ciągu roku 

1.000,000 m sześć, (milion)
ilość elektrycznych motorów — 

11 szt.
ciężar maszyny — 165 ton 
personel obsługujący — 2 ludzi

(słownie — dwoje!).
Jugosławia prezentuje bogactwo 

skór i wyrobów skórzanych; stoisko 
Włoch nęci południowym kolorytem 
turystycznych afiszów, pachnie poma­

rańczami i cytrynami, z półek uśmie­
cha się oryginalne, włoskie „Cinzano“'.

Bułgaria raduje oczy przechodniów 
wspaniałymi haftami i wyrobami lu­
dowymi z drzewa. Czechosłowacja — 
tu znów maszyny. Holandia szczyci 
się swymi płodami rolnymi. Piramidy 
kapusty i kalafiorów robią wrażenie 
jakiejś wystawy rolniczej. Przed 
wejściem.do zagadkowego „Bajkowe­
go Ogrodu“ Philips “a kilometrowy 
ogonek żądnych nowych emocji prze­
chodniów.

S YLWETKI, na poczekaniu““ —* 
dyskretna wywieszka reklamu­

je ciekawy rodzaj sztuki czy raczej 
umiejętności. Obstąpiony tłumem ga­
piów „śylwetkarz“ z przedziwną wpra 
wą wycina „ną poczekaniu“' sylwetkę 
stojącego przed nim delikwenta, osią­
gając istotnie niemałe podobieństwo 
rysów.

Parę kroków dalej żywiołowy głos 
reklamuje uniwersalny przyrząd do 
ostrzenia noży, a W cieniu drzew za­
żywny kucharz w  ‘ białej; wysokiej 
czapce demonstruje ciekawym gospo­
dyniom nowe przyrządy do robienia 
ciastek, roztaczając wokół specyficz­
ny zapach parującego tłuszczu.

„Uwaga, Franek Trąbalski, przyjdź 
do parowozu, czekam, Kicia““ -r- ry­
czą zainstalowane w wielu punktach 
megafony, które znakomicie pomaga­
ją przy odnajdywaniu się zaginionych 
w tłumie osób — lub, wskazywaniu 
rirejsc zbiórki wycieczek.

Muzyka wspaniale uprzyjemnia 
czas. Pijalnie i budki z napojami są 
oblężone. Całe szeregi wyrostków 
w 'czapkach gimnazjalnych zalewają 
się piwem, wodą, lemoniadą.

Targi — to było obok poważnych 
transakcji handlowych wielkie, kształ 
cące zresztą bardzo, widowisko dla 
mas, tłumne i gwarne „ludem“' dla 
niezaspokojonych żadną sensacją tłu­
mów.

Takie też barwne, zgiełkliwe i ską­
pane w słońcu pozostały w pamięci 
tych, którzy je zwiedzili.

Karol Żarski

Wejście do stoisk Przemysłu Jedwabniczo -  Galanteryjnego

Male jiż „Głos Ludu"

H A L A  W Ł Ó K IE N  Ł Y K O W Y C H

Poniżej podajemy list otrzymany 
od jednego z czeskich towarzyszy, 
który opisuje wrażenie, jakie wy­
warł w ich miasteczku „Głos Ludu" 
po czesku.
W tych dniach zakończyła się jedna 

z najwspanialszych imprez w dzie­
jach Słowiańszczyzny. Bieg kolarski 
Warszawa—Praga—Warszawa, które­
go urządzenie zajęło uwagę całego 
świata. .

Piszę ten list w czasie, gdy jeszcze' 
nie podano ostatecznych wyników 
zwycięstwa w tym braterskim spot­
kaniu. Ale to nie jest takie ważne. 
Niechże już sobie najwspanialszą na 
grodę — puchar Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej —  zatrzymają bra 
cia Polacy u siebie, albo niech go za­
biorą Jugosłowianie do swej roze­
śmianej ojczyzny, to już o niczym nie 
zadecyduję. Ważne jest to, że zawody 
potwierdziły wysoki poziom sportu w 
krajach słowiańskich, poczucie hono­
ru i rycerskości w każdym wypadku.

Ważną tę imprezę poprzedziło 
wszakże jeszcze ważniejsze przedsię­
wzięcie, któremu podobnego nie ma 
w historii dziennikarstwa światowe­
go. Dwie największe partie warstw 
pracujących w krajach słowiańskich: 
Polska Partia Robotnicza i Komuni­
styczna Partia Czechosłowacji, które 
zarazem były inicjatorami biegu War 
szawa - Praga - Warszawa zorgani­
zowały wymianę swoich centralnych 
organów.

„Głos Ludu” poinformował czytelni 
ków czechosłowackich o życiu w  brat 
niej Polsce, a „Rude Pravo’“ podało 
czytelnikom w  Polsce jasny obraz te 
go, jak my tutaj żyjemy, pracujemy 
i budujemy swoje lepsze jutro. Właś­
nie o tym, jakie wrażenie wywarła 
ta braterska wymiana w  naszym tyl­
ko, małym prowincjonalnym mia­
steczku, chciałbym Wam napisać.

Nie wiem, czy się Wam to podoba, 
ale pisałem naprawdę z serca i stara 
łem się uczciwie uchwycić wszystko. 
(Artykuł załączam — i jeszcze jedna 
prośba. Czy można by zostać Wa­
szym korespondentem?)

Z braterskim pozdrowieniem 
Zdeniek Prowaznik 

*
Zbliżał śię dzień święta. Święta, pra 

cy — pierwszy zjednoczony maj w

J A S N E  D O M Y  C Z A R N E G O  S L Ą S K A
Jeżeli się późnym wieczorem w y ­

jeżdża z Warszawy — to o 5 rano z 
minutami (bez opóźnienia — koleje 
polskie są bardzo punktualne!) jest 
3ię już w Katowicach. Pierwsze “wra 
żenie —• to... brak ruin. Tak, dla ko­
goś kto przez kilka miesięcy nie ru­
szał się z Warszawy — widok nie­
zniszczonych budynków jest frapują 
cy. Mimo woli myśli się, że w  takim 
mieście musi być wiele wolnych 
mieszkań. Pozory mylą, Katowice są 
przeludnione o wiele bardziej niż 
Warszawa.

PATYNA CZERNI
I jeszcze jedno wrażenie — to pa­

tyna czerni, która pokrywa domy, u- 
lice — matowi wiosenną zieleń 
drzew. Gdyby jednak ktoś z lotu ja­
skółki spojrzał na ten odcinek czar­
nego Śląska — zdziwiłyby go na pew 
no czerwono - żółte plamy jasnych 
domów wcinające się w czerń.

WRACAJĄ DO POLSKI
To nowozbudowane osiedla miesz­

kalne dla polskich górników, którzy 
wracają do swej ziemi ojczystej z 
Francji, Westfalii,

Musieli oni dawniej szukać Chle­
ba poza granicami kraju. Wykorzy­
stywali ich obcy. Pracowali i to cięż 
ko dla wielkich kapitalistów. Dziś — 
po latach tułaczki wracają do nowej 
Pblski, która szykuje dla nich jasne 
domy.

W ubiegłym roku zbudowano 13 
osiedli górniczych — stawiając oko- 
to 2.250 domków fińskich.

OSIEDLE EKSPERYMENTALNE
Powstało też — jeśli tak się moż - 

na wyrazić — eksperymentalne osie 
dle termobetonowe w Sosnowcu. Są 
to cztery bloki domów, w których 
znajdzie pomieszczenie 12 rodzin gór 
niczych. Każde mioszkanie składa się 
z dwóch nowoczesnych obszernych 
pokojów, kuchni i  łazienki.

W bieżącym roku rozpoczęto budo 
wę nowych kilku osiedli i dopełnia 
się zabudowę rozpoczętych już w ze 
szłym roku, ^

DOBRZE POMYŚLANE
Każdy doinek fiński został nie tyl 

ko pomysłowo rozplanowany — po­
kój stołowy, sypialnia, pokój. dziecię 
cy, kuchnia, umywalnia — prysznic, 
piwnic» rluiffi malońWo na

Dla przemysłu węglowego w  r. 
1946 finansowano odbudowę domów 
mieszkalnych o kubaturze 594.009 m 
sześć. Ilość izb — ponad* 8.000.

Dla przemysłu hutniczego finanso- 
l->,irivnVów mieszkał

Jasne domy czekają na powrót górników

poddaszu — lecz posiada jeszcze po­
mysłowe, ładne i wygodne meble.

SZKOŁY I DOMY SPOŁECZNE
Pozą budynkami mieszkalnymi 

przewiduje się w obrębie każdego o- 
siedla budowę szkoły, przedszkola, 
domów społecznych itp. Rozpoczęto 
już opracowywanie zadrzewienia o- 
siedli i rozplanowanie' ogródków. W 
niedalekiej przyszłości każde osiedle 
zamieni się w miniaturowe miastecz 
ko tętniące życiem.

Górnik i hutnik — musi mieć miesz 
kanie — oto przewodnia inwestycji 
budownictwa mieszkaniego Zagłębia 
Śląskiego.

CYFRY, CYFRY...
Na cel ten Ministerstwo Odbudo­

wy przeznaczyło dla Zagłębia Śląskie 
go kredyty w bieżącym roku w  gu­
mie 8.356 mil. złotych

nych o kubaturze 98.000 m sześć. 1 
ilości izb — 8t)0. f

W r. 1947 kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe dla pracowników z 
woj. śląsko - dąbrowskiego przewi­
dziane były w planie Ministerstwa 
Odbudowy w sumie 5.466 mil. zł.

Przemysł węglowy uzyskał z tego 
4.573 mil. złotych, a przemysł hutni 
czy 707 milionów. W rezultacie do 
dnia 1 kwietnia 1948 r. przy po­
mocy tych kredytów przebudował 
przemysł węglowy 4.450 mil. Poza 
budową 2.400 domków fińskich, od­
budowano ponad 11.000 izb W budyń 
kach, o łącznej kubaturze 1.435.000 
m. sześć.

Do tego samego cza»«, przemysł 
hutniczy przebudował 611 milionów 
złotych, odbudowując 5.700 izb w bu

dynkach o łącznej kubaturze 684.000 
m sześć.

W roku bieżącym przemysł węglo 
wy uzyskał 5.711.443.000 zł, przemysł 
hutniczy 2.016.021.000 zł.

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
W najbliższej przyszłości przewi - 

dziany jest kapitalny remont do - 
mów mieszkalnych, budowa nowych 
baraków, nowych domów noclego - 
wych i nowych osiedli. Zbudowanych 
zostanie 2.380 domków robotniczych. 
Powstanie nowe osiedle w Hołduno- 
wie przy gigantycznej budującej się 
kopalni „Ziemowit“ , drugie przy ko 
palni „Brazylia“, składające się z 
300 domków, trzecie w Sosnowcu, 
Klimontowie i wielu innych miejsco 
wościach.

Polski górnik, wracający do kra­
ju, będzie miał jasny dom zbudowa­
ny przez polskiego robotnika. Te ja­
sne domy umożliwią nie tylko wyko­
nanie, lecz i przekroczenie planu pro 
dukcyjnego wydobycia węgla, który 
jest' tak niezmierzonym bogactwem 
naszego kraju.

odrodzonej Republice Czechosłowac­
kiej. Na to święto cieszyli się jednak 
nie tylko wszyscy mieszkańcy małe­
go miasteczka Mnichowo Hradisztie, 
leżącego w najpiękniejszej okolicy 
Czechosłowacji — w sercu Czeskiego 
Raju. Ciekawość wszystkich wzbu­
dzało jeszcze coś całkiem innego. Z 
okazji uroczystego wyścigu kolarskie 
go Warszawa-Fraga-Warszawa miał 
ukazać się tutaj .uzieniUK Polskiej 
Partii Robotniczej „Głos Ludu“ — 
pismo naszych towarzyszy bratniego 
kraju .podczas gdy oni będą czytać 
na 1 maja dziennik Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji „Rude Pravo““ 
i z jego szpalt zaznajomią się z na­
szym życiem i z naszą pracą.

Wreszcie przyszedł upragniony 
dzień Pierwszy Maja 1948. Miastecz­
ko czyste i wymyte jak narzeczona 
przed ślubem. Przed sklepem z gazę 
tami było jednak rojno od wczesnych 
godzin rannych .Starzy i młodzi W 
odświętnych strojach stawali w grup 
kach w koło i żywo dyskutowali. —• 
„No, naprawdę jestem ciekaw, jak 
wypadnie „Głos Ludu““ — powiada 
jeden ze starszych, ubrany w staro- 
czeski strój ludowy, mieniący się 
barwnymi i pięknymi kolorami. Czy 
aby już przyszedł?“ — wyrażał oba­
wę jeden z i lodych robotników, któ 
ry na Pierwszego Maja ubrał się W 
nową granatową bluzę roboczą a w rę 
ce trzymał zwinięty czerwony propor 
czyk. I  tak tutaj stali i snuli przypu­
szczenia .drepcąc z niecierpliwości i 
długiego oczekiwania. Wreszcie sta- ■ 
rodawny zegar na wieży ratuszowej 
wybił powoli siedem uderzeń, i  jak 
by na wezwanie zachrzęścila ściąga­
na żaluzja u drzwi sklepu, zamyka­
jąca wejście do lokalu. O mało nie 
przewrócili sprzedawcy, tak się pcha 
11 do środka. I  co było za dziwowa- 
wanie się i pełne zachwytu zadowo­
lenie, gdy wreszcie trzymali w rę­
kach rozłożone gazety. Młodych naj­
więcej interesowała trzecia strona 
„Głosu Ludu“. Wielkie zdjęcia szcze 
gółowo zapoznawały czytelników * 
pięknem polskiego kraju. Starych ro 
botników — weteranów pracy intere 
sowały przede wszystkim, artykuły 
na pierwszych stronach gazety, na­
pisane przez wybitnych przywód­
ców ruchu robotniczego i czołowych 
bojowników o prawa ludu pracują­
cego. Młodych interesowało jeszcze 
jedno. — „Czy aby pozostanie dla nas 
jeszcze jaka praca, gdy latem przy- 
jedziemy do Polski pomagać naszym 
kolegom w odbudowie?““ — obawiali 
się, czytając, jak usilnie warszawia­
nie odnawiają i odbudowują swoje 
miasto .Wszyscy zaś razem starzy i 
młodzi, entuzjazmowali się sporto­
wym działem pisma, gdzie podawano 
szczegóły biegu kolarskiego organizo­
wanego przez oba słowiańskie kraje. 
Jedna z kobiet pożyczyła od właści­
ciela sklepu nożyczki ł wTycięła sobie 
narysowane tutaj głowy polskich a- 
sów kolarskich. — „Żebym ich pozna 
la, gdy będą przejeżdżać“—wyjaśni» 
la stojącym wokoło.

Czytaliby i debatowali jeszcze dłu­
go, gdyby dźwięczny głos trąbki nie 
oznajmił ,że rozpoczyna się uroczy­
sty pochód pierwszomajowy.

A  potem zgodnie obok siebie kro­
czyli w pochodzie robotnik z urzęd­
nikiem, student obok czeladnika, le­
karz i rolnik — wielu za z nich mi» 
ło w rękach numer „Głosu Ludu“, J» 
ko dokument wiecznej przyjaźni 1 
braterstwa obu narodów słowiań­
skich.

ZDENIEK PROWAZNIK

Dla polskiego górnika buduje polski robotnik.
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W ZMIANKA O PRZETARGU
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowych 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnych i cen­
tralnego ogrzewania w  budynku Szkoły Pow­
szechnej przy ul. Małopolskiej 22 w  Szczecinie. 

Termin składania ofert oraiz 2 proc. wadium 
. -rtowago upływa dnia 25 maja br. o godz. 10. 
Podkładki oraz informacje otrzymr.ć można 
S- D. O- Plac Żołnierza Polskiego 16 pokój 10.

• K i  Dysrmeia Odbudowy.

Przetarg niBogrsniczoni Hr 148
Szczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg 

ha wykonanie zbiornika żelbetonowego dla 
Chłodni Rybnej na.Łasztowni w  Szczecinie.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
i formularze otrzymać można za zwrotem kosz 
tów w  Dyrekcji Technicznej SUM uL Jacka 
Malczewskiego 34 do dnia 31 maja br do godz. 
15. Oferty zalakowane bez firmy z napisem 
jak wyżej, należy składać w Dyrekcji Tech­
nicznej SUM, do dnia 1 czerwca do godz. 11,45.

Otwarcie ofeft nastąpi w  dniu'l czerwca br. 
o godz. 12 w Dyrekcji Techniczenj SUM ul. 
Jacka Malczewskiego 34..

Do oferty należy dołączyć kwit kasy I  Urzę­
du Skarbowego w  Szczecinie na rachunek de­
pozytowy Szczecińskiego Urzędu Morskiego 
wadium przetargowe w  wysokości 2 proc. Bu­
mu ofertowej.

Zezwala się również na złożenie wadium w 
postaci gwarancji bankowej lub innych walo­
rów zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Skarbu z dnia 25 listopada 1947 r.

Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
cenę, prawo podziału roboty między* poszcze­
gólnych oferentów oraz prawo uznania, że 
przetarg nie dał dodatniego wyniku. 667-Sk

Mimowolnych świadków wypadku tramwa­
jowego w  dniu 21 lutego o godz. 17 na przy­
stanku „Jesionowa” (przejechania inwalidy na 
szczudłach), pokrzywdzony prosi o stawienie 
się w Sądzie Grodzkim Gdańsk, Nowy Świat 
30 w dniu 20 maja o godz. 13 lub też o podanie 
adresu: Fleszar, Wrzeszcz, Fiszera 13a m. 8.
____ 628-Wg

Wzmianka o przetargu
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowych 
instalacji centralnego ogrzewania (wodnego) 
w Szkole Powszechnej w  Warszewie. Termin 
składania ofert oraz 2 proc. wadium oferto­
wego upływa dnia 21 maja 1948 r., o godz. 
10-ej. — Podkładki oferowe oraz informacje 
otrzymać można w  S. D. O., Plac Żołnierza 16, 
pokój Nr 10.

671-SK Szczecińska Dyrekcja Odbudowy

Wzmianka o przetargu
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowych 
budowlanych auli w Gmachu Liceum i Gimna- 

Żeńskiego przy Al. ̂ Piastów w  Szczecinie.
. Termin składania ofert oraz 2 proc. wadium 
°ferowego upływa dnia 24 maja br. o godz. 
*®~ej. Podkładki ofertowe oraz informacje 
otrzymać można w  S D.O, pi. Żołnierza Pol­
skiego 16, pokój Nr 10. .

_670-SK Szczecińska Dyrekcja Odbudowy

Ogłoszenie o przetargu
7/24— 48

Zarząd Miejski w  Gdańsku ogłasza przetarg
nieograniczony na budowę ustępów, roboty bu­
dowlane i wodociągowo - kanalizacyjne w 
szkole podstawowej Nr 16 Gdańsk — Wrzeszcz 
Barlickiego 16.

Przetarg odbędzie się dnia 28.5. br. o godz. 
11 w  gmachu Zarządu Miejskiego, pok. 303. 
gdzie oferenci mogą otrzymać ' bliższe infor­
macje i ślepe kosztorysy. Oferty należy skła­
dać najpóźniej w dniu przetargu do godz. 10.30 
w pok. 310. Wadium 2 proc. oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
podziału robót między kilku oferentów a także 
uznania że przetarg nie dał wyniku dodatnie­
go. 630-Wk

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w

Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony na 
rozbiórkę i usunięcie zniszczonych kratownic 
mostów o długości ,po 38 m: w  km 14,5 na 
szlaku Sławno—Ustka i w km 22,291 na szla­
ku Dębie—Goleniów.

Z bliższymi warunkami zapoznać się można 
w Wydziale Drogowym D.O.K.P. w  Szczecin*» 
Przy Al. 3-go Maja 18-20, pokój Nr 328 II I  p. 
w godzinach urzędowych, gdzie też można o- 
trzymać ślepe kosztorysy.

Oferty winny być składane w gmachu D.O. 
K-P. w  Szczecinie przy Al. 3 Maja 18-20 4 » 
skrzynki ofert, do dnia 28 maja 1948 r. do 
godz. 10-ej w  podwójnych, nieprzejrzystych 
Zalakowanych z napisem „Oferta do przetargu 
w  dniu 28. V. 1948 r. na usunięcie* zniszczonej 
kratownicy w km .. . .  “

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu 
°  godz. 10-ej, w  pokoju Nr 324.

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy 
Dyrekcyjnej na wpłacone wadium przetargowe 
w wysokości 1,5 proc. oferowanej sumy. Ho­
norowane będą tylko kwity Kasy Dyrekcyjnej, 
■względnie dowód zwolnienia od obowiązku 
składania wadium.

Cesje na zabezpieczenia wadium należy rów 
nież przed przetargiem uzgodnić z Wydziałem 
Drogowym i Biurem Finanśbwym i złożyć je 
kasie Dyrekcyjnej.

Firmy, które nie wykonywały robót, dla Dy­
rekcji, przedłożą dokumenty uprawniające do 
wykonania robót, oraz referencje instytucji 
pracodawczych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, prawo 
podziału robót między kilka firm, jak również 
prawo uznania, że przetarg nie dał pozytyw­
nego wyniku. 675-SK

PAŃSTWOWA FABRYKA 
HEBLI

W SŁUPSKU 
ul. Grottgera 35 

zakupi natychmiast:
1 SILNIK ELEKTRYCZNY 
3 FAZ, 380 V  KROTKO 
ZWARTY O MOCY 1,5 KW 
900 OBR,MIN. OKAFTU- 
BZONY WODOSZCZELNY. 
1 SILNIK ELEKTRYCZ­
NY 3 FAZ, 380 V  KROTKO 
ZWARTY 9 KW 750 
OBR.jMIN. OKAPTURZO - 

NY  WODOSZCZELNY. 
PAŃSTWOWA FABRYKA 

MEBLI Nr 1 
W SŁUPSKU.

639 WK

MŁODZIEŻ Z MIELECKICH PZM
uczy sie i zw yc ięża

Twarda i  zawzięta jest młodzież z nictwo pracy .wykazało wysokie o- 
powiatu mieleckiego. Wiele przeszła | sięgnięcia produkcyjne tej ambitnej 
za okupacji i ucierpiała podczas dzia- | młodzieży.
łań wojennych. . , Młodzieżowy wyścig prący rozpoczę

Natychmiast po wyzwoleniu chłop­
cy i dziewczęta stanęli do pracy w 
mieleckich PZM, uczyli się, szybko zdo 
bywając fachowe wiadomości, potrzeb 
ne do sprawnej obsługi skomplikowa­
nych maszyn. Obecnie współzawod-

O G ŁO SZEN IE
Zarząd Miejski m. Malborka podaje do pu­

blicznej wiadomości, że przystąpił do opraco­
wania planów rozbudowy miasta.

W związku z powyższym wzywa wszystkich 
zainteresowanych o zgłaszanie Swych preten­
sji w  Zarządzie Miejskim Dział Techniczny, 
w terminie do 1 czerwca 1948 r.

Po upływie zapodanego terminu reklamacje 
nie będą uwzględniane.

620-WK Burmistrz

PRZETAKG NIE0GRANICZ6NY
„Paged“, Polska Agencja Drzerwna, Sp. z 

o. o. Oddział Gdańsk—Gdynia, ogłasza prze­
targ nieograniczony na roboty:

1. niwelacji terenu,
2. naprawy i odbudowy bocznicy kolejowej.
3. naprawy i odbudowy sieci kolejowej,
4. budowy sztapłowisk,
5. instalacji elektrycznej.
Wszystko na placu przeładunkowym „PA­

GED“ w  Porcie Gdyni.
Składanie ofert dla poz. 1, 2, 3 i 4 do godz * 

10-ej dnia 22. V, 1948 r., zaś dla poz. 5 do 
godz. 10-ej dnia 29. V. 1948 r. w biurze „PA ­
GED“ Gdynia, Świętojańska 44, pokój Dele­
gata Centrali, i otwarcie ofert w te same dni 
o godz. 12-ej.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w  godz. 
9—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetn- 
gu bez podania powodu, prawa wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość sumy.

635-WK

W ZMIANKA O PRZETARGU 
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowych 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i, cen­
tralnego ogrzewania w  budynku Państwowej 
Średniej Szkoły Zawodowej przy ul. Wilsona 
17 w  Szczecinie.

Termin składania ofert oraz 2 proc. wadium 
ofertowego upływa dn. 24.5. br. o godz. 10. Pod 
kładki ofertowe oraz informacje otrzymać możf 
na w S.D.O, pl. Żołnierza Polskiego 16, pokój 
Nr 10.
669-SK Szczecińska Dyrekcja Odbudowy

Szczecin, dnia 7.5.1948 r.
ZARZĄDZENIE

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Zdrowia z dn. 18.2.48 r. Nr 14-48 (Nr 8S1-N-48) 
odbędą się w  Szczecinie w dniach od 15 kwiet 
nia do 15 czerwca 1948 r. przymusowe i bez­
płatne szczepienia ochronne przeciw tyfusowi 
brzusznemu.

1) Przymusowi szczepienfh ochronnemu pod 
legają wszystkie osoby urodzone w la­
tach od 1888 do 1943 włącznie zamieszka 
łe łub czasowo przebywające na terenie 
miasta Szczecina.

2) Zwolnione od szczepień przymusowych 
są osoby, które przedstawią zaświadcze­
nia:
a) że zostały zaszczepione w okresie 6-cio 

miesięcznym poprzedzającym datę 
szczepienia.

b) że w  ciągu ostatnich 5 lat przebyły
dur brzuszny, i

c) albo zaświadczenie, stwierdzające ist­
nienie przyczyn uniemożliwiających 
szczepienie (chor&b ciała).

3) Osobom poddanym szczepieniu względnie 
zwolnionym od szczepienia wydane będą 
odpowiednie zaświadczenia. Szczepienia 
ochronne odbywać się będą w  Ośrodkach 
Zdrowia w  Ambulatorium P. C. K. Ubez- 
pdeczalni Społecznej w Tow. Ochr. Zdro­
wia oraz Szkołach.

Kto nie podda się obowiązkowi szczepieniu 
podlega karze do 3-ch miesięcy i grzywny do 
5.000 zł., lub jednej z tych kar, ® ile czyn ten 
nie jest zagrożony surowszą sankcją z mocy 
innych przepisów (Dz. U.R.P. Nr 27 1935 r. 
Poz. 108, Ust. z dnia 21. II. 1935 r.) o zapobie­
ganiu chorobom zakaźnym i o ich zwalczaniu 
(art. 11 i art. 22).

Prezydent Miasta 
(Inż. Mgr. Piotr Zaremba)

685 SK

Przetarg nieograniczony
„Gryf” , Polska Żegluga Przybrzeżna na Bał­

tyku, Oddział Gdynia, Dworzec Morski, teł. 
22-68, ogłasza przetarg nieograniczony na:

1) Fotografowanie
2) Dzierżawę bufetów

( na następujących statkach: S-S „Beniowski” , 
N-S „Grażyna“, S-S „Wilk“, S-S „Diana“ , 
M-S „Olimpia“. ■ •

Oferty należy składać w  zalakowanych ko­
pertach z podaniem czynszu dzierżawnego na 
każdy statek oddzielnie w terminie do dnia 22 
maja 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 
maja br. o godz. 10-ej rano.

„Gryf" zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość sumy ofero-

( wanej, oraz nieważmenia przetargu bez poda­
nia powodu. 631-WK

ły organizacje ZWM i OMTUR, pory­
wając za sobą młodzież niezrzeszoną. ■

DZIEWCZĘTA NIE USTĘPUJĄ 
CHŁOPCOM

0  wynikach IV  etapu młodzieżowe­
go wyścigu pracy szeroko opowiada 
przewodniczący ZWM kol. Sobczyk, 
przewodn. OM TUR, kol. Kochmański, 
organizator,wyścigu Noworyta i prze­
wodniczący Rady Zakładowej tow. 
Solnikow.

W wyścigu bierze udział 183 mło­
dych robotników. Pobieżny prze­
gląd osiągniętych norm wykazuje, 
że mieleckie dziewczęta zawziętością
1 zapałem w pracy wcale nie ustę­
pują mężczyznom. Wśród wielu 
przodowników najlepsze wyniki o- 
siągnęli: SUDEK EDWARD — 235 
proc. normy, W ILK M ARIA — 210 
proc., RYNlfiW ICZ MARIA — 200 
proc., LEŚNIAK M ARIA — 202 
proc., MAZUR WŁADYSŁAW — 
210 proc., KOCHMAŃSKI WŁADY 
SŁAW — 196 proc., CHYLAK FRAŃ 
CISZEK — 117,5 proc., JANUSZEK 
EDWARD — 174,8 proc.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Pomo­

rza Zachodniego w Szczecinie ogłasza przetarg 
nieograniczony na:

1) roboty remontowo - budowlane w  siłow­
ni Szczecińskiej,

2) roboty remontowo - budowlane w  maga­
zynie części zapasowych siłowni Szcze­
cińskiej,

3) odbudowę zniszczonej konstrukcji dacho­
wej nad magazynem głównym siłowni 
Szczecińskiej,

4) odbudowę więźby dachowej budynku 
warsztatowego w  siłowni Szczecińskiej,

5) roboty odwadniające w  siłowni Pomorza­
ny,

6) roboty budowlane w siłowni Żółwino.
Podkładki ofertowe otrzymać można w  Dy­

rekcji Zjednoczenia Energetycznego w Szcze­
cinie ul. J. Malczewskiego 5-7 pok. 136, w  go­
dzinach urzędowych za zwrotem kosztów.

Oferty w  zalakowanych oddzielnych dla 
każdego obiektu kopertach bez znaków firmo 
wych, z napisem jak wyżej .należy składać 
taińże do dnia 28 bm. 1948 r. godz. 10, kiedy 
to odbędzie się otwarcie przetąrgu. Zastrzega 
Się dowolny wybór oferenta, zmniejszenie 
względnie zwiększenie zakresu robót, podział 
robót między kilku oferentów jak i unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn i obo­
wiązku poniesienia jakichkolwiek odszkodo­
wań z tego tytułu wynikających.

681-Sk

Elektryczny Zakład Rozdzielczy
zawiadamia

OGŁOSZENIE O PRZETARGU ‘

Akademia Lekarska w  Szczecinie ogłasza 
przetarg na dostawę mebli biurowych w ilości:

1) 30 biurek
2) 100 krzeseł
3) 15 szaf biurowych
4) 10 stolików pod maszyny
5) 10 regałów
6) 20 wieszaków.
Oferty w zalakowanych kopertach bez ujaw 

nienia firmy składać należy w Rektoracie 
Akademii, Al. Niepodległości 30 do dnia 29 
maja 1948 r. Do oferty należy dołączyć kwit 
na -wpłacone wadium na konto Akademii Le­
karskiej w  Banku Handlowym Oddz, w  Szcze 
cinie w  wysok. 2 proc. od zaoferowanej sumy. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu -31 maja 1948 r. 
o godz. 10 w biurze Rektoratu Akademii. Aka­
demia Lekarska zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na 
oferowaną . sumę i unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Dyrektor Akademii Lekarskiej 
(Dr Dąbrowski Edward)

______________________ 678-Sk

w Szczecinie

P.T. ODBIORCÓW energii elektrycznej
iż z dniem 1 maja 1948 r. biura 1 kasa zostały 
przeniesione z ul. Malczewskiego 517 na ul. 
Stoirady 1 (kolo Wałów Chrobrego). Kasa 
czynna od godz. 8 do 13, w  sobotę do godz. 2.

Należność za energię elektryczną można 
również wpłacać przez 

PKO Nr konta X-4260 
KKO Nr konta 450 

-  680-Sk

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Szczecinie

ogłasza' przetarg nieograniczony na częściowy 
remont hal warsztatowych Pocztowego Urzędu 
Przewozowego w  Szczecinie, położonych na 
wyspie Łasztowni przy ul. Wł. Czajkowskiego.

Wszelkie informacje i podkładki do przetar­
gu otrzymać można w  cenie zł. 150 za kom­
plet w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegraów w  
Szczecinie przy Al. Niepodległości 41-42, Oddz. 
Budowlany (II p., pokój Nr 339).

Oferty przepisowo zamknięte należy składać 
do skrzynki ofertowej w gmachu D. O. P, i T. 
do dnia 25 maja 1948 r., godz. 10. o której 
nastąpi otwarcie w  sali konferencyjnej D.O.P. 
i T. (I p.).

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium w  -wysokości 1 proc. od sumy ofer­
towej.

D.O.P. i T. zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, unieważniepia przetargu 
bez podania przyczyny i wypłacenia odszkodo­
wania, dowolnego zwiększenia lub zmniejsze­
nia robót, wzgl. podziału robót między ofe­
rentów.

674 SK

Szerokie współzawodnictwo' podnio­
sło ilość 1 jakość produkcji, dając rów 
hocześnie współzawodnikom znaczne 
zwiększenie zarobków.

Kol. Sudek E. (OM TUR) osiągający 
aż 235 proc. normy ma młodszego bra­
ta w tej samej fabryce Sudka Józefa 

i ten również pięknie pracuje, wy­
rabiając 186,5 proc. normy.- Tow. Leś­
niak Maria, swoich 200 procent wyra­
bia na nitach do samochodów. Jest 
córką małorolnego chłopa z tych stron. 
Spod zręcznych palców kol. Rynie- 
wicz Marii (ZWM) wychodzi w bla­
chami ponad 3 tys. talerzy dziennie. 
Pracująca przy sąsiednim warsztacie 
przodownica Wilka Maria, zajmuje 
drugie miejsce w ogólnej punktacji 
wyścigu.

A  „STARZY”  NIE USTĘPUJĄ 
MŁODYM

Rywalizacja młodzieży ożywiła całą 
załogę. Wspólne sukcesy i wspóirfe 
osiągnięcia jeszcze większą energią 
natchnęły pracowników. Wszyscy z 
dumą pytają, czy widzieliśmy ich ek­
sponaty na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich.

Etap, poprzedzający jedność orga­
niczną partyj robotniczych i tu zazna 
czył się znacznym zacieśnieniem jed­
nolitego frontu. Sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PPR tow. Zabrzejewski 
jest właśnie w Rzeszowie na odprawie.
0  wspólnej pracy obu Komitetów opo 
wiada nam przewodniczący Fabrycz­
nego Komitetu PPS tow. Rajnhold.

Na terenie fabryki odbywają się 
obecnie wspólne zebrania obu Ko­
mitetów. Szóstka polityczna, wyłonio 
na z doświadczonych towarzyszy, 
spełnia swe zadanie energicznie i su 
miennie, jedność działania obu par- 
tyj odbija się wydatnie i pozytyw­
nie na pracy całej załogi.

*
Starsi'robotnicy, swym długoletnim 

doświadczeniem i wiedzą chętnie dzie 
lą się z młodymi, dbając o jakość i tem 
po produkcji. Tow. Fryderyk — kie­
rownik oddziału narzędziowni, zwięźle
1 ze znawstwem zapoznaje nas z ostat 
nimi osiągnięciami swego działu, po­
dobnie jak tow. Pietrasik — majster 
blachami.

Równolegle ze współzawodnictwem 
młodych, idą wynalazki i usprawnie­
nia „starych". Wynalazca uprosz­
czonego- sposobu tłoczenia naczyń z 
żelaznych odpadków otrzymał 40 tys. 
nagrody, sekretarz Fabr. Kom. naszej 
partii tow. Zabrzejewski usprawnił sy

stem obcinania żelaza. Także zastoso­
wanie gazu ziemnego do spawania me 
tali lekkich jest jednym z poważniej­
szych wynalazków.

Na kursach Przysposobienia Przemy 
słowego dokształca się stale niekwali- 
fikowanych robotników z miasta i oko 
licy, .co ma duży wpływ na jakość 
produkcji.

GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 
SZKOLI NOWY NARYBEK

Szeroki wachlarz produkcyjny mie­
leckich PZM, tego poważnego ośrod­
ka branży motoryzacyjnej, wymaga 
wszechstronnego przygotowania nowe 
go narybku. Cel ten spełnia gimna­
zjum przemysłowe, którego uczniowie 
w 90 próc. dzieci małorolnych chło­
pów z mieleckiego i okolicznych po­
wiatów, przygotowują się do zawodu.

Młodzi otrzymują stypendia od 1.000 
do 1.500. zł miesięcznie, mieszkają w 
bursie i, oprócz .zajęć szkolnych, przy 
gotowują się do prac społecznych. 
Zorganizowali Koła ZWM 1 OM TUR, 
prowadzą własną spółdzielnię „Zgo­
da", świetlica ich jest miejscem oży­
wionych dyskusji na aktualne tema­
ty, sami wykonują eksponaty dla 
szkolnego gabinetu fizykalnego.

UMASAWIAJĄ SPORT,
UPOWSZECHNIAJĄ KULTURĘ
Załoga zorganizowała Robotniczy 

Klub Sportowy PZM, którego najwięk 
szą ambicją jest objęcie wszystkich 
pracowników szeroką' akcją kultury 
fizycznej. Fabryczny zespół amator­
ski „Maska“  ma już ustaloną sławę 
w województwie, jako dwukrotny lau­
reat festiwalu OKZZ. Kierownik re­
feratu społecznego tow. Orzeszko u- 
miejętnie gospodaruje funduszem so­
cjalnym, dbając o to, by jak najwię­
cej dzieci wysłać na letnie kolonie do 
Dębów, założyć w osiedlu ogródek jor 
danowski i jak najlepiej odżywić ro­
botników w stołówce fabrycznej. Z 
funduszu socjalnego zorganizowano 
także wycieczki dla pracowników, któ 
rzy zwiedzili fabrykę porcelany w  
Boguchwale oraz byli w hucie Stalo­
wa Wola, a na lato obiecują sobie 
wiele wycieczek co niedzielę.

C. Błońska

CENTRALA Sprzętu Pań­
stwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych Oddział Szcze 
ciński zatrudni za pośred­
nictwem Urzędu Zatrudnię 
ma natychmiast mechani­
ków na silniki spalinowe, 
bagrzystów, kotlarzy, kafa 
rzystów, specjalistów sa­
mochodowych. Kandyda­
ci zgłaszać się mogą pod 
adresem Al. Jedności Na­
rodowej 42, m  p. 66S-SK

»Kino Warszawa«
Premiera nowego filmu ¿S

prod, polskie j  fj|g

»STALOWE SERCA«
W  r o l a c h  q la > u /n ą g ch :

Irena Laskowska Wł. Hańcza, 
Tad. Burnatowicz i M. Serwiński.

656 W K

Wytwórnia Wód Gazowo -  Owocowych 
i Rozlewnia Piwa „ S Z A E M P A N K A “

J E R Z Y  K R Ą K O W S K I  i S-ka
Sopot, ul. Grunwaldzka 38, teł. 51,-889

Poleca swą produkcję znanej jakości.
. Dostarcza niezawodnie.

Własny transport. 614 WK

Ogłoszenia drobne
WYDZIERŻAWIĘ ogród.
Wiadomość Orląt 1 m. 9.

676 - SG

W ZMIANKA O PRZZETARGU
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy ogłasza 

przetarg na wykonanie robót remontowych 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej gazowej 
i centralnego ogrzewania we wschodnim 
skrzydle II Pawilonu Szpitala Zakaźnego przy 
ul. Arkońskiej 4 w  Szczecinie.

Termin składania ofert oraz 2 proc. wadium 
ofertowego upływa dnia 21 maja br. o gocia. 
10-ej. — Podkładki ofertowe oraz informacje 
otrzymać można w  S. D. O., Plac Żołnierza 16, 
pokój Nr 1,0.
672-SK Szczecińska Dyrekcja Odbudowy

i

lii

OGŁOSZENIE O LICYTACJI
Obwodowe Biuro Likwidacyjne w  Szczeci­

nie zawiadamia, że w  dniu 19 maja 1948 r. o 
godzinie 10 rano na terenje PWS w  Szczecinie 
przy ul. Pocztowej 34 odbędzie się licytacja 
na Samochody, części samochodowe, oraz 
sprzęt techniczny, mechaniczny i- samochodo­
wy. W razie nie dojścia do licytacji w  poda­
nym terminie — następny odbędzie się w dn. 
22 maja 1948 r. o godzinie 10 rano w tym sa­
mym miejscu. Spis przedmiotów wystawio­
nych do licytacji oglądać można codziennie w 
pokoju Nr 33 przy ul. Gen. Świerczewskiego 
29, między godziną 8 — 10 rano w  dniu licy­
tacji na miejscu, na dwie godziny przed, roz­
poczęciem.___________ ___________________677-Sk

WINIARZ Wincenty poszu 
kuje żony Anieli Winiarz 
— legitymację kolejową, 
którą posiada Nr 162803 o- 
raz bilety Nr 047400 na na 
zwisko Winiarz Aniela u- 
nieważniam. Jeżeli do lip 
ca br. nie zgłosi się do 
mnie żenię się. Stargard 
Słowackiego 25. 679-SP

ZGUBIONO Legitymację 
pracy CZPPW, kartę RKU, 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Rejent Stefan.

626-WG

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą, Wojtowicz Anie­
la, Gdańsk - "Gdynia, San­
domierska 22. 627-WG

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną na motocykl marki 
Triumph Nr rej. M-04563. 
Podwozie Nr 34060, Silnik 
Nr 34102 zarejestrowany w 
Woj. Urz. Sam. w War­
szawie w sierpniu 1945 r. 
na Zach. Maz. Spółdz. Ry­
backą. 629-WG

ZGŁASZAM zagubiony
edeinek zameldowania wy 
dany przez Zarząd Gminy 
w Stępnicy na nazwisko 
Gruzdzis Bronisławą.

68S-SG

ZGŁASZAM zagubioną
miesięczną kontrolkę por­
tową Nr 7100 na nazwisko 
Gumowski Zenon.

684-SG

ZGUBIONO książeczkę pa 
zakup wyrobów tytonio - 
wych w  Gdyni na nazwi­
sko Pazler Antoni, Ncnw 
ęort,Wolności 66. 634-WG



„ P  O  L  S  K  A ”
FILM PRODUKCJI RADZIECKIEJ I POLSKIEJ

Polska: falujące łanami zbóż szero- | w  granice Polski i  łzy szczęścia,
Kie pola, groźne szczyty Tatr, spokój spływające po przeoranych cierpie- 
roziegiych lezunr 1 niem twarzach ludzi, witających wol
pisana kamieniami miast. Gniezno — 
starodawna kolebka państwa; Kra­
ków — wiekowa stolica potężnej Rze 
czypospolitej; Warszawa... Na „sercu 
Polski“ obiektyw zatrzymuje się dłu­
żej, by z jego murów odczytać dzieje 
walki, męczeństwa i pracy. Na stokach 
cytadeli znaczą się daty:'1863—  1905 
r. Daty walk o wyzwolenie narodu i 
wyzwolenie ludu. A  dalej — Warsza­
wa ukwiecona, rojna i roześmiana z 
krótkich dni pierwszej niepodległości. 
Warszawa, która jakby nie pojmowa- 
ł*> że na jej pogodę już pada ziowro 

cień bliskiej, przyszłości. Ludnymi 
ulicami przesuwa się samochód, wio­
zący zachodniego gościa. Gość śmieje 
sią jowialnym, nieszczerym, uśmie­
chem, a bystry jego wzrok ogarnia 
już władczym spojrzeniem mury m:a 
sta. „Feldmarschall“ Goering, owacyj 
nie podejmownay przez przymilnie 
uśmiechniętego Becka, wie, że przy be 
dzie tu po raz wtóry — jako zdobyw­
ca.

Spokojnie wstaje słońce jesienne 
nad polskim polem pamiętnego wrześ 
niowego dnia. Pierwsza tyraliera lu­
dzi w obcych mundurach rozciągnię­
tâ  długim szeregiem pcha graniczny

ność; nowy rząd Rzeczypospolitej, 
powstający na wyzwolonych tere­
nach; pierwszy znak, że wolna Pol­
ska — to Polska Odrodzona: oddanie 
w ręce chłopów ziemi; dalej — tra­
giczny epos powstania.

Znów oko obiektywu zatrzymu­
je się na sercu Polski, płonącym 
ostatnią ofiarą.

A  dalej — praca. Praca, która wy­
pełnia treść życia nowej Polski — 
Polski Ludowej.

Dźwiga się miasto, które miało 
zniknąć z powierzchni ziemi. Pierwsi 
mieszkańcy wygrzebują w  ruinach

ty przedwojennych kronik. Takie o- 
brazy, jak wizyta Goeringa w  Polsce 
i wizyta Becka w Berlinie więcej na­
wet mówią o tragedii zdradzonej 
przez własny rząd Polski, niż dosko­
nały komentarz słowny Wandy Wasi­
lewskiej. Jeszcze silniejsze wrażenie 
wywierają sceny pierwszych dni na­
jazdu niemieckiego, wkroczenia na­
jeźdźców do Warszawy, ulicznych ła­
panek, transportów wysiedleńców i 
więźniów, które są wyjęte z niemiec­
kich dokumentów filmowych. Senty­
mentalny warszawianin (a któryż z 
warszawiaków nie jest sentymental­
ny, jeśli chodzi o jego miasto?) od­
czuje też prawdziwe wzruszenie, uj­
rzawszy na ekranie „żywą** Warsza-

U k ła d  sił w  lek k o a tle ty ce  p rz ed  O lim p ia d ą  3)

Hansenne, Pujazon i Arifon -  «asami» Francji
Micheline Ostermeyer „rzuca“  kulą 13,79 m

nory — mieszkania. Żołnierz polski 
przy braterskiej pomocy żołnierza ra sprzed wojny z jej pięknem, nie- 
dzieckiego przekopuje w gruzach tu- istniejących już murów.
nele ulic,

Wraca życie do zrujnowanej War­
szawy; wraca polskość na swe od­
wieczne ziemie zachodnie, przed laty 
wydarte Słowiańszczyźnie przez od­
wiecznego wroga.

Polska powstała, by żyć nowym — 
pięknym życiem.

.Realizatorzy filmu „Polska“ mieli 
niezmiernie trudne zadanie. Wyda­
wało się niemożliwością ujęcie w ra­
my średniometrażowego filmu tych

szlaban. Przez przesmyk otwartej gra i wszystkich składników, które składa 
niey wdziera się fala najazdu. j ją się na pojęcie ziemi, narodu i pań

Krótkotrwała walka. Krwawy pło- \ stwa. Należy jednak stwierdzić, że w 
mień broniącej się Warszawy oświe- i całości przezwyciężyli przeszkody, 
tla niebo ostatni raz przed zapadnię- j  Nie zatrzymując się dłużej przy 
ciem ponurej nocy okupacji j przeszłości — twórcy filmu postarali

Terror i walka, cierpienie, i nadzle- j  się przede wszystkim odtworzyć sens 
ja — wypełniają czas niewoli. Ekran j dziejów i charakter narodu. Można 
zatapia się w szarości, jakby w  owe j  rzec, że udało się im to w  pełni. Po- 
dni nad Polską nigdy nie świeciło i kazali tu' polskie bohaterstwo i dążę
słońce. Od wschodu jednak już świta 
jutrznia.

Nad daleką Wołgą łamie Się potęga 
niemiecka. Od gór Uralu, od stepów 
Ukrainy, od podleningradzkich jezior 
zbliża się odsiecz. Wraz z zastępami 
Armii Czerwonej maszerują polskie 
oddziały.

I znowu w lapidarnym skrócie obra 
zy wzmagającej się walki w podbitym 
kraju: partyzanckie oddziały, wypada 
Jące na wroga z ostępów leśnych, 
wybuchy, rozsadzające mosty, .który­
mi przechodzą niemieckie transporty, 
strzały, trafiające z ukrycia najokrut 
niejszych katów i — znak żółwia — 
symbol gospodarczego sabotażu.

Polska, w której najeźdźca dopro­
wadza społeczeństwo do ostatecznej 
nędzy, w której co dzień odbywają się 
wysiedlenia 1 polowania na ludzi, 
Idą transporty do obozów śmierci, w 
której co rana rozbrzmiewa huk salw 
egzekucji — walczy nie tylko o wol­
ność, lecz i lepsze jutro. Wyblakła 
fotografia ukazuje dziś wszystkim 
znane twarze budowniczych Nowej 
Polski.

Odbywa się pierwsze posiedzenie 
Krajowej Rady Narodowej. Skrom­
ne mieszkanko robotnicze jest pierw-

nie do postępu, polską zaciekłość w 
walce i w pracy. Być może, że pol­
ski widz pragnąłby tu uzupełnić nie­
które fragmenty. Ale niepotrzebnie. 
Wprowadzenie nadmiaru faktów — 
rozsadziłoby ramy filmu. Tymczasem 
cóż bardziej filmowego od lapidarne 
go skrótu? Tym skrótem właśnie o- 
peruje reżyser Warłamow — dając 
w pierwszej części filmu dzieło pod 
względem artystycznym całkowicie 
wykończone. Część drugą — przy­
znajmy to od razu — jest słąfosza. Mon 
taż, dotychczas idealnie wprost lo­
giczny w układzie postępujących te­
matów — zaczyna być chaotyczny.

Lecz — na obronę takiego pomysłu 
zakończenia filmu — należy podkreś­
lić, że posiada on wielkie zalety wi­
dowiskowe, a to podnosi atrakcyjność 
filmowego obrazu. Było by tylko po­
żądane, aby przez uporządkowanie 
tych scen wydobyto z nich więcej istot 
nej treści.

„Polski“' nie można nazwać filmem 
w zwykłym znaczeniu tego słowa. Jest 
to raczej faktomontaż. Reżyser ope­
ruje tu bardziej autentycznymi wycia 
kami z kronik, niż artystycznym od­
twarzaniem. Dzięki temu otrzymuje-

szą salą obrad odradzającego się se j-! m7 wstrząsające chwilami wrażenie, 
jriu Rzeczypospolitej. zwłaszcza w  tych scenach, które mó-

Dalej już wypadki toczą się lawi­
ną. Pierwsze oddziały Armii Radziec 
klej i Wojska Polskiego wkraczają

wią o dobrze nam znanej przeszłości. 
Bez żadnej szkody dla artystycznego 
efektu zostały tu wplecione fragmen-

Przecież Jest wyjście! Zwróci pieniądze! Do ostatniego ha­
lerza! Nie był to milion, może nawet nie pół, rzuci im to pod 
nogi!... Ale... Czyż ma te pieniądze? Nie ma... Kobiety przy­
wykły do wygodnego życia. Jarda kupuje masą literatury 
socjalistycznej, on sam także wiele wydał. Wczoraj był tutaj 
architekt. W  przyszłym tygodniu ma się kłaść fundamen­
ty pod rodzinny domek w  Troi, żona jest w  nim już teraz 
zakochana i każdej nocy o nim śni... Niestety, nie ma już tych 
pieniędzy.

Och, łotry! Złapali go! A  teraz mu wyłamują kości. Wy­
kręcaj się, rzucaj, nie wydostaniesz się z ich szponów.

Na ścianie wisi rosyjski plakat rewolucyjny. Obraz jaskra­
wy w  barwach i pełen pasji w treści. Na kamiennym postu­
mencie miota się śmiertelnie raniona alegoria-kapitału. Jed­
ną z trzech głów ma uciętą a z rany tryska strumień krwi. 
Na dole przy podstawie kłębią się tłumy robotników. Pod­
kładają pod kamienie dźwignie, walą w  nie kilofami i młota­
mi. Wspinają się po kamieniach i po ramionach niżej stoją­
cych, z nożami w  rękach, z nożami w zębach, szalejący rów­
nie jak i ona na górze. Dosięgają jej, pokrywają jej ciało swo­
imi ciałami, wbijają w  nie broń, a ona, rozgniata ludzi pa­
zurami, szarpie zębami, dusi mackami, po postumencie ście­
kają strumienie krwi. Ale cl maluczcy nie ustają w  swej 
pasji. Tysiące maluczkich przeciw potworowi. Poseł Jandak 
zapatrzył się w  czerwoną jaskrawość tego obrazu. Jego spoj­
rzenie przylgnęło do jednej figurki. Smok otoczył ją końcem 
ogona, miażdży ją. Twarz ściśniętego Jest z siniała i gdy pot­
wór rozluźni udsk, spadnie już tylko trup. I Jandak dopa­
truje się w  tej twarzy własnych rysów. Tak, to jest on sam! 
On, poseł Jandak! Tragiczna ofiara walki z kapitałem! Kapi­
tał ścisnął go jak wąż i nie popuści. Zginie. Los bojownika! 
Jandak temu nie wierzy i jego oczy zraszają się żalem nad so­
bą samym.

Przewraca się na bok i wciska głowę w  jedwabną podusz­
kę. Batikowała ją jego córka na podarunek dla tatusia. Bied­
ne dzieci! Biedny ojciec!

Ale cóż to za melodia wiruje Jandakowi w  głowie? Cóż to 
za głupia kupletowa melodia? Nagle Jandak to poznaje. Ta 
melodia to refren. Ten zaś brzmi; „Jandak się obraca!“

Melodia była pierwotnie skomponowana na naczelnego

Na zakończenie należy dodać, że 
film ten — wspólnej produkcji ra­
dzieckiej i polskiej — jest raczej prze 
znaczony dla tych, co Polski nie zna­
ją. My o naszym kraju wiemy wie­
le, o wiele więcej, niż to dałoby się 
pokazać na ekranie, same ' wspom­
nienia osobiste każdego z nas starczy­
łyby na wielki film.

Tu jednak ważne jest to, czy widz, 
nie znający Polski — może na pod­
stawie tego filmu wytworzyć sobie 
pojęcie o naszym kraju, narodzie i 
państwie? Na to pytanie stanowczo 
odpowiemy: tak!

Zadanie filmu „Polska'“ zostało speł 
nione. Wig.

Jeszcze nigdy Francja nie miała do 
tychczas na żadnej Olimpiadzie tak 
silnej ekipy — jaką zamierza wysłać 
na Igrzyska w Londynie. Wprawdzie 
w tej chwili interesuje nas wyłącznie 
lekkoatletyka, ale musimy pamiętać, 
że pływak Alex Jany, wioślarz Sep- 
heriades i specjalistki w skokach dó 
wody — 16-letnia Nicole Pellissard 
(mistrzyni Europy) i druga mistrzyni 
Europy 19-letnia Mady Moreau — są 
prawie pewnymi kandydatami do 
złotych medali olimpijskich.

Powracając do lekkoatletyki, na 
leży stwierdzić, że poziom jej we Frań 
cji w ciągu ostatnich 2 lat znacznie 
się podniósł i dziś Francja zajmuje 
w Europie jedno z pierwszych miejsc 
w tabeli potęg lekkoatletycznych.

Szczególnie silna jest Francja w kon 
kurencjach biegowych. Trochę słabiej 
jest z konkurencjami czysto techni-

cznymi, jak rzuty. W tych zresztą kon 
kurencjach nigdy Francja nie była 
specjalnie mocna.
. Wyjątek obecnie stanowi miotacz- 

ka Ostermeyer, która kilka dni temu 
ustanawiając nowy rekord Francji w 
pchnięciu kulą (13,79 m) — wysunę­
ła się na czoło najlepszych miotaćzek 
świata, mając przed sobą jedynie za­
wodniczki ZSRR.

Jakimi „atutami" rozporządza Frań 
cja, mogącymi na IgrzysKach londyń 
skich przynieść jej jakiś sukces? Oto 
nazwiska asów: Marcel Hansenne, Pu 
Jazon, Arifon Valmy, Bally, Marie, 
Lunis, Vernier, Crapet, Schewetta, J. 
André, Chef ¿‘Hotel, Bour, Damitio 
i Santona.
’ Trzej pierwsi, a więc Hansenne, Pu 

jazon i Arifon — powinni przywieźć 
Francji po medalu. Każdy z nich ma 
100 proc. szans, aby zdobyć złoty, sre

Turniej bokserski w Lublinie
na rzecz b. więźniów politycznych

W Lublinie odbyły się zawody bok 
serskie zorganizowane przez Woje­
wódzki Zarząd Związku Byłych Więź 
niów Politycznych. Całkowity d6- 
chód z Imprezy przeznaczono na ko­
lonie letnie dla sierot po zamordowa

M A R C E L  H A N S E N N E
dziennikarz - sportourlec, najlepszy biegacz FranejU
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-  P R O LETA R IU S ZU !!
PRZEŁOŻYŁA

H. GRUSZCZYŃSKA- DUBÓW A

redaktora „Prawa Ludu“, Stiwina. Był on jednym z pierw­
szych komunistów w1 Czechach. Zamieszczał artykuły podpi­
sane pełnym nazwiskiem, walczył na zebraniach, pozyskał 
górnicze Kładno. Był uwielbiany przez robotników i śmier­
telnie znienawidzony przez burżuazję. I pewnego ranka 
ukazał się w  „Prawie Ludu“ kontrewolucyjny artykuł z jego 
podpisem. Obrócił się przez noc na prawo. Nikt nie 
wiedział dlaczego... Józef Stiwin zaczął robić karierę. Roz­
wiódł się, wziął sobie młodą piękność, która stroiła się w  jed­
wabie i futra, z dwupokojowego mieszkania przeprowadził 
się do pałacu, dał się malować sławnemu malarzowi. Wte­
dy to piosenkarz Vinca Baryton śpiewał w  „Syrynksie“*kup- 
let z refrenem: „Stiwin się obraca!“. Ale teraz piosenka mia­
ła inny refren: „Jandak się obraca;“ Poseł Jandak wcisnął 
głowę głębiej w  poduszkę. Twarz mu się skurczyła we 
wstrętnym drwiącym uśmiechu... Jandak się obraca! Jandak 
się obraca! Jandak się obraca na prawo!

Sto obrotów na sekundę, panie Kramarzu!
Ody się go nie poleje 
maszynowym olejem 
Jezus Maria, on się zaparzy.
Melodia stawała się coraz głośniejsza i mimo usiłowań nie 

mógł jej od siebie odpędzić. Kręciła się koło niego wkółko. 
jak z płyty na gramofonie. Może właśnie dlatego, że ta kup­
letowa melodia, głupia, natrętna i nieustępliwa, była jedyną 
uczciwą rzeczą dzisiejszego wieczora. I może także właśnie 
dlatego trzeba było tylko zdjąć z jej płyty opakowanie tych, 
wszystkich kłamstw, które dusiły piosenkę, od rozważań nad 
samobójstwem aż do łez nad rosyjskim plakatem, i włożyć ją 
do aparatu aby zabrzmiała wju-aźnie i czysto. Bo Jandak się 
obróci. Bo Jandak napisze artykuł. Bo Jandak nie pójdzie już

nych -więźniach politycznych. W za­
wodach wzięli udział bokserzy „Legii“ 
i „Gwardii” z Warszawy, „Radomia- 
ka‘\ „Skry” — Zabrze i  „Lublinian- 
ki”.

Walki dały następujące rezultaty:
I  dzień: w. kogucia: Grzywocz 

(Skra) wypunktował Barana (Lubli- 
nianka), Sobkowiak (Gwardia) wy­
grał na punkty z Hegenwaldem 
(Skra); w. piórkowa: Flisiak (Legia) 
pokonał na punkty Lipskiego (Lubli- 
nianka); w. lekka: Sieradzan (Rado- 
miak) wypunktował Wdowiaka (Leg ), 
Komuda (Gw.) odniósł punktowe zwy 
cięstwo nad Łozińskim (Lubi.); w. 
półśrednia: Grzywocz I I  (Skra) wy­
punktował Siemiona (Lubi.), Zieliń­
ski (Lubi.) wygrał na punkty z Wa- 
siakiem (Rad.); w. średnia: Kolczyń­
ski (Gw.) znokautował w  II rundzie 
Głębockiego (Lubi.); w. ciężka: Grze­
lak (Leg.) wypunktował Staniszew­
skiego (Lubi.).

H  dzień: w. kogucia: Flisiak (Leg.) 
zwyciężył na punkty Barana (Lubi.), 
Grzywocz (Skra) wygrał wysoko z 
Borowskim (Lubi.); w. piórkowa: Sie 
radzan (Rad.) wypunktował Makara 
(Lubi.); w. lekka: Łoziński (Lubi.) po 
konał na punkty Wdowiaka (Leg.); 
Warszawianin otrzymał dwa ostrze­
żenia za nieczystą walkę; w. lekka: 
I I  Komuda (Gw.) zwyciężył na punk­
ty Hegenwalda (Skra); w. półśrednia: 
Zieliński (Lubi.) znokautował w  pier 
wszej minucie walki Grzywocza I I  
(Skra); w. średnia Kolczyński (Gw.) 
wygrał przez poddanie się w  drugiej 
rundzie Maćkowiaka (Lubi.); w. cięż 
ka: Grzelak (Leg.) znokautował w  II 
rundzie Gołębiowskiego (Lubi.).

I Sędziował w  ringu na zmianę Mar 
dnlak 1 Mlchalewski.

bmy lub brązowy medal. Hansenne 
na 800 m, Pujazon — na 3.000 m * 
przeszkodami i Arifon — na 400 tO 
przez płotki.

Najlepszy zeszłoroczny wynik H*n 
senne na 800 m. wynosi 1:49,8. Fran­
cuz był w r. ub. bezkonkurencyjny i 
wygrywał z najlepszymi Szwedami- 
Poza zaś Szwedami nie ma on nikogo, 
kogo mógłby się obawiać.

Pujazon może obawiać się tylko 
Szwedów i Finów. W każdym bądź 
razie szanse jego na zwycięstwo nie 
są tak duże — jak Hansenne.

Mocnym punktem Francji jest naj 
Ippszy obecnie plotkarz Europy na 
400 m — Arifon. Zawodnik, uzyskują­
cy w tej konkurencji 52 sek. może sk 
obawiać jedynie Amerykanów.

Duża ilość biegaczy o klasie moc­
no wyrównanej — może przynieść 
Francji jeszcze jakiś niespodziewany 
ale b. przyjemny sukces. Valmy i Bal 
ly powinni pobiec 100 m w  10,6 — 
10,7 sek. Lunis, Crapet, Schewetta i 
Santona przebiegają 400 m niżej 49 
sek. Vernier i Chef ¿“Hotel pokrywają 
1.500 m w  granicach 3:52 — a więc 
będą b. pomocni Marcelowi Hansen­
ne. J. André, syn słynnego bohater­
skiego lekkoatlety G. André — jest b. 
dobrym zawodnikiem w biegu przez 
płotki (53,8 sek. na 400 m) i również 
będzie pomocnym Arifonowi.

A  jak z lekkoatletyką kobiecą? Jak 
już nadmieniliśmy na początku, Mi­
cheline Ostermeyer poprawiła rekord 
Francji w pchnięciu kulą (swój wła­
sny) o 44 cm, uzyskując 13,79 m. Wy­
nik ten jest najlepszym rezultatem u- 
zyskanym w Europie po wojnie (wy­
łączając Związek Radziecki). Oster­
meyer jest również doskonała w sko­
ku wzwyż i najlepszy jej wynik W 
tej konkurencji wynosi 1,61 m.

Zawodniczka ta będzie więc b. moc 
nym punktem kobiecej francuskiej 
lekkoatletyki na Olimpiadzie.

Z tego krótkiego przeglądu szans 
zawodników Francji na Igrzyskach w 
Londynie — widzimy, że w br. na 
Olimpiadzie lekkoatleci francuscy na 
pewno zdobędą niejeden medal.

(D)
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W  s k r ó t * : ' * *

Praga — Katowice, międzymiasto­
we spotkanie tenisowe, zostanie ro­
zegrane w  dniach 22 i 23 maja w Ka 
towicach. Barw Pragi bronić będą. 
Dostał, Krajcik i Stojan. Kierowni­
kiem.ekipy czeskiej będzie mjr. Ho­
łub.

Knotek („Slavia"), najlepszy mio­
tacz CSR, na zawodach lekkoatlety« 
nych w Pradze uzyskał w  rzucie mło 
tern wynik 52,60 m, • w  rzucie dy­
skiem 45,47 m.

Emil Zatopek na zawodach w  Pra­
dze startował w  biegu na 3.000 m, 
który wygrał w  świetnym czasie 
8:22,2. Najlepszy biegacz CSR znaj­
duje się w  doskonałej formie.

żaki ad? Grafionie Robotniczej Spół dzielni Wydawniczej *PUA£A*

nawet na dzisiejsze zebranie do Koszyrz, tylko zatelefonuje 
tam, że jest poważnie chory. Jandak nigdy nie był robotni­
czym rewolucjonistą. Był tylko sybarytą. Tylko żądnym sła­
wy aktorem. A  rewolucja odkrywa wszystkie nieprawdy.

W  przedpokoju zachrobotał klucz w  zamku.
Poseł Jandak zerwał się z otomany. Podskoczył do lustra 

i w  zmroku szybkimi -ruchami przygładzał sobie włosy.
Do pokoju wpadł Jarda. A  z nim świeżość jego dwudziestu 

lat.
—  Tato! —  wołał radośnie i po koleżeńsku. —  Pędzę do de­
ble. Mamy wspaniałe wiadomości. Z  Niemiec. Niemieccy to­
warzysze pójdą z nami. W  środkowych Niemczech już wszy­
stko przygotowane i oczekuje się tylko rozkazu.

Ojciec patrzył na syna. Ale postać syna, stojącego z wy­
piekami podniecenia na twarzy, rozpływała mu się w  mgle. 
Poseł Jandak poczuł, że się mu robi niedobrze. Osunął się na 
otomanę.

Co ci jest, tato? —  powtórzył student zdziwiony.
A  wtedy poseł Jandak zebrał całą swoją wolę.

Moje wiadomości są inne niż twoje —  zaszczękał. —  
Ale potem głos jego nabrał nienaturalnej pewności. —  Moje 
wiadomości są zupełnie inne. Niemieccy towarzysze z nami 
nie pójdą. I każda akcja, jakąbyśmy teraz tutej rozpoczęli, 
jest z góry przegrana.

Student przyskoczył do niego i chwydł go za kamizelkę. 
Z oczu chłopca wyzierała rozpacz.

•— Czyś ty zwariował, tato? —  wykrzyknął.

WITAJ M ŁODY PROLETARIUSZU!

Stało się to tego samego dnia i o tym samym zmroku. Je­
sienne popołudnia są krótkie.

Zapewne, na placu Wacławskim, na Narodniej ulicy albo 
na Przykopie nie zauważa się tego. Tam zanim zacznie sza­
rzeć, zapala się latarnia obok latarni, wystawy jubilerów 
i sklepów z rzniętym szkłem przepuszczają na chodniki otwar 
tymi śluzami rzeki światła, sklepy z męską bielizną i wysta­
wy z porcelaną bieleją olśniewająco, a fasady domów rozpi­
sują się reklamami świetlnymi. Ale na Jeseniowej ulicy je­
sienne wieczory są smutn

(C. D. N.)
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Nasza nowa ankieta: o sobie

Wszyscy chcą studiować
Dziś drukujemy następną odpowiedź na ankietę „Młodzież o sobie“.

' Nowa ankieta „życia“ zaintereso­
wała mnie od razu. Często rozmawia 
łeim z kolegami l koleżankami na te 
tak dla nas aktualne tematy i nie 
Pozbawione znaczenia dla przyszłości 
naszego społeczeństwa i całego kraju. 
Wesołych wniosków i pomyślnych ho­
roskopów na .przyszłość z tych roz­
mów niestety nie mogłem wyciągnąć.

Do klasy, do której uczęszczam 
(II  lic. ogólnokszt. w Pruszkowie) 
chodzi 30 osób (od lat 17 do 20). Kla­
sa posiada dwa działy: humanistyczny 
(17 osób) i matematyczny (13 osób). 
tPrzy czym w klasie humanistycznej 
jest 14 dziewcząt i 3 chłopców, a w 
matematycznej na odwrót — 11 chłop 
ców ł 2 dziewcząt. Ten stosunek chłop 
ców do dziewcząt na obu działach jest 
charakterystyczny dla dzisiejszej men 
talności młodzieży. I chociaż jest przy 
iłowie „choćby cię warzono i pieczo­
no w smole nie powiadaj nigdy, co się 
dzieje w sżkole“, jednak sądzę, że w 
tym wypadku, wolno mi być niedy-
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Bufijui Rajtcnomi

Wkrótce w popularnym piśmie 
codziennym „WIECZÓR".

skrętnym i .zdradzić plany na przy­
szłość moich kolegów i koleżanek o- 
raz opisać własne obserwacje.

Mianowicie jeśli chodzi o dział ma­
tematyczny, to większość chce studio­
wać inżynierię lub architekturę, a 
naturalnie wszyscy wybierają się na 
Politechnikę. Jeżeli chodzi o powody 
takiego wyboru, to uważam przede 
wszystkim, że są dwa zasadnicze:

a) tradycja (a więc przechodzenie 
zawodu z ojca na syna, z matki na 
córkę — powód uczuciowy),

b) opłacalność zawodu, a więc po­
wód czysto materialny.

Zamiłowania i zdolności brane są 
pod uwagę tylko przez niektóre osol 
by i to tyiko mimochodem. Charak. 
terystyczne jednak, że prawie wszy­
scy są już zdecydowani, eo będą robić 
po maturze i że wszyscy chcą studio 
wać.

Na humanistycznym dziale więk­
szość dziewcząt idzie na medycynę, 
farmację lub stomatologię (powód 
materalny), 1-a koleżanka wybiera się 
na filozofię, a 1 kolega na prawo. 
Reszta jest jeszcze niezdecydowana. 
Prawdopodobnie nie wszystkie z dzie­
wcząt będą studiować.

«
O pracy zarobkowej bez studio­

wania nikt na razie nie myśli, znacz 
na jednak część ma zamiar praco­
wać i studiować, gdyż zmuszają ich 
do tego warunki materialne.
Tym jednak niezdecydowanym przy 

dałaby się jakaś rada, czy pomoc w , 
wyborze zawodu, gdyż mogą wybrać 
niefortunnie. Uważam, że powinien 
być wprowadzony zwyczaj ,a nawet 
obowiązek udania się po maturze do 
poradni zawodowej .To by w zitacz- 
nyrrf stopniu ten problem rozwikłało, 
chociaż by nie rozwiązało jeszcze 
sprawy t.zw. „owczego pędu“ na nie­
które wydziały. Ważna jest tu rola 

I prasy, radia i organizacji młodzieżo- 
| wych.

Jeżeli chodzi o sprawę organizacji 
społecznych i młodzieżowych, to nie­
stety w naszym ośrodku nie przed­
stawia się to dobrze. Wina jest tu 
częściowo samej młodzieży, która nie. 
chętnie pracuje społecznie, lecz rów­
nież i samych organizacji, które u- 
ważam najbardziej błądzą tym, że nie 
potrafią być „atrakcyjne“ .

Praca w organizacji nie powinna, 
moim zdaniem, ograniczać się do ze­
brań co pewien okres czasu, na któ­
rych wygłaszane są przeważnie nudne 
i banalne referaty i do urządzania u- 
roczystych akademii z okazji jakie­
goś święta. To nie wystarczy.

Organizacja musi wychowywać 
swoich członków ,którzy następnie 
winni wychowywać swnje otoczenie, 
a więc wszystkich „niezorgani zowa 
nych“ . Konkretnie mówiąc, człon­
kowie jej powinni się starać być 
przykładem dla otoczenia swoją po­
stawą i zachowaniem. Być pierw­
szym w nauce, pierwszym w zaba­
wie, pierwszym w sporcie i w to­
warzystwie i w ogóle wszędzie, a 
więc czynami swymi dokumento­
wać znaczenie swej organizacji.

Marian z Pruszkowa

Na dradze do zupełnego zlikwidowania
ch o ró b  w e n e ry cz n y ch
Akcja »W« daje dobre myniki

O tym, że „Akcja W" zatacza co raz szersze kręgi i że coraz to wię­
cej chorych korzysta z bezpłatnego nowoczesnego leczenia — poinformo­
wał nas dr. Jerzy Suchanek — naczelnik wydziału zwalczania chorób 
wenerycznych Min. Zdrowia.

— Jaka jest różnica pomiędzy da­
wnym a nowoczesnym leczeniem? — 
nasuwa się pierwsze pytanie.

— Dzięki zastosowaniu penicyliny 
czas leczenia rzeżączki skrócony zo- 
stał do jednego dnia, zaś okres za­
raźliwości kiły zmniejsza się w ogrom 
nej większości przypadków do 2 ty­
godni. Chociaż wyniki dawnego, rocz­
nego, a nieraz wieloletniego leczenia 
nie były złe, jednak okres zarażliwoś 
ci trwał u chorego co najmniej około 
pół roku i tylko 20 proc. chorych koń 
czyło leczenie, reszta przerywała je, 
nie mając cierpliwości doprowadzić 
kuracji do końca.

—Czy penicylina. stosowana jest we 
wszystkich przypadkach chorób we­
nerycznych ?

— Penicylina przydzielana jest o- 
śr,odkom leczniczym i lekarzom wolno 
praktykującym wyłącznie dla świe­

żych zakażeń kiłowych, (trwających 
nie dłużej niż trzy lata) — dotąd 
zupełnie nie leczonych, dla kobiet cię­
żarnych, które przebyły kiłę, bez 
względu na przebyte leczenie, dla kiły 
wrodzonej dzieci do trzeciego roku 
życia, wreszcie dla niewyleczonej rze­
żączki. Wybitnie dodatnie działanie 
penicyliny dotyczy przede wszystkim 
przypadków wczesnych, dlatego waż­
ne jest szybkie zgłaszanie się cho­
rych.

— Jaki jest obecny stan akcji „W " 
na terenie kraju ?

— Od chwili rozpoczęcia akcji roz­
prowadziliśmy leki przeciwwenerycz - 
ne w 18.000 przypadkach kiły. Cyfra 
dotąd przeleczonych świeżych zaka­
żeń sięga trzech tysięcy, nie licząc 
rzeżączki, której liczba w ostatnich 
czasach znacznie spadła, dzięki wpro 
wadzonej do lecznictwa penicylinie.

Doniosły wynalazek
polskich chemikom

Chemicy polscy odkryli nową i me 
znaną dotychczas metodę regeneracji 
tnasy chemicznej potrzebnej przy 
produkcji kwasu siarkowego.

Kwas siarkowy otrzymuje się przez 
Prażenie rud pirytowych i dwutlenku 
«a rk i i poddawanie następnie otrzy- 
manego produktu procesom chemicz- 

ym. \y jym ostatni.m procesie uży-

przydziały skór
dla szeiucóm

Wkrótce nastąpi znaczna poprawa 
W zaopatrzeniu w skórę warsztatów 
szewskich. Rzemieślnicza Centrala 
Zaopatrzenia rozprowadzi do końca 

skóry twarde i miękkie na sumę 
około 500 milionów zł.

Do końca bież. roku Centrala Zby- 
»U Przemysłu Skórzanego stawia do 
Rozporządzenia Centrali Zaopatrze­
nia — skóry, o łącznej wartości po­
mad 6 miliardów zł.

wa się t. zw. masy kontaktowej, któ­
rej zadaniem jest przyśpieszenie wy­
twarzania się kwasu. Masa ta po paw 
nym czasie ulega zanieczyszczeniu i 
traci przez to swoje specyficzne wła­
sności. Przy oczyszczaniu masy część 
jej zostaje usunięta wraz z osadem 
i dotychczas ulegała zniszczeniu. Wy­
nalazek polskich chemików polega na 
sposobie produkowania nowej peł­
nowartościowej (inasy kontaktowej z 
pyłu odpadowego.

Dotychczas przerobiono już 3 tony 
pyłu, a uzyskana masa stosowana 
jest z powodzeniem w fabryce „Pol- 
chem‘‘.

Inż. Schnajder, główny inicjator no 
wej metody, otrzymał premię w wy­
sokości 293 tys. zł.

Nowy ntosf kolejowy
6a Bugu

Na rzece Bug pod Fronołowem 
»Mostostal'1 przystąpił do montażu 
Przęseł mostu kolejowego. Do robót 
^mobilizowano ekipę w liczbie ok. 
800 osób. Budowa tego mostu ma 
być zakończona-, późną jesienią. (as)
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Nie na Pawiaku lecz w Al.
zginął Teodor Duracz
Nieznane szczegóły śmierci wielkiego obrońcy

Szucha

Jeden z naszych czytelników, ab. 
nich dniach Teodora Duracza:

Z. T. nadesłał nam list o ostat.

W związku z artykułem poświęco-] Sprawa wyjaśniła się dopiero po 
nym pamięci Teodora Duracza, w pią. j trzech niach, gdy wezwano mnie do 
tą rocznicę jego śmierci, pozwolę so- kancelarii na przesłuchanie. Stosując 
bie na załączenie następującego spro| jak zwykle system zaskoczenia, zapy. 
stowania, które może być potrzebne 
dla otworzenia całokształtu życiorysu 
tego człowieka:

Jako długoletni więzień i sprawują 
cy w tym czasie funkcję t.zw. „Schrei 
bera" na Pawlaku, miałem możność 
do .ostatniej chwili utrzymywania kon 
taktu z wyżej wymienionym.

Adw. Teodor Duracz rzeczywiście 
był więziony na Pawiaku, przetrzy­
mywano go w celi Nr. 68 na II-gim 
oddziale jako „streng isollert“ (izola­
cja ścisła), omyłką jest natomiast to, 
iż został zamordowany na Pawiaku.

Postać tego człowieka do dziś dnia 
żywo tkwi mi w pamięci — do ostat­
niego momentu zachowywał on spo­
kój, równowagę ducha oraz świado­
mość tego co go czeka.

Kilkakrotnie doręczałem mu „gryp­
sy“ 1 nieoficjalne paczki żywnościo­
w e j nigdy w czasie tych moich krót­
kich wizyt w jego celi nie uskarżał 
się na swój los, a jedyne pytanie, ja­
kie mi zadawał, było „jak się przed­
stawia sytuacja na froncie“ .

W dniu 12 maja 1943 r. zostaje za 
brany z celi, do której już więcej nie 
powraca.

Nie mogłem zrazu zbadać, jaki go 
spotkał los, jednak jasno zdawałem 
sobie sprawę, iż niemożliwością jest, 
aby został rozstrzelany .ponieważ nie 
kazano go wykreślać ze stanu więź­
niów.

Czechosłowacki Pian Gospodarczy
tuykonany z nadmyżką ir kuiietniu b. r.

Zamierzenia Czechosłowackiego 
Dwuletniego Planu Gospodarczego na 
kwiecień b. r. zostały spełnione w 103 
proc. Wszybtkie gałęzie przemysłu 
przekroczyły poziom produkcji, za­
kreślonej planem, za wyjątkiem prze­
mysłu tekstylnego, który ciągle jesz-

czenie nie ma zapewnionej dostatecz 
nej ilości surowców.

W ’ kwietniu wyprodukowano 829 
traktorów tj. o 27 więcej, niż w mar­
cu. Wyprodukowano również 6.505 «mo 
tocyklów, przekraczając produkcję z 
marca o 1.000 sztuk.

zwaj Zioła „Cholekinaza” nr 3
czają H. Njemoieuiskieoo

Sprzed, uj apt. i skł. apt. Labor. Fizjol.- 
Chem. „C h o 1 e k i n a za“ Warszaiua 
ul Mokotoujska nr. 50 K 7089-1

tano z miejsca czy znam Teodora Du­
racza i czy nie orientuję się, kto by 
mógł tmu dostarczać wiadomości z ze­
wnątrz. Na co bez namysłu odpowie­
działem, iż podejrzenie to jest zupeł 
nie bezpodstawne, gdyż poza mną 
nikt z pracujących więźniów nie ma 
możności wydostania się ńa teren 
Pawiaka, a w stosunku do mnie chy­
ba nie mają żadnych zastrzeżeń.

„Przychylny“ waehmeister oddzia

rektyw z zewnątrz, a poza tym nie 
chce wydać swych wspólników, jednak 
mają nadzieję, że po jeszcze „mocniej 
szym“ przesłuchaniu wyśpiewa wszyst 
ko i wyjaśni sprawę tych „grypsów“ .

Okres wyczekiwania przedłużał się 
dla mnie w nieskończoność, dziwnie 
wierzyłem w moc tego poniekąd nie­
pozornego człowieka, jednak doświad­
czywszy już na sobie metody stoso­
wane przez oprawców niemieckich, 
liczyłem się i z tym, iż mogą go za 
łamać.

Stało się jednak inaczej—po kilku 
dniach dostałem zlecenie wykreślenia 
Teodora Duracza z listy więźniów. 
Zmarł pc-cł ciosami batogów zbirów 
niemieckich — nie wytrzymało ciało,

łowy wyjaśnił mi później, iż ten „nie- duch jednak pozostał niezałamany.
Wolał ponieść śmierć męczeńską, 

aniżeli narazić na najmniejszy szwank 
swoją nieposzlakowaną godność praw­
dziwego Polaka.

Z. T.

bezpieczny pies" obecnie znajduje się 
w Alei Szucha, gdzie dostał już por­
cję batów .jednak przez cały czas 
badań zeznaję, w .ten sposób, iż niepo­
dobnym jest, aby nie otrzymał dy-

O c i i io u / ie c rz i  fp n s w u n iU u
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REPATRIANT P. G. Nie podaje Pan 
miejsca położenia przydzielonego Panu 
domu. A  to ma znaczenie, czy dom zoaj- 
duje sio na Ziemiach Odzyskanych czy też 
w Polsce centralnej. Zasadniczo sprawa 
winna być załatwiona w Starostwie, gdzie 
powinien Pan starać sio otrzymać pismo 
nakazujące Zarządowi gminy oddanie do­
mu w użytkowanie Pana. Wtedy bodzie 
Pan miał prawo pobierania komornego 
od lokatorów domu.

«T A Ł Y  CZYTELNIK Z MOKOTOWA. 
Komorne z, wspólnej nieruchomości podle­
ga podziałowi w stosunku do wielkości 
udziałów. Zarząd domem powinien być wy 
konywany na podstawie zgody wspólwla. 
ścicieli. W braku zgody każdy ze współ­
właścicieli może zwrócić sio do Sądu o 
wyznaczenie zarządcy)- Może Pan pobie­
rać komorne samodzielnie od części loka. 
torów lecz tylko w wysokości przypadają­
cej na Pański udział.

ANNA STARYCKA. Należy wyjaśnić 
w Urzędzie Skarbowym podstawę, na ja­
kiej zostało zajete komorne na rzecz 
Skarbu Państwa. Należy przypuszczać, że 
zajęcia dokonano z tytułu przypadających 
podatków. Państwo ma przed sobą olbrzy­
mie zadania odbudowy kraju i potrzebuje 
środków materialnych dla dalszego ugrun­
towania powszechnego dobrobytu. I z 
tego każdy powinien zdać sobie sprawą.

i .  li. 10. Nowe prawo małżeńskie obo­
wiązujące od dn. 1.1.1916 r. zostało ogło­
szone w dzienniku Ustaw I? P. nr. 48 z r. 
194,1. Arl. X II I  Przepisów Wprowadzają­
cych prawo małżeńskie daje możność Są­
dowi do dnia ł.1.1949 orzec rozwód na pod­
stawie zgodnego wnloskif małożnków. Po­
zew o rozwód wnosi sie do Sądu Okręgo­
wego miejsca ostatniego zamieszkania 
stron, inaczej wg, miejsca pobytu strony 
pozwanej, a gdy miejsce to jest nieznane 
wg. miejsca zamieszkania powoda.

JAN KAMIŃSKI. Akt zkupna — sprze­
daży działki może Pan odtworzyć w Są­
dzie Grodzkim. Należy złożyć wniosek o 
umorzenie aktu w tym Sądzie, w którego 
okrągli maf siedzibą sprzedawca. Wnio­
sek musi zawierać: wymienienie wystaw, 
cy dokumentu i jego siedziby, treść doku­
mentu, uprawdopodobnienie faktu posia­
dania dokumentu i okoliczności jego u- 
traty. Wypis prawomocnego postanowie­
nia Sądu o umorzeniu dokumentu zastą- 
puje umorzony dokument.

NIEWIDOMA. Ojciec-» i matka Dono­
szą ciążary związane z wychowaniem i 
utrzymaniem dziecka w stosunku do swo­
ich możliwości. Może Pani domagać sią 
od mąża łożenia kosztów utrzymania 
dziecka bez potrzeby przeprowadzania 
rozwodu. W tym celu należy wytoczyć 
pozew do Sądu Grodzkiego wg. miejsca 
zamieszkania ojca, żądając ustalenia jego 
udziału w kosztach utrzymania dziecka. 
Udział mąża w pokryciu tych kosztów 
powinien być określony na podstawie po­
równania wysokości zarobków jego i Pa­
ul.

W bieżącym miesiącu ogólną Ueeb3 
leczonych dosięgnie 10.006. Równo­
cześnie prowadzona na terenie całego 
kraju akcja wykrywania źródeł zaka­
żenia i badań masowych daje pozytyw 
ne rezultaty.

Dzięki uzgodnieniu akcji z Państw. 
Zakładem Higieny umożliwione 
zostały masowe badania krwi (na od­
czyn Wassermanna). Badania krwi, 
przeprowadzone na wielu terenach, ob. 
jęły dotąd około 120.000 osób. Pierw, 
sze wyniki tych badań wykazały oko­
ło 2 do 3 prow. zakażeń kiłowych. W 
wielu wypadkach udało się w ten spo­
sób wykryć chorych nieświadomych 
swej choroby. Akcja badań maso­
wych prowadzona jest w dalszym cią 
gu, obejmując zakłady pracy, i tere­
ny gęsto zaludnione.

— Uruchomiono 6 wojewódzkich 
kolumn przefiwwenerycznych, następ 
nych 10 kolumn wyruszy w teren w 
najbliższych dniach tak, że każde wo. 
jewództwo rozporządzać będzie wła­
sną kolumną. Z ogólnej sumy kredy­
tów miliarda złotych, przeznaczonych 
na akcję, do chwili obecnej wydatko­
wano około 200 milionów zł., głównie 
na inwestycje ł usprawnienie działał* 
ności placówek leczniczych 1 zapobie. 
gawczych, znaczna część pozostałych 
sum przeznaczona jest na leki, szcza 
golnie penicylinę.

— Czy akcja natrafia na jakieś za­
sadnicze trudności w terenie?

— Najważniejszą przeszkodą jest 
brak odpowiedniej Ilości wykwalifiko­
wanego personelu. Dla opanowania tej 
przeszkody organizujemy sieć kursów 
dokształcających dla lekarzy i pie­
lęgniarek. Na 15 kursach przaszkolo. 
nych zostało 200 lekarzy.

— Czy możliwe jest zupełne zlikwi­
dowanie chorób wenerycznych?

— Osiągnięcie takiego właśnie 
celu jest zadaniem naszego progra­
mu i jest zupełnie realne w sto­
sunkowo krótkim czasie. Będzie to 
likwidacja niebezpieczeństwa spo­
łecznego chorób wenerycznych. Mo­
żliwość zupełnego zlikwidowania cho 
rób wenerycznych, wobec wielldch 
zdobyczy i stałego postępu lecznic­
twa, niewątpliwie istnieje.. (B)

Siwe włosy
Jeżeli siwizna występuje przed­

wcześnie, nie jest to jeszcze objawem 
starości.

Usuwanie siwizny przestało być i®* 
kretem ludzi wtajemniczonych.

Każdy łatwo i pewnie przywrócić 
może swoim siwym włosom naturalny1 
kolor, stosując Odsiwiacz Hennina, 
wyrobu Laboratorium Lanovit, War­
szawa, Marszałkowska 72. Sprzedaż w 
drogeriach i perfumeriach. K  6787-0

P .K .p . w ykon ały plan
uj 109,9%

Polskie Koleje Państwowe załado­
wały i przewiozły w kwietniu br. 
524.381 wagonów towarowych za­
miast planowanych 477.000, wykonu 
jąc w ten sposób plan w  109,9 proc.

W kwietniu 1938 r. naładowano 
na P. K. P. 340.862 wagony w 
kwietniu 1947 r. — 397.014 wagonów 
towarowych Wzrost naładunków br. 
w stosunku do kwietnia 1938 r. wy 
nosi 53,8 proc, w stosunku do kwiet 
nia 1947 — 38,3 proc.

Ekspedycja i transporty lądowe

iëëïï i S-ka„ W is ła ” !-w a , Al. Jerozolim skie 59, daw .95
Telefon nr 866-46

Składy. Tabor samochodowy i konny, k 7331-1

Aleksie) opanował już maszyną tak, że była ona posłuszna, każdemu 
jego ruchowi, każdemu drgnięciu drążka sterowego.

W tym czasie otrzymał list od GwOrdżiewa, w którym znalazł opis 
ofenzywj: pod Stalingradem

—  „Aleśmy, Alosza, pohulali na stepach, jak konnica Budionnego) 
“ alf się nas Niemcy, jak śmierci1 Nie uwierzysz, że czasami trójka na- 

„T-34“ i jakiś zdobyczny niemiecki pancerny wóz zdobywały ca- 
;e Wsie, w  których znajdowały się niemieckie bazy zaprowiantowania 
1 amunicji! Panika na wojnie to wielka rzecz. Dobra panika u wroga jest 
Więcej warta od kilku doskonały: h atakujących dywizji. Trzeba ją tyl- 
* °  umiejętnie podtrzymywać, podsycać, jak ogień w ogniska, raz po raz 
Uderzać nieoczekiwanie i nie pozwalać by wygasała. Wszystko świadczy
0 tym, że udało nam się przenić na froncie niemiecki pancerz. Okazało

że pod pancerzem nie rńa nic prócz tandety, pustki i smrodu. Szliś­
my jak przez c,asto...‘

„...I wtedy pizytrafiła mi się ta historia. Szef polecił nam wykonać 
Pewne zadanie. Wywiadowczy samolot doniósł, że tu i tu znajduje się 
ogromna, nieprzyjacielska baza lotnicza: trzysta samolotów, ogromne
1 °ści benzyny, warsztaty i tabory. Woła mnie do siebie szef, targa 
®Woje rude wąsiska i rozkazuje: „pojedziesz Gwozdiew,w nocy cichutko,

®z jednego wystrzału, tak jak gdyby to byli swoi, przysuniesz się pod 
lotnisko, a później całą paczką ostrzelacie i zanim oni zdołają się spo- 

T r zeci masz tam wszytko wywrócić do góry nogami, żeby ani jeden 
“ Pań nie zdążył odlecieć“.

„...Mój batalion czołgów i jeszcze jeden, który oddano pod moją ko- j 
mendę, miały wykonać to zadanie Cała nasza pancerna jednostka na- i 
dal posuwała się w  kierunku na Rostow. Więc myśmy, bracie drogi, i 
zjaw ili się w  tej bazie, jak lis w  kurniku. Nie uwierzysz, ale udało nam j 
się dotrzeć aż do samych sygnalistów niemieckich. Niemcy nie zwracają I 
na nas żadnej uwagi: swoi jadą. Dzień dopiero wstaje, mgła,, nic nie 
widać, tylko motory huczą, Jakeśmy dali gazu i rymnęli... Powiadam 
ci, zabawa była pierwszorzędna!“

„...Samoloty stoją rzędami, a my przeciwpancernymi pociskami po 
pięć, sześć spratów jedną serią przebijaliśmy. Widzimy, że nie damy 
rady: niektóre załogi, bardziej odważne, zaczynają zapuszczać motory. 
No, to my do ataku i walimy wprost w ogony, miażdżymy formalnie".

„...Aparaty były duże,- transportowe, do silników trudno było do­
sięgnąć, więc my w  ogony. Wszystko jedno, bez ogona też nie poleci. 
Wysunąłem się z wieżyczki, żeby zobaczyć jak to wygląda, a tu mój 
czołg akurat w samolot wyrżną; Dostałem skrzydłem po głowie. Do- 
orze, że miałem hełm na głowie bo mogło być gorzej. A le  to głupstwo, 
wypiszę się niedługo i .znów do swoich pancerni aków wrócę. A le mam 
inne zmartwienie, gorsze: zgolili mi w  szpitalu brodę“ .

„...Takem ją hodował, piękna była! zgolili bez litości.
Ano trudno! Chociaż szybko idziemy naprzód, ale myślę, że zanim 

się wojna skończy, wyrośnie mi nowa i zasłoni moją szpetną gębę 
Chociaż muszę ci powiedzieć, że Aniuta ma coś przeciwko niej i ciągle 
mi ją w  listach wypomina...“

List był długi, Widać było, że pisząc go, Gwozdiew umierał z szpi­
talnej nudy. Między innymi donosił na końcu listu, że pod Stalingra­
dem gdy jego „pancerniacy“ stracili w  bitwie wszystkie maszyny i cze­
kali aż przyjdą nowe, biorąc tymczasem udział w  walce, jako piecho­
ta, spotkał, w rejonie słynnego Kurhanu Mamajewa, Stiepana iWa- 
rowicza. *

Stary skończył jakieś kursy i jest teraz sierżantem, dowodzi plu 
tonem broni przeciwpancernej, ale swojego umiłowanego snajperstwa 
nie porzucił. Powiada tylko, że poluje teraz na grubszą, zwierzynę, 
■strzela nie do szkona. którv wvlazł z okoń ów. żebv sie noerzać na

j słońcu, a do niemieckich czołgów, a to zwierzę i mocne i przebiegłe. Do- 
| pisuje mu jednak i tutaj jego syberyjski spryt, cierpliwość i celność 

strzału.
Przy spotkaniu z Gwozdziewem wypili jakąś butelkę podłego, zdo- 

I bycznego wina, która znalazła się u Stepana Iwanowicza, wspomnieli 
wszystkich znajomych i za jego pośrednictwem stary przesyła Mierie- 
sjewowi swoje pozdrowienia ; zaprasza obydwu, jeżeli pozostaną przy 
życiu, by przyjechali do niego zapolować na coś ciekawego.

Po przeczytaniu tego listu, Mieriesjewowi zrobiło się smutno na 
duszy. Wszyscy jego przyjaciele „z 42-ej“  od dawna już gdzieś wojują. 
Gdzie też jest teraz Gwozdiew i stary Stiepan Iwanowicz? Co się z nimi 
dzieje? Dokąd zaniosły ich wichry wojenne, czy żyią? Gdzie jest Ola?

Znów przypomniały się Aieksiejowi słowa komisarza Worobiewa, 
że listy na wojnie, są jak promienie gwiazd, które już zgasły. Długo 
wędrują zanim dojdą do nas. N ek;edy bywa tak, że gwiazda dawno już 
rgaąła, a jej wesoły, pobłyskujący promień długo jeszcze wędruje przez 
przestworza, niosąc ludziom łagodne migotanie już nieistniejącej 
gwiazdy.

C Z Ę Ś Ć  IV.
W gorący letni dzień 1943 roku szosą przyfrontową, zjeżdżoną przez 

tabory posuwających się naprzód dywizji Czerwonej Armii, na przełaj 
przez nieuprawione, porosłe wysokim, purpurowym burzanem pola, 
podskakując na wybojach i gruchotając mocno sfatygowanym kadłu­
bem, posuwała się w kierunku frontu podniszczona ciężarówka.

Z trudem można było odróżnić na jej burych od kurzu bokach bia­
łe pasy i napis: „Poczta Polowa” Ogromny siwy ogon kurzu unosił się 
spod kół, w ił się za nią i powoli rozpływał w rozpalonym powietrzu.

W ciężarówce, naładowanej wrakami z listami, paczkami pism, pod­
skakując i trzęsąc się wraz z maszyną, siedzieli dwaj wojskowi w let­
nich bluzach i czapkach z niebieskimi otokami.

Młodszy, sądząc z nowych i niezniszczonych jego naramienników; 
starszy sierżant lotnictwa, był zgrabny, wysmukły i jasnowłosy. Miał 
tak delikatną, dziewczęcą cerę, ż « zdawało się, iż krew przepływa tu*
nnH Hp1ilcatnvml r\nl i rakam i m  »  u l
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Zdarzenie, które siato sie historia
W  piątą rocznicą powstania I Dywizji

Przea iu,i_y yuwstam na terenie ZSR R  I Dywizja im. Kościuszki,
wespół z Armią Czerwoną wziąć udział w walce z hitlerowskimi Niemcami. Na 

zdjęciu: mcMlitwa żołnierzy w obozie w Sielcach.

Polska muzyka symfoniczna
na Festivalu iu Pradze

W Pradze rozpoczął się 15 bm. Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki Współ 
czesnej i trwać będzie dwa tygodnie. 
Między in. odbędzie się koncert sym­
foniczny Muzyki Polskiej w wyko­
naniu Hiłharmonii Praskiej pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. Program 
koncertu obejmuje: Uwerturę Graży­
ny Bacewiczówny, Kołysankę na 2 
harfy i 29 instrumentów smyczko­
wych Andrzeja Panufnika, Koncert 
Fortepianowy Tadeusza Szeligowskie- 
go, Symfonię Czesława Marka — 
kompozytora, przebywającego w 
Szwajcarii i Toccatę Bolesława Sza- 
belskiego.

Wysoki poziom sztuki dyrygenckiej 
Górzyńskiego, zaobserwowany nie­
dawno na występie w Filharmonii 
Warszawskiej i jego sukcesy na kon­
cercie w Budapeszcie, wróżą mu duże 
powodzenie. Solistą będzie Stanisław 
Szpinałski.

Na praskie „Jaro“ wyjechała z Pol­
ski spora grupa muzyków, między in. 
Bacewiczówna, Ekier, Perkowski i 
Szeiigowski. Bacewiczówna wystąpi 
19-go bm. przed mikrofonem Praskie­
go Radia w  programie, złożonym z 
utworów własnych, oraz Szymanow­
skiego i Szałowskiego. (wr)

Znamienne jest, jak szybko pewne 
| zdarzenia stają się historią! Minęło 
zaledwie pięć lat od powstania Kościu 
szkowskiej Dywizji, a już mówiąc czy 
pisząc o niej — ma się wrażenie od­
twarzania dalekich dziejów. History­
czna doniosłość, przełomowość i patos 
wydarzeń powodują, że niesposób opi­
sywać faktów, nie wdając się w ich 
ocenę. Doprawdy, trudno jest być sa­
mym tylko pamiętnikarzem...

Przed czterema laty, z okazji uka­
zania się w prasie kilku artykułów o 
pierwszej rocznicy Kościuszkowców, 
jeden z pierwszych oficerów Dywizji 
ogłosił „poprawki historyczne“. Dzi­
wiąc się jak szybko ludzie zapomina­
ją szczegóły, prostował: 13-go (a nie 
14-go) maja 1943 r. wyjechała z Mo- i 
skwy pierwsza grupa złożona z 6-ciu 
(a nie 12-tu) ludzi. Jechali ciężarówką 
tzw. „gazikiem“ (a nie kilkoma samo j 
chodami). Do obozu w Sielcach przy­
byli 14-go... Dzisiaj szczegóły te wyda­
ją się być pozbawione większego zna­
czenia. Natomiast ważna jest właś­
nie ta „świadomość misji dziejowej“, 
która cechowała pierwszych Kościusz­
kowców. I  ważne jest to, że wyzna­
czoną jej przez historię rolę — Dy­
wizja spełniła godnie.

BEZ WIELKICH SŁÓW
Ani w 1 Dywizji, ani mówiąc i pi­

sząc o je j powstaniu wtedy — w 1943 
r., nie używano „słów wielkich“. Nie 
zmienia to jednak faktu, że droga, na 
którą wkroczyli Kościuszkowcy, była 
pionierska. Nie przeczy też dzisiejszej 
ocenie, że powstanie 1 Dywizji było 
wydarzeniem, którego znaczenie trud-, 
no przecenić. . i

Zorganizowanie jednostki Wojska., niu walczyli przeciw wspólnemu wro- 
Polskiego na terytorium ZSRR — Dy- gowi: Polacy, Rosjanie, Ukraińcy i 
wizji, która wraz z Armią Radziecką Białorusini.
miała się bić przeciw Niemcom 
dokonało przełomu w stosunkacn mię 
dzy bratnimi, a od wieków skłócony­
mi pomiędzy sobą narodami. Kiedy 
1 Dywizja wyruszyła do boju — pod 
Lenino — to nie tylko po raz pierwszy 
od tragicznego września żołnierz pol­
ski zbrojnie stanął przeciwko Niem­
com, ale — po raz pierwszy także od 
czasów Grunwaldu ramię przy ramie-

W historii 1 Dywizji wszystko ura­
stało do miary symbolu. Symbolem 
— w najlepszym tego słowa znacze­
niu, symbolem pełnym ideowej treści 
i dziejowego znaczenia — był wybór 
na patrona Dywizji wielkiego patrioty 
i demokraty, Tadeusza Kościuszki. 
Pełne symbolicznego znaczenia było 
wypisanie na sztandarze Kościuszlyjw 
ców najpiękniejszego z narodowych 
haseł: „Za naszą wolność i Waszą“ .

Symboliczne były daty wydarzeń: 
żołnierską przysięgę na wierność Na 
rodowi Dywizja złożyła 15 lipca — w 
rocznicę grunwaldzkiego zwycięstwa. 
Na front, do walki przeciwko Niem- 

1 com wyruszyła 1 września, w rocznicę
hitlerowskiej napaści na Polskę.

NIE TYLKO STRATEGICZNE 
W YNIKI

; Znaczenia bojów i zwycięstw ko- 
j ściuszkowskich dywizji nie można 
: mierzyć samymi tylko strategicznymi 
ich wynikami. Przełamując obronę 

i niemiecką pod Lenino, Kościuszkowcy 
nie tylko sforsowali rzekę i wyparli 
Niemców z iluś tam wsi; ale po raz 
pierwszy w historii żołnierz polski 
bił się na bratniej ziemi białoruskiej 
o wolność bratniego białoruskiego na­
rodu.

Przekroczywszy Bug, żołnierz ł Dy­
wizji, wówczas już wraz z żołnierza­
mi innych jednostek 1 Armii W'.P., 
zbrojnie stanął na ziemi ojczystej, do 
kumentując wobec całego świata, że

raz pierwszy w historii żołnierz pot 
ski zbrojną stopą stanął na ziemi wro­
ga; Kościuszkowcom dane było wziąc 
zaszczytny udział w decydujący® 
szturmie na Berlin, oni to zatknęl1 
zwycięski sztandar biało-czerwony ń» 
gruzach stolicy wroga.

Zwycięstwo ludów miłujących pokój 
zbiegło się z drugą rocznicą powsta­
nia 1 Dywizji. I cdtąd zawsze — ob­
chodząc Dzień Zwycięstwa — naród 
czcić będzie tych, którzy pierwsi wstą 
pili na prawdziwą drogę walki o wol­
ność, krwią swoją cementując pol­
sko-radzieckie braterstwo broni — 
żołnierzy 1 Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki.

„Westfalacy z Zabrza oświadczają:“

NASZA KOPALNIA BĘDZIE NAJLEPSZA
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Zabrze, w maju
Repatrianci z Westfalii, którzy 

pierwszym transportem przybyli do 
Szczecina w kwietniu rb., rozjechali 
się po całej Pofsce. Osiedlili się w 
Wałbrzychu. Udali się do krewnych 

’W Poznańskie. Częściowo pozostali 
w województwie szczecińskim. 19 ro 
dżin skierowano do Zabrza, do kopal­
ni „Ludwik“ .

Jak żyją ci „Westfalacy?“ Jak czu 
się w Polsce, którą znali dotąd tyl 

ko z opowiadań? Czy podoba im się 
życie w ojczyźnie? A  może się roz. 
czarowali?

Siedzimy w gustownie umeblowanej 
bawialni w mieszkaniu „Westfalaka“ 
Feliksa Jezierskiego w Zabrzu. Prócz 
gospodarza i jego żony, jest jeszcze 
jego syn, 19-letni Zygfryd i kilku je­
go kolegów. Przyszło jeszcze kilka ko 
biet, których mężowie nie wrócili do­
tąd z kopalni.

Siedzimy więc w bawialni Feliksa 
Jezierskiego i rozmawiamy o wraże­
niach repatriantów. Te wrażenia są 
różnorodne. Ale wszyscy zgadzają się 
pod jednym względem:

— Jakie to szczęście, że jesteśmy 
nareszcie w Polsce. I  jak źle jest tym, 
których władze angielskie silą wstrzy 
mują od powrotu...

„N A  CZARNE“
Koledzy Zygfryda Jezierskiego — 

Henryk Zawadzki, Bernard i Henryk

Wojciechowscy oraz Teofil Najdecki, 
pomimo młodocianego wieku doświad 
czeni już górnicy, nie mogli otrzymać 
wymarzonego pozwolenia w Wanne 
Eickel. Więc zdecydowali się poje­
chać bez pozwolenia. „Na czarne“ — 
jak nazywają podobny przejazd „We­
stfalacy“ .

— Drapnęliśmy do Polski, przyłą­
czając się zaś ale do transportu z 
Recklinghausen—opowiadają poznań 
ską gwarą.

Chłopcy są w Zabrzu dopiero od 
kilku dni i pracują w kopalni 
„Ludwik“ pod. ziemią. Nie zdążyli się 
jeszcze oswoić z nowymi warunkami. 
Nie rozumieją gwary śląskiej. Ale 
wiedzą, kim był Pstrowski. Słyszeli o 
przodownikach pracy i nie mogą się 
doczekać dnia, aby wziąć udział w 
pracach akordowych.

—  Westfalacy zaś ale będą przo­
downikami, nieprawdaż? — mówią.

Zygfryd Jezierski, z zawodu ślu­
sarz, pracuje tylko chwilowo na po­
wierzchni „Ludwika“ . Nie chce zo­
stać w kopalni. Marzy o hutnictwie. 
Gdy mówi o pracy w hutach, oczy mu 
się śmieją.

I CEROWNIA Ł0PUSKIEG9
zamsze na poziomie
Warszawa, Hoża 41 l

K R A J U
( Obsługa własna)

WZRASTA TEMPO PRAC PRZY
ODGRUZOWANIU WROCŁAWIA
WROCŁAW. Przy odgruzowaniu 

Wrocławia zatrudnionych jest obecnie 
blisko 1.500 ludzi. Dotychczas uprząt­
nięto z terenu miasta ponad 1.700 wa­
gonów gruzu. Żelaza użytkowego ze­
brano już blisko 240.000 kg., złomu 
ok. 1.500.000 kg. zaś cegieł 6.300.000 
sztuk.

CZĘŚCIOWA PROHIBICJA
POZNAŃ. Na ostatnim posiedzeniu 

Miejskiej Rady Narodowej w Ostro­
w u  uchwalono zakaz wyszynku na­
pojów alkoholowych i ich butelkową 
sprzedaż w dniach 1, 2. 15 i 30 każ­
dego miesiąca oraz w każdą sobotę. 
Również Powiatowa Rada Narodowa 
apelowała do Urzędu Akcyzowego, 
sńy ograniczyć wydawanie zezwoleń 
na sprzedaż wódki na publicznych za­
bawach wiejskich.

TYDZIEŃ W ALKI Z OSTEM
WROCŁAW. We Wrocławiu odbyła 

Się konferencja przedstawicieli władz 
i instytucji rolnych, Zw. Sam. Chłop­
skiej i Kuratorium Szkolnego poświę­

cona walce z. chwastami i szkodnika­
mi roślin. Postanowiono rozpocząć Wal 
kę z ostem. W dniach od 23 do 30 
maja b.r. zorganizowany będzie w 
woj. wrocławskim „Tydzień walki 2 
ostem“, w czasie którego przeprowa­
dzone będą zbiorowe akcje niszcze­
nia chwastu przy współudziale mło­
dzieży szkolnej, osadników i robotni­
ków rolnych.

Młodzież projektuje liczne ulepsze­
nia.

—  Jak nas tu przyjedzie więcej z 
Westfalii, to zaraz pokażem, co moż­
na zmienić. Nasza kopalnia musi być 
najlepsza. Nieprawdaż? I  będzie mu­
sowo!

K O Ł A  Ś P IE W A C Z E

Gwar młodzieńczych głosów prze­
rywa Feliks Jezierski.

— Ale trzeba powiadać od począt­
ku — mówi.

Więc Zjednoczenie Węglowe w Za­
brzu przyjęło- ich bardzo serdecznie. 
Były przemówienia, byli goście z Ka­
towic, fotografie i — co nie najmniej 
ważne — „fajny“ obiad w stołówce.

— Zupa z kiełbasą, mięso z jarzy­
ną i deser — wtrąca pani Feliksowa.

— Nie przerywaj — upomina ją 
mąż i ciągnie dalej.

Każdy repatriant otrzymał 3.0^0 zł. 
i paczkę żywnościową. A potem przy­
dzielono im 3- i 4-pokojowe mieszka 
nia w czyściutkich 2-rodzinnych dom- 
kach.

— W piwnicy czekał na nas węgiel. 
Po jednej tonie na mieszkanie. Zjedno­
czenie dało żarówki. Ziemię koło dom- 
ków zaorała kopalnia. Będzdem sadzić 
ziemniaki. A  meble nasze przyjechały 
w „galantym“ porządku. Nic nie bra­
kowało.

Te meble — to cały dobytek West- 
falaków, gromadzony przez kilka po­
koleń. Fani Jezierska z dumą poka­
zuje mi radio, kuchnię, pianino, bez 
którego „Feliks zaś nie może żyć". 
Jej mąż dyrektor kół śpiewaczych 
nadreńskich od 1927 r., od razu po 
przybyciu do Zabrza zorganizował 
kurs śpiewaczy. Pracuje na powierz­
chni jako magazynier i powoli wżywa 
się w polską rzeczywistość.

— Czy wam się tu podoba?
Dyskretny uśmiech przewija się po

twarzach starszych i młodszych.
—  To je, jak mam ale odpowie­

dzieć? — pyta wreszcie Feliks Jezier­
ski.

— Zwyczajnie, szczerze, jak się 
wam w Zabrzu podoba?

Kierownik kół śpiewaczych powoli 
podnosi głowę i w jego siwych oczach 
zapalają się ogniki.

— Jo kocham Polskę, nieprawdaż ? 
—mówi wzruszonym głosem.— Chciał 
bym, żeby ta Polska była zaś najlep­
sza. Znam tylko Zabrze. Piękne mia­
sto. I  znam naszą kopalnię. Też pięk­
na. . *

„Westfalacy“ w Zabrzu czują się 
jeszcze obco na swojej, ale nieznanej 
ziemi. Zanim przyzwyczają, się dó-no­
wych warunków, wrosną z korzenia­
mi w tę ziemę, którą ich dziadowie 
musieli ongiś porzucić w  pogoni za 
kawałkiem chleba, upłynąć musi pe­
wien czas.

Na ten okres przejściowy, okres bar 
dzo trudny w życiu każdego przesie­
dleńca, należy się naszym braciom z 
Westfalii jak najwięcej serdecznej i 
troskliwej opieki. Niechaj górnik z

w walce przeciwko największemu 
wrogowi ludzkości—hitleryzmowi, nie 
zabrakło także naszego wkładu, i to 
na najważniejszym, decyiują<;j;m dia 
wyniku wojny, wschodnim froncie. 
Żołnierz 1 Dywizji i żołnierze później 
powstałych jednostek 1 Armii W. P. 
wzięli u boku Armii Radzieckiej god­
ny udział w wyzwoleniu: Warszawy, 
setek miast, miasteczek i wsi, prasta­
rych ziem polskich na zachodzie, któ­
re odtąd na zawsze wróciły do macie­
rzy. Sforsowawszy Odrę i Nysę, po

W SZYSCY
C Z Y T A J Ą
nowo wydanq k s i ą żk ę :

TADEUSZ D O L E G A - M O S T O W I C Z

Ś w iat P a n i  
M a lin o w s k ie }

ena 600.— zł.
Zdrada małżeńska w kręgu rodzi­
ny Malinowskich, oszustwo Mali­
nowskiego, korupcja w rządzi© sa­
nacyjnym, wszystko przedstawione 
na tle zgnilizny moralnej, panują­
cej ówcześnie w pewnym odłamie 
społeczeństwa, oto treść tej najcie­
kawszej książki, najpoczytniejszego 

obecnie pisarza w Polsce.
Nakład tej książki został przez oku 
panta zniszczony. Wydawnictwo 
„Przełom“ , Kraków, Karmelicka 6 . 

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. K 7225-1

Ośrodek badań energii atomowej
powstanie w Zakładzie Fizyki Doświadczalnej

Ostatni zjazd fizyków, którego głów 
nym tematem było rozszczepienie ją­
dra atomowego wykazał, iż mimo 
powojennych trudności, rozwój myśli 
naukowo-badawczejjw tej dziedzinie 
idzie szybko naprzód. Na zjeźięie o- 
prócz szeregu referatów, które mia­
ły na celu rozpowszechnienie ostat­
nich zdobyczy nauki w tej dzie izin.e 
wśród badaczy polskich, zgłoszono 
około 20 własnych prac, z który .h r.a 
pierwszy plan wybijają się prace 
prof. Pieńkowskiego o reaktorach 
znanych ogólnie pod nazwą stosów 
atomowych i prof. Sosnowskiego na 
temat indykatorów izotopowych.

Dotychczasowe osiągnięcia naukowe 
w tej dziedzinie należy uważać za 
duży sukces, ponieważ jesteśmy jesz-

Wanne Eickel czuje się V  kopalni oderwani od pracy eksperymen­
talnej. Właściwe badania praktycz­
nie nie rozpoczęły się jeszcze, ponie­
waż nie posiadamy odpowiednich

za 10 miesięcy nadejdą z zagranicy 
potrzebne narzędzia. Rozpoczną sic 
również piebawem prace, związane Z 
budową dużego cyklotronu, służącego 
do tych samych celów. Stanowi on W 
obecnej chwili podstawę owocnych 
badań nad jądrem atomowym. Po na­
dejściu aparatów, badaniami zajmo; 
wać się będzie prof. Pieńkowski i 
prof. Sosnowski.

„Ludwika“- jak w domu. Niechaj znaj 
dzie przyjaciół, którzy pomogą mu 
stawiać pierwsze kroki. Niechaj nau­
czą go, jak załatwiać sprawy w  urzę 
dach.' Niech ułatwią zadzierzgnięcie 
węzłów przyjaźni między rdzennym 
Ślązakiem a repatriantem z Niemiec.

Wówczas dopiero „Westfalak“ — 
naprawdę będzie dobrze się czuł w 
Polsce. I  ten wyraz dobrego samopo­
czucia odbije się w listach, czytanych 

z takim zainteresowaniem i utęsknie­
niem przez tych, których nie wypu- 
śi^ły dotąd z Westfalii władze an­
gielskie.

Stefania Osińska

maszyn i urządzeń. Za rok jednak 
będziemy mieli też wyniki, ponieważ

Zgon
prof. Szymkiewicza

15 bm. zmarł profesor dr Dezydery 
Szymkiewicz.

Zmarły był profesorem ekologii i 
klimatologii na wydziale rolniczo- 
leśnym oraz delegatem Min. Oświaty 
dla spraw młodzieży szkół wyższych 
na miasto Kraków.

M ASZYNY BIUROW E
Ja n  J A W O R S K I

W -w a, Chmielna 26, tel. 88-330. Kupno -  Sprzedaż, k 7332-1

Nagrodę Penclubu
otrzymał L. Staff

W dniu 14 maja odbyła się w sali 
„Kuźnicy“ , w gronie przedstawiciel 
świata literackiego,, nauki i sztuki 
uroczystość wręczenia nagrody Pen" 
clubu — Leopoldowi Staffowi.

Prezydium Penclubu reprezentował 
prezes Jan Parandowski i sekretarz 
Michał Rusinek, składając hołd „wie­
lorakiemu i urodzajnemu trudowi“  ży­
cia poety i kładąc szczególny nacisk 
na dokonane przez poetę przekłady 
arcydzieł z literatur obcych.

Fabrykę i 2.600 samochodów
otrzymamy z Włoch

.W dniu 13 bm. została podpisał® 
umowa motoryzacyjna z Włocha«n> 
na zasadzie której Polska otrzyma 
1.600 wozów osobowych marki Fiat> 
typ „Mille cento‘‘, 1.000 samochodowe 
ciężarowych. 3-ton. na ropę oraz 300 
autobusów 5-tónowych z przyczepa­
mi.

Dalsze punkty umowy przewidują 
otworzenie w Warszawie składu kon­
sygnacyjnego samochodowych części 
zamiennych oraz kompletne wyposa- 
żenie w przeciągu trzech lat nowej 
fabryki, samochodów, która powstanie 
w Żeraniu koło Warszawy. (SAP).

Z  E K R A N Ó W  S T O L I C Y

S T A L O W E  S E R C A

C E N A  15 Zfc

Tematem filmu polskiej produ- 
cji „Stalowe serca“, wyświetlanego 
na ekranie kina Palladium, jest wal­
ka górników śląskich z okupantem 
Ściśle mówiąc — ich akcje sabota­
żowe w kopalniach i hutach, mają­
ce na celu zastopowanie na pewien 
czas, lub co najmniej zwolnienie 
tempa produkcji wojennej.

Rzecz dzieje się w ostatnim. *1944 
roku okupacji na Górnym Śląsku. 
Grupą, podejmującą prace konspi­
racyjne jest zespół ludzi samotnych, 
oderwanych od rodzin, niejako ze­
słanych na te ciężkie roboty z pasz­
portem ku... najszybszej śmierci.

„Zawinili“ ciężko, nie chcieli wy- 
I przeć się polskości. Odpokutują w 
■ prawdziwym piekle niegodny-h czlo- 
j wieka warunków pracy i życia 

Wszyscy mieszkają w barakach. 
Czuwa nad nimi bezustannie sfora 
żandarmów, którzy są tak tępi i 
ufni w skuteczność swych metod 
zastraszenia i tortury, że zaskakuje 
ich wciąż na nowo, rozwściecza i 
zdumiewa każdy opór.. Lecz ludzie, 
skazani na niewoię, nie przestają 
kochać wolności i w podejmowanych 

— aktach sabotażu jednoczą sie du­

chowo z armiami, walczącymi na 
frontach o wyzwolenie od hitleryz­
mu.

Sprawa sabotażu nu Górnym Ślą­
sku, podejmowana przez polski świat 
pracy w warunkach niesłychanie 
trudnych, nacechowanych absolutną 
nienawiścią i nietolerancją wobec 
samego faktu istnienia polskości, 
na pewno domagała się sfilmowania. 
Temat mówi sam za siebie, a rze­
czywistość na pewno przewyższa naj 
bujniejszą wyobraźnię człowieka.

Zdawałoby się, że temat taki uro­
dził film na miarę co najmniej „Ostat 
niego etapu“ " i stanowić będzie 
„numer dwa“ w zapoczątkowanej 
przez „Ostatni etap“ dobrej serii 
filmów polskich. Tak się, niestety, 
nie stało

Jedyną bodaj bez zastrzeżeń do­
brą stroną „Stalowych serc“ są 
zdjęcia; sceny w kopalni i w hucie 
naprawdę doskonałe. Jedynym do­
brym aktorem jest Buczyńska, w 
roli posługaczki. Kilka momentów 
dobrze wyreżyserowanych, z ‘godną 
pochwały dyskrecją potraktowana 
scena zabójstwa inspektora fabryki,

botnika, zakładającego materiał w y­
buchowy pod kotły huty, ze strażni­
kiem — Niemcem, krótka rozmowa 
przybyłego z Warszawy nowego „nie 
wolnika“ ze starym Ślązakiem i kil­
ka innych. Nie wiele więcej da się 
powiedzieć na pochwałę tego w y­
czynu „Filmu Polskiego“.

Scenariusz ubogi jest w  treść, po­
wierzchownie ujmuje i samych ludzi 
i sytuację i samą wreszcie koncep­
cję życia i walki na Górnym Śląsku. 
Aktorzy grają z przesadą, są sztyw­
ny monotonni, nienaturalni w mi­
mice i geście. Reżyseria dała szereg 
odrębnych obrazów, zbyt luźno po­
wiązanych z sobą. Wielu scenom 
brak przekonywującej motywacji 
sytuacyjnej i psychologicznej. Wręcz 
naiwnie zmontowano i w pomyśle 
i w  wykonaniu role górnika-szpiega. 
Dziecko wie od początku, że to 
szpieg, ale nastawieni na najwyższą 
czujność górnicy nie domyślają się 
tego ani trochę.

W całości swej „Stalowe serca“ 
zostały pomyślane i wykonane bez... 
serca. Ten film, którego sam temat 
porusza wyobraźnię .każdego czło­
wieka w Polsce, a serce nastawia na 
ązybszy i mocniejszy rytm, temat, 
który rodzi w nas bunt, pogardę dia 
hitlerowskich metod, ból ale i du­
mę z nieulękłej postawy naszych

filmowej pozostawia nas zupełnie i dawno oglądanym przez nas w  War- 
chłodnymi. Nie budzi wzruszenia. I szawie.

Nawet scena rozstrzelania kilku- j Film udźwiękowiono ponad... wy- 
nastu robotników, z tytułu słynnego trzymałość ludzi nie cierpiących na 
hitlerowskiego kodeksu bezprawia ' głuchotę. Język polski w wykona-
o zbiorowej odpowiedzialności za sa­
botaże, mija bez wrażenia. Jakże 
wspaniale wypadła ona w filmie 
francuskim „Walka o szyny“, nie­

mocna w  wyrazie scena wałki ro- ludzi walki, ten temat w realizacji

J J
W „Atląnticu“ widownia szczelnie 

wypełniona młodzieżą bawi się zna­
komicie na angielskim filmie „Po­
ścig“, w którym aktorami i to zna­
komitymi są rówieśnicy widowni.

Tematem filmu jest nieoiaJa gru­
pa młodzieży, o wyobraźni pobudzo­
nej przez bardzo wzięte w tym kra­
ju powieści detektywistyczne, która 
to młodzież na własną rękę tropi i 
chwyta niebezpieczną szajkę ban­
dytów. Owa szajka posługuje się i 
szyfrem, umiejętnie a podstępnie | 
przemycanym w powieści kryminal­
nej, drukowanej w tygodniku dla ’ 
młodzieży. Młodzież, ściśle mówiąc 
ich duchowy przywódca, Joe Kirby, j 
wykrywa tajemnicę tego klucza i 1 uświadamia nam, że potężna Angli® 
prowadzi wielki klan młodocianych, . ma do dziś w Londynie niepodźwi'

, Oczywiście — młodzi zwyciężają 
[ „Pościg“ należy do serii triumfal- 
nej w angielskiej powojennej pro- 
dukcji filmowej. Scenariusz nie‘ 
ziwykle pomysłowy, akcja aż nazbyt 
wartka, wielkie bogactwo ciekawych 
sytuacji, dobre zdjęcia, aktorzy —' 
chłopcy wręcz znakomici. Cała ta 
wielka przygoda pokazana jest rea­
listycznie, młodzi aktorzy żyją W. 
niej naprawdę, nuta zabawy towa­
rzyszy nieprzerwanie tej młodzień­
czej waice z bandyckim przeciwni­
kiem, a wstawki humoru wstrząsa­
ją śmiechem ponurą salą „Atlah' 
tieu“.

Film ten, na marginesie niejako-

spędzających wolne chwile w mało 
wniczy-ch ruinach zburzonego bom­
bami lotniczymi Londynu, do ataku 
na zawodowych łamaczy prawa.

gnięte ruiny i mimo bogactwa 
nierozwiązany problem dzieci 2 
ruin.

niu aktorów „Stalowych serc“ zło­
żony jest z dźwięków syczących, a 
głosy ich nawet gdy szepczą — na­
silone są do krzyku.

ii


